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Wychodzi .codziennie o god~inie 5-ej rano. 

arsz. Piłsudski o problemie·Htewsko-polsklm. 
EA ., 

ustawicznych prowokacyj w szalonej dłoni Waldemarasa. 
Polska wykazała niezwykłą powściągliwość i miłość pokoju. 

fo:fuin Ligi zażąda zniesienia litewskiego absurdu „stanu wojny". 

• .16zef PllsudakL / 

ka At'enc)a TelerraftcznL 
Warszawa, 30 mstbpaida. 

es Rady Ministrów MarszałelC 
zlelU w~dnJu dzisiejszym Pol
: Telegrafk:zneJ nastepuJące-

asza, rozesłana do wszystkich 
dzie jesteśmy roprezentowanl 
do tych państw z prośbą o po! 
cy naszej nad zniesieniem sta
a naszych granicach. 

RD ,,STANU WOJNY„. 
iny, utrzymywany w stosunku 
Litwę, Jest jedynym łstnłe)ą· 

iii obecnej na świecie. Jest 
lią, jest stanem chorobltwym 
a kuli ziemskiej. Granlce na
są z tego powodu całkiem nie
Innych na świecie. Stanowl:t 
dmłot stałej trwogi i nlepoko
żadna praca normalnie prowa· 
nie nt<>że, gdzie - jak dawniej 
stepach naszych kresów - pra 
Ynle pod groźbą broni. gdzie 
że Jatami widzieć brata. mat
. ca nie może pożegnać na łożu 

'eci. gdzie nie można mieć żad
nego nawet interesu, gdzie 
zebna czy pilna od swoich bti
odzi pomimo małej przestrzeni 
tygodniach czy miesiącach. 
lacy, pomimo to wszystko u
l~my stale stan pokoju, spo-
s1ę wytrwałem i spokojnem za· 

si.ę przyzwyczaić przeci wnł
~01u, ustalić ten stan I prze-
1~, szukając lekarstwa na bl~

WOJny - w czasie. 

WSKA PROWOKACJA. 
z naszego powodu J nie z na

lenia sprawa ta przeszła do Li
w, stan rządu p. Waldemarasa 
wowym ł podnieconym tak da· 
zpoczęto zarządzenia mobiliza-

się o tem dowiedział, spędziłem 
szukaniu decyzji. Nie mogłem 

nie widzieć skutków opóźnienia naszej 
mobilizacji. Pomimo, że wiedziałem, że 

,w predkim czasie zwycięstwo będzie mo
le. lecz drł.eć musiałem, że groźba woJuy 
wisi nad tcmJ cześcłaml kraju, które stana 
w potodze. gdy nie zdątę na czas bieg
u~~ im z pomocą. Rozum i toiłka wojny 
każą śpieszyć z odpewiedzią na mobitiza
ci~ przyśpieszoną pracą, by się nie dać 
wyprzedzić przeciwnikowl Każda go. 
dzina bowiem opóinienia grozi gdzieś, ko· 
muś całkowitą ruiną bytu. 

DECYZJA PRZED FORUM Mlt;DZYNA· 
RODOWEM. 

Przy stanie wojny. który nam rząd IJ.. 
tewskł narzuca od tak dawna, miałem 
przemyślaną te chwilę, gdy wypadnfe ml 
decydować o naszej sprawie. Tym razem 
IJ'iprawa stanu wojny oddaną Jest na forum 
międzynarodowe, gdzie prawa p0koju a f 
nle wojny są prawdą wyznawan:t. Zde
cydowałem pójść za wyższą racJą stanu I 
u racją logiki i już nazajutrz zadeklaro
wałem p. ambasadurowf Francil. te zde
cydowałem nie mobilłzować, oczekując 
decyzji rady Ligi Narodów w odpowiedzi 
na nasza notę. 

Uważam za swój obo·wiązek wyjaś· 
nić te względy, które sytuację czyniły naj.. 
cięższą, gdym ważył metody, które prze
mogły prostą decyzję o niobłlizacJl 

OBLED WALDEMARASA. 
Prezes rządu lite-wskiego p. Waldema

ras wzbudza we mnie oba wę z powodu 
stanu swe20 umysłu. Jest, zdaniem mo
Jem, niepoczytalnym. W wymuszonych 
na nim pertraktacjach z nami uznał, że 
iest z nami w stanie wojny i żądał, by Pol 
ska za zmienienie stanu stanu wojny czem 
kolwiek mu zapłacita. tak, Jak gdybyśmy 
tę wojnę Już przegrali. Powiedzie.; moż
na. że jest tylko bezczelny. Teraz w jed
nej ze skarg na nas powiedział, że Piłsud
ski sw}·m wyjazdem do Wilna, skąd po
chodzi i gdzie ma swoja rodzinę zagraża 
l•ytowi państwa litewskiego. 

Jak wdzięczny jestem za ten komple
ment, świadczący o petędze mojej osob~r, 
lecz każdy przyzna, że ten argument za. 
<:zerł>łliety jest z bogactw rozumu ludzi, 
przebywających w szpitalu wariatów. 

Ot. dale) jeden z argumentów jednej z 
oot dyplomatycznych teszo pana: Za stan 
pokojn Polska ma zapłacić pomocą nieza· 
!eżnej gospod.arki tego pana w Kłajpe~e, 
dając gwarancję wywozu pewnego quan
tum swych towarów przez Kłajped<:. 'Lecz 
wobec tego. że większość towarów po. 
chodzić będzie z Wiłeńszczymy, p. Wal
demaras oświadcza, że właśdwie praw
nie należą one do Litwy, więc można je 
~konfiskować w drodze, nim dojda do 
Kłajpedy, której byt ma być podtrzymy-
wany wywozem z Polski. · 

Gdy dodam, że ten super-patrjota li
tewski był długi czas Rosjaninem, p<>tem 
Niemcem, a wreszcie Litwinem, to każdy 

1 mi przyzna, że mamy do CZlrnienia ze zja
wiskiem niemal szpitalnem. : 

RACJA STANU. 
Gdy więc pomyślałem, że w stanie ner 

wowego Podniecenia mogn by.; >::Zlnione 
niepoczytalne krokJ, które łatwo wywołać 

• 

moga decyzję prowokującą gwałtem Pol
skę, z wielkim ciężarem na duszy uległem 
- powtórzę - wytszej racJł stanu I wyż. 
~zej nad wolną i Jeł prawdami prawdzie 
Pokoju. 

Uważam "'lee w obecne) chwłli za 
~wój obowiązek zwrócić się z apelem do 
~wych współobywateli, by ze spokojem, 
umiarem i należYtą powagą zechcieli za· 
chować słe wobec gróib do nas skiero
wanych, gdy miecz sie znajdule w reku 
szaleńca. Prosze wszystkich o spokój l 
sPokoJny stosunek do wieści i plotek, któ
re w taldch czasach krążą, a przy zacho
waniu tego spokoju ufam, że po przejściu 
kryzysu - w co chcę wierzyć - będzie
my dumni, że wbrew oczekiwaniom wszy 
stkich wrogów naszych, wykażemy tę 
prawdę siły, którą daje opanowanie sie
bie. tak potrzebne we wszystkich ciężkich 
chwilach. 

Wreszcie jeszcze Jedno: Przy okrop
nJ·ch prześladowaniach. jakie teraz panu
ją na Litwie w stosunku do przeciwników 
rzadu. wielu z Litwinów szuka ucieczki i 
przytułku na naszej ziemi. 

Jeżeli żałować można, te dzięki sta
nowi wojny nie mogliśmy współżyć ze 
swym tak drogim sercu wielu współroda
ków sąsiadem, to gdy wreszcie z powodu 
nieszczęść w łeb kraju przybyło do nas 
Ich grono, wzywam wszystkich do okaza· 
nia im ~o~clnności i Pomocy w iclt biedzie. 

Polska zna z tak niedawnej przeszło... 
ści, co znaczy dola emigranta, niepewne
sro sweJ przyszłości l przebywającego w 
Mlu tęsknoty za swym zaJ?onem. Naj. 
piękniejsze perły naszej poezji, które du· 
szę naszą rzeźbiły, powstały z prac tych 
emigrantów. Niech nie zaznają ci, co są 
u nas. gorzkiego chleba pogardy i nie
chęci. 

. ., . . . . . . . ' . . - ~ . • . . .·. „ 

Prace doradcy fin~nsowego. 
P. Devey sapozna)e si~ szczegółowo ze stanem gospod. Polski. 

(Tel. własny „Kuriera Łódzkiego".) 

Warszawa, 30 listopada. 
P. Charles Devey, doradca finansowy 

rządu polskiego. który urzęduje w specjał 
nem biurze w gma'chu Banku Polskie~o. 
przy ul. Bielańskiej, pracuje - jak się do-

wiadujemy - bardzo intensywnie, zapo
znając się szczegółowo z sytuacją gospo · 
darczą naszego kraju. Wspólna praca je· 
go z rządem i z wtadzami Banku Polskie 
go rozwija się najzupełniej harmonijn ie 
P. Devey korzysta z usług biur Bank11 
Polskiego, które dostarczają mu żądanycl 1 
dokumentów, wykazów statystycznych 1 

t. d. 
Na najbliższem posiedzeniu rady Ban

ku Polskiego zostanie załatwiona formal · 
nie sprawa koopto,vania p. Devey'a jako 
trzynastego cztonka rady. 

OSTRZEŻErtlE. 
Zawiadamiam, ił r; dniem 20 llatopada r. h . 

p. TADEUSZ ZIELIŃSKI prHstał pracować ·n 
moim prsedsi~bloralwie. Tern samem za bdne zo 
bowiĄzania sachulnlęle przezeń w mojem Imieniu 
nie odpowiadam. 

O ile ktoł posi1.da w1>ktle z molem łyrem 
z dy1konta \'. TADEUSZA ZIELIŃSKIEGO, ncb
c• we wła811ym Interesie :1gło1łć 1lę do mnie 
BEZZWŁOCZNIE„ ' 

OTTO ZILKE, 
właśclclel cegielń, l6dt ni. Brakowa nr. 10. 

Tel. 64-7.5. 

Od dnia 4 arudnia w każdą niedzielę i święto odbywać się 
będą w Sali Helenowa 

Praktyczne lekcje tańca 
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$ĄDY PRACY w POLSCE. 
lnstytucia ta rozstrzygać bądzia spory cywllno i karne w zakrosio umów o pracy. 

Projekt ro:!porządaenła Prezyd•nta Raec•JpOapollteJ przechodzi na Radę Mlnlałt6w. 
ll'elecram WłUtl:r „l(urJera l,6d~tłeco„. 

Warszawa, 30 l~topiada. 
Projekt rozpocządizenia Prczyden:ta 

RzpHtei o sądach prnicy, po zallatwderu!lu go 
prz.eiz komvsję opi111jod'arwczą pracy, i>tzeł• 
dzie na Radę Ministrów. Projeikit ten za
wiera 38 artylru1łów. W artyikule piJ.erw
szvm ustawy stwtileirdzia sfflę, że s~dy pracy 
powołuje się do rozstrzygania sporów cy. 
włlnych. wynikających ze stosunku pracy 
i nauki zawodowej między pracodawcami 
a pracownikami i uczniami do rostrzyga
nia spraw karnych o przekroczenie prze
.t>isów o ochronie pracy. Wtaśahv10ść są
dów pracy obejmuje spory wym~kaJjące z 
umowy o praicę wie ws-zySllllcidi dlzlBe~-

itrach pracy, bez względu na to, czy pra. 
coda-wca są osoby prywatne, czy pań
stwowe organizacie samorządowe, czy 
społeczne-, z wyjątkiem spimw. wynńlkają
cych z umowy o pracę w goopadamwach 
rolnych. Milfl,;IS'trow1iie spTa!W©edliiwości : 
pracy mogą łącmli.e w diriodrze rozporzą
dzenia rozszerzyć właściwość rzeczo~ 

·ttycb sądów pracy na spory, wynikaJące z 
umowy o pracę w g05p0darstwach rol• 
nych. 

Arfykut 5 r>rzew!ictuje, ze mzporzącne
ule o sądach pracy nie stosuje się do f)ta· 
cowników nmysłowych, których płaca 
przekracza 10 tysięcy złotych rocznie I 
do pracowników kootraktowy~h i innych · 

osób zattttdnłonvch w urzędach państwo
wych i komunalnych. 

W ten sposób rozporządrzierne Prezy· 
<lenta w zakresJie spraw cyw.il:nych od.nosi 
!:dę do wszystkich osób podlegających roz 
pcrządzenlu Prezyd!enltla o chairut>nffbtwi-e 
do óowrców diomowyich i situtby d10m<>
wej, do wszyst~i1ch prac0W11.1Jików umysło
wych podlegających rozporządzem'lu Pre
zydenta o umawi1e o pracy, do pra.oownr
ków umvstowych niie wyłącmóąc pracoiw-
11i1ków tych zatrud:nli\O'tlych w przedsilęb!or
stwach rządowych f samorządowych ł na 
staitka~h rnorskl.iłch. 

.....__::·~:___.... 

Otwarcie obrad parlamentu dla pacyflkacJI świata. 

Sensacqjne w11słąpienie Łiłwinowa w Genewie„ 
Stany Zjednoczona nu~ chcq brać na siebie odpowilldzialnośc1: 

Litwinow, 
delegat sowiecki na konferencji roibro· 

jeniowej w Genewis. 

Areacla Wschodnia. 
Genewa, 30 listopada. 

Dzisiejsze obrady pr.zygotowawczej 
lionferencji rozbrojeniowej rozpoczęły się 
o godzinie 11 rano. 

Sensacją było wystąpienie aelegata SO 

wieckiego, który natychmiast po wygło
szeniu krótkiego przemówienia przez 

przewodniczącego zgromaazenia, Louao
na oraz wYStąpieniu delegata niemieckie
go, hr. Bernsdorffa, wystąpił z propozycja 
mi sowieckiemi. 

Wystąpienie Lltwlnowa miało charak 
ter demomtracyjny sktaJnłe t>aeYflsłl'· 
czny i wybitnie propagandowy. 

Między innemi Lf twinow powiedział. 
że nowoczesny kapitalizm jest · glówną 
przyczyną obecnych olbrzymich zbrojeń 
Liga Narodów nie dokonala do dnia dti
siejszego żadnej praktycznej pracy w 
'dziedzinie rozbrojenia. Litwinow oznaJ
mil w dalszym cif\gu, że rzad sowiecki 
propónuje zniesienie wszystkich sił zbtoJ 
nyclt: Jadowych, morsldcb I Powietrz
nych, znlsżczenłe wojennego materiału I 
amuoicD, taniechanie wojskowego wysz
kolenia, zniszczenie twierdz oraz zniesie 
nie wojskowych budżetów. Delegat so
wiecki dódaf, te delegacja posiada pełno
mocnictwa do przystąpienia. do ukl~dn. 
który urzeczyWistni te oropozycje i na 
mocy którego zostanie 'dokonane w cią- l 
gu jednego roku zniszczenie materjalu wo 
jentte'gf>. O ileby natychmiastowe urze
czvwistnien1e tego programn rozbrojenia 
okazało się niemożliwem, to należałoby 
R"O worowadzić w życie w okresie 4-ch 
lat. Na koniec swych wywodów Litwi
now przedstawił rezolucję, zapraszającą 
komisję do niezwlocznego rozpoczęcia 
prac, mających na celu opracowanie 
szczeg-ółowego planu powszechnego roz
brojenia na podstawie propozycyj delega
cji sowieckiej oraz do zwołania najpóźniej 

w marcu 1928 r. międzynarooowej lfon-
ferencji rozbrojeniowej. „ 

CEL SOWIETÓW W GENEWIE. 
.u„cJa ł„untłctnl "!!i:orets"'. 

Londyn, 30 llstopaCta. 
„Daily Mail"' pisze, że gdyby Sowie

ty miały na myślj w Genewie jedynie pra 
ce komisji przygotowawczej, nie wysyła
łyby delegacji w tak llcznym 1lktadzłe. 
Zerwanie z Anglją, tarcia z Francją, nie
możliwość uzyskania kredytu. zagranicą, 
nawet od Niemiec postawily Sowiety w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Wyjazd delega
cji sowteckłeJ o dwa dni wcze~ntej mtat 
na celu zademonstrowanie światu przy. 
Jafoi sowiecko-niemieckiej. 

'AMERYKA WYSTRZEGA SIĘ ZOBO-
WIĄZAŃ. . 

Londyn, 30 nstopaaa. 
Odmowa Stanów Zjednoczonych wzłe 

cła udziału w proponowanej przez Fran
cję komisji bezpieczeństwa, jako podko
mitetu przygotowawczej komisji rozbro
jeniowej jest komentowaną w Londynie 
jako dowód. !e Stany Zjednoczone nadal 
nie chcą brał' w Europie na siebie żad
nych dalszych wojskowych ani politycz
nych zobowiązań. Natomias! przypusz
cza się, że Stany Zjednoczone wezmą n
'dzial w rokowaniach dotyczących Jicz-
1tych kwestyj prawnych zw~wnych z 
prawem międzynarodowem dotyczącem 
wojny. 

Rząd teroru i Oblt:dU 
na Litwie grunt traci pod • n ogam 1. 

Ogólne wrzenia i niepokój w całym kraju. 
Ttle1ra• własny „P:.rfefl ł.6drklero•. 

Wilno, 30 Jlstopaaa. 
Bawit w Wilnie' przybyły z Kowna 

przez Rygę jeden z wybitnych przedsta
wicieli stronnictwa Lautinników. Działacz 
ten· zaproszony był do Wilna na konferen 
cJę emigracji litewskiej z Pleukavltiusem 
na czele. Pobyt Jego wzbudził w kołach 
emigracji litewskiej w Wilnie zrozumiałe 
zainteresowanie. 

TRAGICZNA SYTUACJA. 
AgencJa 'l'elegraflczna „Express". 

Ryga, 30 listopaaa. 
„Łatwis" zamieszcza artykul o spra

wach wewnętrznych na Litwie: Walde
maras nie uporządkował kraju a przeci
wnie, doprowadził do niesłychanego roz
drażnienia, które wyraziło się w nowsta
niu tattroskiem, w ultimatum garnizonu ko 
wieńskiego, żądającego zmiany gabinetu 
i wogóle w niepewności ogólnej w kraju. 
W politvce zagranicznej Litwa nie ma 
przyjaciół. Litwa odrzuciła wyciągniętą 
dłoń Łotwy. Cele polityki zagranicznej 
sprowadzaja się do sprawy Wileńszczy
zny a zamiast poważnie traktować spra 
wę tę, rząd stosuje demagogję. Jest rze
czą zupełnie naturalną, że Polska dąży do 
usunięcia nienormalnego stanu rzeczy i 
wywiera nacisk na Litwę. Litwa nie mo
że przeciwstawić się rządowi polskiemu 
Pa teren!'e Ugf Nairod6w. N!OOma taan fa-

. onych przyjaciół .dla Li~ i najlepszą 

drogą dla niej byłaby droga podporządko 
wania się decyzji Rady Ligi Narodów. 

WRZENIE W KRAJU. 
Ryga, 30 listopada. 

Wiadomości nadchodzące z Kowna 
stwierdzają co raz wYraźniej wrzenie 
wśród korpusu oficerskiego. które dopro
wadził o do szeregu wydarzeń świadczą
cych, iż oficerowie litewscy rozdzielają 
się na dwie grupy. Jedna zachowuje c;ię 
biernie, druga występuje aktywnie. żąda
jąc zmiany kursu politycznego. Dziś w 

Kownie krążą pc~łoski o udaremnionym 
zamachu na Smetone, Waldemarasa i Ple 
ukawitiusa. Aresztowano jednego z wyż
szych wojskowych, który w towarzy
stwie kilku oficerów miat zamiar areszto
wać tych trzech litewskich polityków. 
Sledztwo trzymane jest w ścisłej tajemni
cy. Wyszło jednak już na jaw, że ostatnio 
wystanit pułkownik Petrulis, który zfo
żvt ultimatum imieniem g~rnizonu kowleń' 
skie11;0. Uciekt on potem do Prus wschod 
nich, skąd zamierza udać się do Genewy. ---··---

rłiemcy wobec konfliktu polsko· litewskiego . 
nie zapominają o korytarzu pomorskim. 

(Acenci;i W-;chodnla) 

Wiedeń, 30 listopada. 
Berliński korespondent „Neue Freie 

Presse" podaje wywiad z pewną osobisto 
ścią z berlińskiei;ro świata politycznego, 
doskonale obznajmioną ze stanowiskiem 
Ntemiec w sprawie konfliktu połsko-litew 
skiP!lO. 

Przedewszvstkiem rozmówca stwier
dził, iż w konflikcie polsko-litewskim na
stąpiło w dniach o~tatnich pewne odprę
żenie, Tak· samo Rosia sowiecka stała 
się w stosunh1 do P0ls~i mniej agresy
wna w kwestii itJ.g<'rowania w sprawy 
polsko-litewskie. Niemcy jednak - we
dle autora wywiadu - muszą pamiętać o 

tern, iż obowiązkiem ich jest przeciwdzia 
lać wszelkim zakusom ze strony Pol;;ki 
nod adresem Litwy skierowanem, <rro
żącym niepodległości Litwy. a to tak dłu 
go. jak długo istnieć będzie korytarz pol
ski. 

Zdaniem oficjalnych czynników nie
mieckich - co podkreślił rozmówca -
między Polska a Litwą dojść mo.że do 
komDromisu, przyc:rnm z ~ednej stronv 
Litwa zrezygnowałaby z utrzymywa11ia' 
swego stanu woienneP"o w stosunkach z 
Polska. z drmdej rząd nolski nocz:vniłby 
P<'\"na 0hi~kcje "" kwestii wi1€'11ski~i. wz<i 
mian za koncesje gospodarcze na Litwie. 

·--;o:,---

• 

Na widowni politycz 
OSTATNIA INTERW.E 

Z l>OWodu zatząd.żM'l.a odmaw· 
kom prezydjum sejmu ! seutu bil 
:r,dy łcolejam:ł po ro~1tt cla! us 
acz zgodnie z P'Osi:anowienfaml k 
wla%a.Tld s~ on.I do unęc!owanla a-t 
borów, ma.rszafek TrltfilpczJll\skI 
S11110 do mill.I sb'a R otttookie i<>, wy 
6c:!WiOłć 'J)OM~awanla, t>~Ja~ 
"\\'liedl!Jiie postanO'Wienda konsitytucji. 
ku ipo.czy.nil odipowieclnie kTok:i ró 
Rataj. 

NARADY „ WYZWOLENIA" 
Wowraj toczyfy się narady mi 

leniem" a P.iP.S. w Sl)rarw4e utwo 
OOrG1;&gU "W"Zgl~nl~ w sipra~e 
Kooferencje nie d<>1>rowadzHy do 
kowań, choclat w 11J!!aC'z1!Yttt1 stop 
s&e oo wyjaśnienia sytuacji. Z · 
ny ob:zaJy się zastrzeżenia p.rogra 
ttakte. 

KONFISKATA. 
W.cwraisiy „Robomik" słroltflsk 

W}'drukowaiih? a.rtyicułu omawfaJą 
spodairczą rządu I iei ~tikii. 

GIOANTYCZNV PR 
Sędzia śfotlczy Wilmi.rskii pr 

łledz.t'ft w sprawie amtypa.Astwo 
Hromady Białoruskiej, Rrooes odb 
tym I bodzie 1Procesem doty.ch 
w Polsce ze względu na wdelkl\ I 
oycb. okofo 400 osób ł świadków 

Na ta wle oskaorżo.nych zas:iąd:cie mi 
J>Ołiel łfufowaoz, iktórer;o będą br 
Sm!arowski, Etinger 1 ~łisikt 

ZGON POSLA KOWALSKI 
GORZE. 

Zmarł wczoraj na za.padenie 
~el RzpHteJ Polskiej przy ru,d 
Kowalski. 

Co słyehaf na iwi 
- Rzym. - ,,Póoolo dl Roma" 

!Mterium >WOJny za~ło olcer 
w egwtycznych łatkaob, kt&-e 
dzić 'Z giodnio~ 1 ł)OWa.~ rnwtd 
W wymreruoayeh ~ ok6kllku tańc 
dllarleston l sMmmy. 

- Paryt. - W łedrleJ n WSI 
w naipa~7.ile gnkwu 1Xldctas kl 
ronk3,, ipewien robotnik 'W11'2'.111Cll 
słłnego mrozu swii ł-onę, ł'Ohbta 
' ool~y 1• upried1rlo ~ Po 
:malezkmo zw:kl!d !MszczeaieJ k 
lllln:.trla ~ łl'd3I!' sercowy. 

- Ambasador J a/POll!li w Pary 
sO'W'af do To4do próŚbę o zwolru 
w.iska, 

Kraclzlet dokumentów 1 In 
srłllm1eaa. 

. (Ttlesnm włuny .,fC'ur:e•a 
Pary!. 30 

W hydrograf.~Zlrtym im 
r.ua·rkl~ który m~eści się w 
syteokim, dokor14łl() t>tzed 
kraid!ZJieży watnvch dokument 
cych si~ do obrony rnirodoweJ. 

Ustalono. że kTad21Vetv dok 
tmtiwersytetu Tadea.u przy 
robbonvc.h kluczy, 
P~icja aresztowafa sprawc 

poszukuje jego wspólrrtców. 

1 raktat handlowv 
sko-iapoński 

bliski zawarci 
(Od własnego Jcotesponde 

Parył, 30 
„Ma.tiu" donos!. że iawa 

Japońskl~o traktatu handlow 
ue }est w iapońsk~::h sferach · 
w Tokjo za bliskie reatlzacfł. 
~oczą Sli1ę. Przyszły traiktat 
tvchC'Zas0wc konwenc}e, dotv 
łóstwa i ułatwią za.cie4ntmłe 
nomicznych pomiędtty obyd 
mi. 

TEATRALNA 
Dziś całkowita z 

programu 

na~IwruaiH w 
UW AG.As W •obot„, nledslelt 

fłve oeioek'I • • d .„,.tld„ .„ 
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ZNAK CZASU. 
Lódź, 30 listopadą: 

kup par:vski kardynał Dubois 
w Jedna z ubie2łych niedziel 
nabożeństwo, które odbyło ste 
tentacją w •• Notre Dame" na}-

odwiedzanym kościele nad-
1 stolicy. Zapowiedź tych mo
zainteresowała świat katoll-

nledobrze zdawano sobie spra
ja to intencle miano z taką uro

odprawiać nabożeństwo, do 11-
:.Ziału w którym kardynał tak 

woływał swych diecezian. 
dowiedziano sie. że modty ma
rawione spccialnie na intencje. 

;jrzed nabożeństwem udano się 
Ato kardynała po wyJaśnienła, 
pielił redaktorom miefscowycb 

ckich. Dopiero wtedy się ca~ 
yjaśniła i przewodnia myśl ar
paryskłego stała sie zrozu-

1;i.-.nem - powiedział on - te 
Rczne. aby uprosić Bo2a, iżby 
w umysłach i sercach Francu
ookorY. Jesteśmy w przede
ów. K3mpanJa wyborcza Już 
ie ro7poczyna. Namiętności 

izrać zaczJnaJą. Trzeba, aże
która roze2t'ać sie musi, roze-

lr atmosferze teł sprawiedfiwo
iaru i tej roztropności, które 
chuja ducha pokory. Będzie
dlill sie o pokói dla Francji, o 
y j('j ob~atelami. aby zro-
obowfazek zsrody i Jedności 

lleczą najważniejsza. o którą 
która może sprowadzić od

ralne naszej ojczyzny • . Ale 
też bedzlemy i o ookói ze

za 1!1'anicami f rancii, aby 
liwości, istniejący dziś mie
l, nakoniec runąt. aby ustały 

r>rzegorzkie imperializmy, 
muia miedzy ludami ciągb' 

ieczeństwa wojny. Będzie

. sie modlili - kończył do
łoła - aby w nasze) ukocha
zapanował pokói I sprawłe

nasze najszczersze. naiser
życzenia. 

ISlD HIPHDill. 
IL n·ETCHEGOU:N' A. 

wątplilwlO.ści\ że prasa polska. 
'ąc sążniistc artykuły o kar.

'du, ja1ld się pr:ziooilw nam za
' d.Opomaga J)'OŚI'edru\'> do 

ntilcmPa. stę ta1kowego. Prrede
W;ielu czvtelirniików polskich. 
d'ow.iledlziiJeć co też jakiś tam 

oop<isa:t, kupru~e }ego ks.i::;\zkę. 
wrogie oom p.ropagandy, zmti-

ach nasz.ej prasy pełne jęków 
airtykuły, powliadada. sobie, że 
?doczniłe skutocma ~„. pracują 
roz.przesi'rzenilell'llilem Pas<Lkwi-
tacile wyda'\vca stw1ertlza, że 
ego i'Iltere·su. 
możemy tylko wytłwnaczyć 

~awetne gfups.two d'Etche
re p. t „Pofogne, Po1ogne„ 
lata temu w Paryżu u De!
azało się już w pr7.1ekładach 
p. t. „Pol.ens watłtres GesUicht" 
hleTa) i arngiilelskmn p.t. „The 

Po1aald'" (n Al1oo aoo Unwin). 
Laloy, ro~iąc w „Mercu:re de 

wozdlalJl!ie z wyG!ł111ia Dm:ncu
al, że opdS Wtt'ażeń z Pdlski 
o autorowi d1a spicy'LYflkowa· 

!eh Jlll~korzvstnych o Poisce 
Zaś literacki dodatek „ Ti

-·--·---rdzdł, że autor „oczyml na 
oru ofiarę ze śdslości i spra-
' 

MEMENTO. 
ryskiej „11lustrntii0n" (19.XI). 
b. pr~zes komiS]l dieli1miltracy!-

Do tych słów kardynała Dubois wszel 
kie komentarze wydąją się zbyteczne. 
Wszyscy, bez różnicy przekonań chyba 
przyklasnąć im h•lko mogą i z szacun
kiem uchylić czoła przed tak zajętem 
stanowiskiem, godnem najpiękniejszych 

tradycyj Kościoła, w którego liturgji idea 
1>okofu była zawsze tak dalece wysuwana 
na plan pierwszy, że najstarsze części 

mszy św. są właśnie temi, w których naj
częściej powtarzane fest słowo „pokój„ i 
w których się o „pokój" modły zanosi. 

Przykład kardynała Dubois, znamien
ny już sam w sobie, jako objaw nawrotu 
duchowieństwa do tradycyjnej linii poko
jowej katolicyzmu - nie zostanie zapew
ne odosobniony I niewątpliwie pociągnie 
za sobą dalszą tego rodzaju akcję, a wy-· 
stąpienie to jest jak najbardziej na cza
sie. Fala nienawiści i demagegji za
lewa wszędzie życie publiczne i wywo
łuje dezorjentację katastrofalną wśród 

społeczeństw europejskich. Objaw ten 
daje się uwidocznić nietylko we Francji. 

'Echa słów tego czcigodnego dostojnika :>O 
winny rozebrzmieć również i w Polsce. 
Namiętności partyjne były i są jeszcze 
zgrzytliwym dysonansem w harmonjł na
szego życia społecznego i państwowego. 
I nam jak najbardziej potrzebne jest wzie
cie do serca nawoływaii zgody oraz zro· 
zumienia wielkiego, twórczego znaczenia 
Jedności narodowej i szczere ujęcie wznło 
słef zasady miłości chrześcijańskiej we 
wszystkich przejawach życia. 

c. 
„ ..................... „ ....................... __ ..._,„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ..... „ ... „ ... ... 

Lody rosyjskiej bierności ruszyły.„ 
Rosyjska prasa emigracyjna a walka Stalina z Trockim. 

Cala niemal rosyjska prasa emigracyj 
na bardzo żywo reaguje na toczącą się 
obecnie w Rosji sowieckiej walkę między 
centra]nym komitetem WYkonawczym, a 
Trockim, Zinow!ewem i tow. Przyczy. 
:1v zainteresowania, jakie w kolach emi
~racji rosyjskiej wywołał stale pogłębi:i · 
jący się antagonizm między poszczegól
nymi przedstawicie]arni doktryny komu ~ 
nistycznej, charakteryzuje najlepiej ty
tuł wstępnego w jednym z ostatnich nu
merów paryskiej , Ruskiej Gazety", roz
poczynajacy sie od słów: „Lodv ruszy~ 
ły"„. Największą troską napełniał anty
boJszew!ków rosyjskich okres zuoełne~n 
zastoju w życiu politycznem Rosji, ~o 
jest zresztą zupełnie zrozumiałe. gdyż za 
stój ten siłą rzeczy oddalał możliwość 
ewentualnych zmian politycznych w ich 
ojczyźnie. Obecne ożywienie w żvciu we 
wnętrzo-politvcznem Rosji, jako też stale 
zaostrzający się konflikt miedzy Stalinem 
a Trockim, obudził w kołach emi!r.raritów 
nadzieje, które wvraz swój znajdują w 
ożywionych polemikach na temat możli
wości dalszeg-o rozwoju w Rosji. Prasa 
emigracyjna je<;t głęboko przekonana, że 
konflikt w partji komunistycznej dopro
wadzić musi wcześniej czy później do 
konfliktu og-óhtopaństwowe~c.'. który sil~ 
rzeczy ooci~gnie za sobą w życiu polity
:;znem Rosji zmiany bardzo daleko idące. 

Podkreślić jednak wypada. że organv 
prasowe emigracji rosyjskiej zajmują wv· 
bitnie -negatywne stanowisko tvlko wo
bec obu wzaiemnie zwalczających si~ 
ugrupowań ko.munistycznych, natomiast 
wobec t. zw. „trzeciej siły", rekrutującej 

:1ej połs!koi..czeskiej, opilsuje dokładm'e jak 
i:ie odbyło wytyczenile gra1111iłcy po~dzy 
Połsiką a Ciiechoslowacją rua tererui'e od 
Odry aiż do Stohu. n.a gram.cy mmuńsldeJ. 
Uozue i pi;ękn:e Zl(fjęcia z Ta.tir i11ustruj<\ 
artykuł. 

- W pairyskim tygodnliku g!Jełdowym 
.Revae dies Valeurs Etrangeres" (23. X.) 
ulraz.a.'ł gilę a•rtykuł p . łieruryka Baud.es· 
scm'a., redalktora pisma, p. t. „Dlaczego 
Nlemcv da•rzą Pclskę uśmileszikami1?" Au
t or z:a?lliiepokojony jt-st możlrr1wością trak· 
tatu hrundl01Wego niilcm!i'ecko-polski·ego niie
korzysitmego dla fraincus}diego wywozu. 

- Pral')lk'! tygo.din"lk „Europe Centtrale" 
r12 1ilsrop~da) zam!leszcza airtvkuł p. Ka
;1m:ierzia Smos;arz.ewsl<.i.e~o p. t. „Godność 
N~emiiec a rew(·zja grau;ilc". 

- Dwutygod:n~lk „La. Vtle" (Pairyż) za
mi•eszcza. w zeszyC'ie z 15 łll&twadla l~st z 
\Vill:nia p. t. „N!eludzld'e cechy sporu polsku 
ritewskńlel:;U" podpi.s.any irutja.tia.Jtlli B. G 
.A'Utor brl'1ni polsk~1ego punktu W'ldzerua. 

- Wvchodz::\CY w Rennes dznenniik 
,.Quest - t:clarJr''. (200.000 eg'ZemplaTZv) 
~·amiieścilt dn·ila Hi 1;1sii\Op.ada artyikuł wstęp-
11v p. Ludlwi'.~rn Alireda Pa·gćs'a p. t. „Pol
~ka organfilzu}e się jaiko ośwt~xona d!emo
rmoc.jia''. Artykuł ten PT:łediruko1,.valy dwa 
:nne pisma kaitolxko-luclbwe francuskie. 
a milaoowlik:iie pairyski tygodln:ik „Le Pet:t 
Democra.te" I wychodzący w Tau d'Z'!len· 
!lrk „Le Patr.!io:te des Pyrenees. Ogólny 
ton rertykulu jest ba,rd~'O dqa Polski przy
dzy~ny. 

- Na czele li1stwa<lowego zeszyttu m!e
s'.ęC'Zlnika francuskcrangieJs~iiego „fidac" 
znajdujemy a•rtykuł p. K. Smogorzewskie
r.0 p. t. „Zfoity chrust Polski". Autor da
f~ szik[·c dihieiów finansów polski.eh w cio.· 
~n dz'fe'\VUJęeiu lat n;i~roc.LległośC'i. 

się głównie z pośród stronnictw socjali
stycznych, ale niebolszewickich. zajmuje 
emigracja stanowisko przychylne. P<J
mimo wszystko jednak trudno nie zauwa
żyć w artvkułach pism emigracyjnych 
pewneg-o tonu sympatji dla Trockiego, 
;.:tóry już choćby przez wzgląd na to tyl
ko, że jest uosobieniem opozycji, jest anh 
bolszewikom zagranicznym bliższy od 
nieprzejednanego ich wroga, Stalina. 

W swvch artykułach. pcświeconych 
ocenie wydarzeń w Rosji, prasa emigra
cyjna często bardzo zarzuca opozycji 
brak stanowczości. Tak np. napisał w 
tych dniach wybitny public:vsta rosyjski. 
\V. I. Talin, na łamach paryskich „Po· 
~!ednirh Nowosti", że „opozycja doszła 
obecnie do tego miejsca, w którem nale
:~y bić sie, w którem należy stawiać staw 
ki w masztabie historycznvm i należy 
być rewolucjonistą.. Ale do teg-o wszyst· 
kiego opozycja w jej składzie obecnym 
0kazała si<:; niezdolną. Zabrakło jej ta
.cntu Lenina, który w swoim czasie po
trafił stanowczo zakręcić do nowej poli
tvki ekonomicznej" ... 

·· Talin uważa. że właśnie wskutek 
hraku stanowczości po stronie opozycji 
obecna walka między Trockim a Stali
r.em nie będzie decydująca. Choroba, to
cząca organizm sowiecki. zostanie- na pe· 
wien czas zaleczona. ale wkrótce wybu
chnie z wzmożoną silą. W chwili obe-

O czem p1szq inni f 
PRZEGLĄD PRASY. 
.NA MARGINESIE SPRAWY ZASILKó\V 
PRASOWYCH Dl.A P. KORf ANTEGO 

. I „MESSAOER POLONAIS". 
„Polonia" katowicka zamieszcza list 

p. Korfantego, gdzie tenże nie odpiera za
rzutów z tytułu zasiłków prasowYch, na
tomiast podkreśla. że jest w „porządku", 
jako płatnik podatków. Czytamy tam mię 
dzy innemi: 

„Sąd M:lll"Szatkowski zawyrokowa ł też, że ża<l 
nego oszustwa podatkmvego s ii; nie dopuścllem i 
nawet żadnego zamiaru nk.Tóce:ruia Podatku nie 
miałem. A jakąż górę oskaTżeń iinsynuacyj i Po· 
tlejrzeft prasa półurzędowa i sanacy jna przez ca· 
le mies iące SJ}i ętr:!yla przedwko mme. Komi$ja 
C'dwolawcz<.i dla !)C'd'.ltkn dochodiowego w Kato
wkach, kcmi'Sia nadzwyczajna do wałki z na
dużycfami narusw ja.-::emi młeresy państwa Pl"ZY 

T•rezes·ie rndy '11ffiqs·trów, sąd mal!'Sza:llkowski 
stwilerdz·!~Y ż!! ża1wch nad11żyć podatkowych się 
niE; dopu5cilem, że na wet zamiiaJ!'l\l c.szuka.ndia skar
bu nile miałem. Czy mimo to te oszozersrtwa usta
Jlą. Niro wder.zę w to - zakonsmrowar.a mafia w 
dalszym ci'ągu będzie J;llt'owadzffira ową kampanję 
oszczerczą . Znamternnem jest dla voziomu moral
nego prasy sa:T!3.:yjne! wa·rszawskiej, która 111!1ie 
z czci i wliaTy obd'l!Pera, że publikując wyrok są
du mairsz.atkowsk'iego, sfa!szowaiła go śwfadomie 
bo opuśdi'ta cale us tępy, stwJer<lzai,iące , że nie do· 
puśdtem się żadinych nadużyć podatkowych, że, 

ie~l1 chodzi o do.::hody „Polonji" i „Rrz;eczvosw
!itej" za pubUJmcje. pochodzące z przemysłu, to 
i rzą<l dla swych pism za takie same pubłikac}e z 
tego przemysłu bierze wynagrodzenla, które sąd 
mairsz:ałkawski skwa!ifikował jako subwoocje. 

Wyrok sądu mairszałlrowsldego jest dowodem. 
że sanaitorrz;y w bezprzykładny i niebywały spc
sób walczyli ze mną oszczerstwami i kalumnj<J.mL 
Chooi'aź ZOO"tali zdemaskowani jako oszczercy, nie 
przeszk~i im to i nadal odgrywać rolli stróżów 
moralności publicroej. 

•• Kurier Poranny" drukuje list nac~el
nego redaktora „Messager Polona1s", 

.~nej frakcja opozycyjna ' w partji komun!
stycznej liczy - zdaniem Talina - oko
ło 60.000 członków. Nie jest to zbyt du„ 
żo, a dlateg-o - sądzi publicysta rosyjski 
- opozycja zmuszona bedzie szukal 
oparcia w masach bezpartyjnych. 

Cechą charakterystyczną toczącej si(' 
obecnie w Moskwie walki jest w edtuv. 
.,l~uskiej gazety" okoliczność. iż walka 
ta przeżywa obecnie „takie stadium. któ· 
re nie zna stabilności biorących udział w 
walce sit Mniej lub więcej ustabilizowa· 
ne są jedynie dwie grupy centralne. Te 
~ą jP,dnak otoczone masą niestałą, miota· 
lącą się na wszystkie strony, zmieniającą 
swą barwę i oznaki." 

Wybitny polityk rosyjski. I. N. Milju~ 
kow, zamieścił w tych dniach na łamach 
swego organu „Poslednich Nowosti", ob-. 
szerny artykut poświęcony omówieniu 
:)becnych wypadków w Rosji, w którym 
tocząc::i ~ię między Stalinem a Trockim 
~ •. 1alkę nazwał „ostrym kryzysem komen· 
dy" w partit komunistycznej. Kryzys ten 
prowadzi sit::i, rzeczy do wstrząsów, ja· 
kich jesteśmy obecnie świadkami". 

Naogót wszvstkie pisma emiirracyjne 
\vyrażają pogkid, . że partia komunistycz· 
na przeżywa w chwili obecnej kryzys 
hardzo ostry, stanowczo najostrzejszv ze 
wszystki~h. jakie dotychczas miały 
miejsce. 

---·x---

usprawiedliwiającego stanowisko tega 
dziennika, w przedmiocie subwencyj, 
gdzie znajdujemy: 

,,Prsma oglosHy orzeczenie Sądu Marszałkow· 
skiego w sprawfle pos!a Wojciecha Korfantego, w 
którem to orzeczen~u zaczepiolnem zostało PO· 
srednło pismo, pozoc;tające pod ltl()jem kierowni· 
::twem. 

Sąd bowiem orzekł. że „pobierainile s.ubsydjum 
oo gómośląs.lcieg-0 Związku. górniczo· hutnicze~o 
przez posła Wojciecha Korfantego, w akołtcznc · 
śdach w jakkh to uczyni'!, nie lk:01Wało z godno· 
!'cią posła i pnblicvsty", że jednak okolkznościoi 
łagodzącą jest fakt „że w tymże czasie gfuno· 
!.ląski Związek górn'lczo - hutniczy wypłacał 
w.zględnte wypłaca jeszcze subwencje tego same· 
go chaxaikteru l innym pismom", przyozem orze· 
cz.ooie wymienla imiennie jedno tylko p!smo a m!:i 
nowli.cie prowadzony przeze nmie ,.M.essager Po 
hmais". 

Nie wchodząc w to, czy Sąd Maorsza,tkowsk\ 
byt, czy td nie był k-0mpctenbny w sprawiie oce
ny sposobu prowadzenia „Messager Polon.aits" i 
~11ibli:kowa111la o tern swojej opi.nji, stwJerdz.am, że 
w końcu 1926 r. „Messager Polonais" dla rozsze· 
1 ze.niia w celach propagiu1dy swego działu eko· 
ncmf.cznego zwró::-il się do szeregu organitzacy! 
przemysłowych, eksportujących zag·raniicc. z prr· 
pozycją informowa11fa w swoim dziale gospcda r
czym o kh sta111ie produkcji, żądaijąc wzam!ar. 
zwrotu faiktycznych kos:tJtów wydaw:niczych. 

Szereg hlstytucyj, doceniających mae<ien~e in
formacyj h:m<llowyc:h dla zagra.niicy, w momencie 
r.doobywamlill pr1;ez eksport polskń nowych ryn· 
ków, do tej propozycji się przychyl:ił. M. in. uczy· 
::H to rów111,ież i górnośląski Zwdązek Górniczo· 
Hutniczy. 

Nie Wlildzę, co Sąd mógł w tern upatrzyć ana· 
;:-.gi.cz.nego z postępowaniem p. Korfantego, kt6 -
re Sąd scharakt~hzowal j:i:ko „nielicujące z god· 
nością posta i publicysty" . Co mnie jednak najb:ir
dzte.j dziwii, to to, że Sąd zaczepił pośrednio w 
~pcsóh mogący przynieść ujmę proiwa<lzone prze· 
;•r: mnie pil!:mo, nie zasięgnąwszy u~rzedmo infor
macji ani w Spółce Wydawnic2eJ „Vistula", do 
której phimo na.leży, ani u kieroW111ictwa pisma." 

-:::-
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W KRAINIE NĘDZY i NIEDOLI ·DZIECKA. 
~ 

Obrazki z przytułku sowieckiego. 
Tydzi~ń obserwacii. Dzieci ulicy. Pierwszy dzień pod opiekq. Powolne oswajanie 

Moskwa. w ~padtz:f.e. 
w) W jednym z ostat:młch numerów 

_moskiewskilej „Woozemilej Moskwy" 
r.najdlt.tjemy ci;ekawy felieton, poświęcony 
tydu dzi.eci bezdomnych w pirzytul!lru sa. 
wlńsktiltn pod Moskwą. \V przytułku tym 
przebywa w chwiilli obcanej oikolo 1000 
dzilecr bezdomnych. Autor feljetonu obser 
wowa~ prziez caiły tyd'Zlień życie g't"Upy 
dZ'i!eci bezdomnych, sprowadzonych do 
przytutku z Moskwy. Oczywi~cle dM.a 
r;f.eszczęsnych tych ilstot, przyzwyczajo
nych spędzać ooce w kotłacli do gdtlowa
uila asfaltu. pod mostaml, w p:IW1rlfibtch 
zbwrzon~h domów i t. d., zmiarna, wywo
lana na sikutek umteszcz,eni1a tch w przy. 
turku klasztornym, byla zbyt nagła. To 
też w pierwszym diniu pobytu swego w 
ochronce dzi1eci były do wszystld.ego obo
:ctne i por.fflekąd sikonstemowaine. Autor 
feljett:onu w nas,tc;pującv sposób OIJ'l°Sttje 
p:1erwszy tydz,ttef1 życia bezd10mnych d!Z!ie
ci w I>rzvtturku: 

Dz~)eń Jjierwszy: przybyl;a z Moskwy 
pierwsza g-rupa „bezpńromych". Dtreci~ 
są w nq,emożlitwy sposób zamorusa!le. 
TwaTz ca1fa czarna, tylko oczy błvszczą 
się i zębv olśniew~ą swą Ma4ośc~. Dzn..ieci 
Hl straszrnile oboję-tne, na nr.'lc nn1e reaguią. 
NFektóre z nich z całą stamowcrości<\ I 
energ'ją wahają się pójść dlo kąp:i.eli. Po 
umyciu wprowadza si1ę d'Zlileci do pokoju 
JadJailnego, gdz~e stoły na1kryte są do ob!a
da. Wygłodzone dzu'ecl jak na komendę 
rzucają silę na cłrleb, przygotowany ck> 
chla.du i zjadają go z ni~byWJailym aipety. 
tern. Wieczór przynosi kilka nrespodlz:ia
nek. Dziieeti n!.e chcą wi•erzyć, że czysto 
posłane łóiJka prze"Zlnaczone są dla nich i 
układają się do smn w kątach, piod srotam! 
i pod ławkami. 

Dzień dlrugk z samego rana okazuje 
~. że dz:i·ecl bez.d'OtTMle w nocy girruty w 
kairty o swie nowe ubran1)l. Obecnlile b!ie-

JE:4.N FA YARD. 

DH~ek 1ent1emena. 
Stworzyliśmy sobie pewien typ Ame

rykanina i nie wvobrażamy sobie, że jo
wialny Yankes może nie być miljarderem, 
nie grać w base-bali, nie przyjeżdżać rok 
rocznie do Paryża i nie zapijać się alko
holem, bez porównania lepszym od whi
shy, przemycanego w laskach i bańkach 
na brzuch w wolnym kraju prohibicji. A
merykanin musi mieć szczękę boksera, 
żuć gumę i poślubiać artystki kinowe lub 
hrabianki paryskie, z któremi się po kilku 
tygodniach miodowych rozwodzi. 

A jednak prawdzfwv Amerykanin -
John S. Dinkvflower, w niczem opisanego 
typu nie przypominał. Przedewszyst
kiem nie był mi!jarderem i wvdawał ro
cznie zaledwie 500 tysięcy franków. Ta 
suma, mogąca dla niejednego zamożnego 
Francuza stanowić przedmiot zazdrości i 
marzeń, nie zyskałaby jednakże Johnowi 
w Ameryce należnego szacunku - wobec 
czego John mics7kał stale w Paryżu. Był 
uważany przez kolonję amerykańską za 
najwytworniejszego młodzieńca, wyrocz
nię mody, magistra elegancji i gentleme
na w każdvm calu. Był popularny i u
wielbiany. Kobiety radziły się g-o czy 
suknie ich są dość krótkie, a perfumy o
szałamiające. Dziennikarze w sprawoz
daniach ze świata umieszczali jego nazwi
sko jedno z pierwszych. Ma~naci posy
łali do niego swych archit".!któw, aby za
sięgnać uoradv w sprawie urządzenia 
wspaniale a przytulnie swego ,.home". 

John pochodził z rodziny arystokra
tycznci. Dinkvflower, to nazwisko, któ
re w 1760 roku zasłvneto w Ameryce i 
jest tern dla Stanów Zicdnoczonych. czem 
Rohan dla Francji, a Westminster dla An
glji. Dinkvflownowi<' nigdy nie zdobyli 
nieprzvzwoicie dużej fortuny i nigdy nie 
żenili sie z gwiazdami filmu lub kabaretu. 
Ich żony i córki stvnęlv z surowości oby
czajów. dobroczynności i wytworności t 
nie przvjmowatv nigdy w swvch salonach 
parwenjit<:zowskich fabrykantów samo-

, chodów i królów nafty. 
Takim. iakim bv!. nir umiałby John S. 

Dinkvflower czuć sie dobrze w swym kra 
ju, o'ddanym na pastwę przemysłowi, ma
monie_ «Iirnholowi, sportowi i policji ru-

gają bez ubrania po pokotu, gdyż jed'l1i 
~arnimrki swe przegrail, drudzy pocho
wali je, by nie trreba byJ.o oddawać fich 
poszkodlowanym. Dzięki rnilebywa'f.ej sol:· 
cla1mośC'i. panującej wfród dz.;iec.i bez
domnych, odnalezi.er.~1e ubrań p0łącZ-Olllc 
byto z dość znaczne-mi trud:nośc:ilami. Dzi~~
ci bezdomne, jaik się okaz.nie, gra3ą w kair
~Y karlam~ własnego wyrobu. Znadie7Jtonr. 
przy ruilch rozmai~te t~lje kairt, w bairdzo 
dowci-pny sposób i często nawet z.e sma. 
!~em artysitycznym wvkonaua. Na drug: 
d'tteń dzieci jut się cokolwtiek ośmietttv : 
gOl'ączkoWto zaspakajały swe mlcze 
apelt'yty, jedząc {)rZJez catv dziień. Dow
~:pni1ejsze z nich napetniaJy sobii1e kilesze· 
r.i'e kotletami i chlebem, żeby m!eć „coś 
na zapas". Po obliłe<.ilzlre kilku chłopców 
bawii!o się na cmentairz.u klaszfomym : 
przy tej okazji od'koparo mogii~ę jed1niego z 
pochowanvch tam kap1iltamów. Inna znów 
l(rupa chtopców zorganurrowała „wy
ci'eczkę" do dzwonnli.cy i mozęła dzwonić 
!Hl alarm. Drugą noc d~led ~d;dly tuż 
w łóżkach. 

Wiadomoś~i z 
fil:TODA WORONOW A W ZASTOSO· 

W ANIU DO KOBIET. 

Lmdyńsl<r „J:vern'.ing StJaindarrl" zarrn~·c

szcza wyW!lad ze siłynnym g'J11ekologiem 
an.g;ielskiem, d;-em Magmem z Mainche
steru, od 10 lat dołkonywującvm pq-ób z 
1>l"ZY$tosoWM1iem dJo kołYJei odmładmdącei 
kuracr:: Wtt'Onowa. Znakomity 11eka!rZ ar.
jt~ełsk! nie t?ciek.a giję )echm do pomtoey 

małp, tak ro cz.yn.i oc-zoany rosivis'kii, Tecz 
przeszczepia odpowiiedrne organy z jednt!J 
kobfiety oo drugą. Operacyj talkli'ch chko-

chu. Nie cierpia.ł matchy bokserskich, me 
znat· imienia Carpentier'a, me znał się na 
giełdzie, nie cierpial alkoholu w ilości po
nad trzy cocktaile. Lubił muzykę i poe
zję, tłumaczył paniom Wiliama James'a 
i Freuda - cóż długo mówić - byf to 
prawdziwy światowiec. 

Nic dziwnego, że John rozkoszował 
się Paryżem i był bożyszczem kolonjł a
merykańskiej, liczącej dziesięć tysięcy 
Yankesów. Tydzień miat zawsze zajęty: 
w poniedziałek cocktail - party, we wto
rek obiad i dancing, teatr we środę. kon
cert w czwartek. kolacja w piątek, bal w 
sobotę, a w nłedzłelę Ritz. Taki był rytm 
tycia Johna. 

w modnych restauracjach i aancin
gach miał stały stolik w najlepszem mi ef· 
scu. Gdy nowo-przybywający dostrze
gali go przez oszklone drzwi lub poznali 
jego okrycie w garderobie. wchodzili spo
kojnie - lokal był comme il faut. 

• • • 
Pewnego wieczoru mister Smithcołtins 

wydawała kolacje w jednym z najele~ant
szych hotelów. Zebrało się kółko ludzi 
v.rytwornvch, przeważnie współrodaków 
g-ospodyni z ood gwiaździsteg-o sztandaru. 
a wśród nich kilku dziennikarzy, litera-· 
tów i hrabiątek francuskich. Wszyscy 
mieli nienaitanne maniery, nie zapijali ryb 
czerwonem winem, ani kawioru lemonia
dą, lodów nie jedli między dwoma mięsa
mi, ani melby brzoskwiniowej nie zagry
zali chlebem. Rej wiódł, oczywista, sa
słaa gospodyni z lewej strony, John S. 
Dinkyflower. 

- Czy słyszał pan o tej słynnej re
stauracji. którą otwierają w czwartek? -
spytała Johna piękna blondyna z przypię
tą na ramieniu orchideją. 

- Oczywiście, słyszałem i czekam 
czwartku z tern większą niecierpliwością, 
że wiem teraz, iż panią tam spotkam. 

- Gdzie to bedzie? - rzucił ktoś. 
- Na ulicy Miromesnil - oapowie-

dizał znany dziennikarz. 
- Tak, tak! - potwieraził John. -

Czy uwierzą państwo. ż.e nie mogę za
pamiętać nazwy tej ulicy? Jest to jeo
na z ulic Paryża, którą zawsze zapomi
nam i azięki temu właśnie odróżniam ją 
od innych. 

To'Warzvstwo z uznaniem popatrzvfo 
na Johna. Ten gentlemen każde głup
stwo umiał powiedzieć <1owcipnie! 

- Kto bęC:lzte prowadził tell lokat? 

DzJień trzeci: wk.ci odśrubowa;ty w 
śp!żarni zamek, ważący trzy funty i grun
~ownie zbadały jego mechanilzllll. 

Dzii.eń czwarty: stairsze d:ciieci mczy
l'ają s!ę stopn!oiwo przyzwyczajać do no
wego żvc:a, pomagają perS()ll1elowlf adrniini 
$tlracyjnemu i uważają, by młodls'i rowa-rzv 
~ze „ttie rob!'li gtups.tw". 

Witeczorem gruJXt chtiopców wywiaży
h: drzwi , prow'adzące do stairego sktad'lt, 
5kąd wyn1eśl! oo1rozma~tS<Le przedm'bty, 
jako to starre szpag!, naozynita kośailelne 
: t. d. 

Odeń p!ąty: dr.zlilecti uspalkajają się i 
::-oraiz chętinDej pośw11ęcają Slilę pracy pro
duktywnej. Ni:cktórzy chł10pcy spędz.il: 
;uż cały dzlleń na c-zyfant'.11.1 ks.iiążek. 

D~i;eń szósty: ]Jłl"awiie w&zysit!kiie diz:ied 
r::tno silę umyfy. N~ekftlórzy chłopcy w oba 
wie, by nile uk>racDtilcmo ilm ręczinftlków, 
przez cały d'lJ!;eń noszą je w k:ileszeni. 
Chłopcy zaczynaja macować w war
sztafach. 

-:::-

całego. świata. 
i!a·l on już bH'sko se!flkę i Wlflększa część !Ich 
dala bard'Z'O d.odialtinlile wynl!!ki - poprawa 
!>gólnego stanu ili1zycznego, Odnnlodlzenie 
wyglądu 7Jewnętrmego. „Caily zab~g 

trwa zalediw!.e pół mm'l.tty ~ jeślit jest ~ć 
szybko m-oliooy, nfiie w.'WIOdzi praiwic 
n1;gdy. A oo na:jważrnl!ejszia: odkiając zna
komiłtą 1>rzysługę jednej lrobilooile. n!OO czy
m ta,dlniej uzywdy dlrugref', ~ dr. 
l'vlag~an. 

-:::--

- Red Burble, były "dyrektor „Plan
tation" z New - Yorku. A kuchmistrz jest 
królem kuchmistrzów paryskich - obja
śniał John. 

- Sala ładna? 
- Jeszcze nie oglądałem, ale mó-

wiono mi, że nie byto jeszcze lokalu tak 
przestronnego i urządzonego z takim sma 
kiem i artyzmem. Dekorację wnętrza 
projektował mój przyjaciel, architekt wło
ski. 

- Jak się będzie nazywał lokal? 
- O, tego słowa, moi państwo. wY-

mówić nie zdołam, póki się drugi raz nie 
urodzę. 

- ,.Lustueru" - wvręczył Johna 
'dziennikarz.-Wierzę, że ten nadmiar .,u" 
rias1tręcza dfa AmerY'karuiłfla ni'.ieiJadia jakie 

· trudności. 
Wszyscy obecni powzięli tajemny za

miar zamówienia nazajutrz stolików na 
wieczór otwarcia, a John upajał się my
ślą, że dla nieg-o trud ten odpada. John S. 
Dinkyflower wszędzie dostanie stolik w 
najlepszem mie!scu ! 

W czwartek rano Johnowi zdarzvla 
się mata przvkrość - szofer jego zranił 
się w ręke. Wprawdzie wielka firma sa· 
mochodowa natychmiast przysłała mu za
stępcę, ale Johny nie lubił wśród swej 
służby nowYch twarzy. 

Kiedy o wpół do jedenastej wsia(tł do 
swej lśniącej limuzyny, (Rolls-Reyce, O· 
czyWiście) na pytanie szofera: 

- Gdzie jechać? 
nie umiał odpowiedzieć. „Lustneru" nie 
moglo mu orzejść przez gardło, a przed 
_obcym szoferem nie chtiał się przyznać 
do tegn. Usi1owat przypomnieć sobie na
zwę ulicy - nadaremno. Wskazał więc 
tvlko dzielnicę i pojechali. Mijali ulicę za 
ulicą, błądzili. szukali. Staf g-dzieś szere~ 
pojazdów. Ucieszony John kazał stanąć, 
ale okazało sie, że to jakiś prywatny wie
czór. Po 'dwóch godzinach bezowocnych 
poszukiwań, John wściekły ł podrażniony 
wrócił do domu. Położył sie spać bez ko
lacji i z pasją rzucil na ziemię swą koszu
lę o niepokalanie białym, arogancko nie
pomiętym gorsie. 

John byf zbyt ambitny i dbały o swą 
opinję, aby się spytać ko~okoJwiek o ad
res i nazwę najmodniejszej restauracji. O 
taka rzecz tylko jego pytać się mogli! 

Zaopatrzył sie w książkę telefonów. 
ale nic nie znalazł. Lustueru jeszcze nic 
byto wYtllienione. Postanowił błądzić na 

DOWODY ZBRODNI W POPI 

w) \V Jen!•e zmarła rviediawno P< 
waitelka tamtejsz,a, cil3to jrej spa 
stafo w mi•ejswwem krematorj 
wcważ wkrótce p0 jej śrmerc.1 
krążyć poważne Siłuchy, re nie 
zgon naturalny, lecz morderstwo 
11ane cel:.:m otrz.ymani!a prem}i 
nej, władze sądowe postanowi'~y 
~led!ztwo. DochOOz.eniie był<> wy 
dniione, na skutek spailema zwfuk. 
dawano się więq n.a oddarLie 
;~1stytutu medycyny sądowej z 
11rz.eprowadzeniia jaik nai}diok 
a!1a'l~iy chemicznej. Wyn1!k ~ 
tw;erdzH słuszność ish!ii1ejący 
~pra Wiie podejrzeń, 1.m1oome te 
szczątki zaw!eralfy, ia:k ust · 
zl>ict:e badania naukowe, znac 
:Mszen:Im. którym nieszczęsna 
rnsta>ła zg1'ad'Wfla zie św~ata. 

w) Prof. Maver, z Gottmg, 
kalorów n0Jturalnych otrzvmać 
rozmailtych odte::1\:n~. P. Che 
miast wvnalazl ich aż 14,424. K 
towv ma podlobno 28 oddenł, 
-42. 

ORYGINALNY PARŁAM 
w) Najmin.i'ejsm z wysp 

niemmej ziresztą plię:kna. i 
uych, rządlrona }est przez kob' 
lev Beaumont. córkę „ksiięOO 
którego tvituł oockmv mu zoM.ru! 
Iowę Elżbi~ę. 

Paru Dudley Beaumont jest 
~ woim kraju prezydentką prarla 
żonego z 40 właśd!ciie'li z.1ems · 
~placa·i::\ daninę „w tilaiturze", ja 
nych czasó"·· Parlament fle!rt 
wszyst~iem ~ s.ta:now.i władzę 

W Sercq ni1e i.strnGieją pcdi;dtt 
we ,a'11! spacilkow~ ale tylko d. 
.ty cxl kapitałów. Wysepka 
zresztą królowi img1le'łsk:Demu 
mgów rcr-znie. 

Czyż 1Jo nie 1Jiiemia ofjęcaoo 

--~.-:-

chybi - trafi w danej dzielnicy 
wkońcu stracił pewność, czy 
się w dzielnicy. Przeklęta ulica 
znajd~ać gdzie indziej. 

D6biegaty go słuchy o 
powodzeniu nowego lokalu. 
ris" przepłynął już przez w 
restauracji. Arystokracja i p 
świat artystyczny, elita obco 
wszystko to jadało u Lustueru. 
czór byto tam na sali tyle per 
wiono się, skąd jeszcze biorą s 
a dwudziestu sześciu czarny 
murzynów, podniecało swą 
muzyką dobrane grono. 

John zwrócił się wkońcu do 
formacy.incgo, ale tak jak inni, 
zumfał przekreconeiro ptzez 
wa „Lustueru", wskazać zaś 
tylko wieżę Eifel. Pantheon i la 
ski, ale nie modna restaurację. 

Na dziesiąty dzień swej ud 
czony, podrażniony, nieog-olony 
w zwyczajnem futrze. zamiast 
atłasem .. cabu". John znalazł 
przypadkiem przed. nświetlon 
lokalem. Dźwięki black-botto 
brzysty śmiech dobie\tały za 
brotem kryształowych drzwi. 
Dinkyflower podniósl gfowe d 
już miał wejść do raJu. gdy ... 
że wygalowanv portjer nfe rzu 
jego widok do drzwi - przecl 
rzył g-o par distance zimnym w 

John zrozumiał. że przybył 
Ludzie eleg-anccv już tu byll. 
tjer w złoto-frez libedi jeszcze 
dział - nie bvf eleganckim czlo 

John oddalił się, powł6czae 
mimr"Pana, szukajacego resta 
prix fixe". Przegrał... 

Dzisiai sprobuM:le spytać któ 
kwintnych pań kolonii ameryk 
Johna. Z niedbałym grymas 
wie: 

- Dinkyflower? Tak, miał 
bre chwile, ale obecnie ten chi 
dupadt naJzupełnief. 

Nie zapraszają go już i nir P 
Przez proste 7.apomnlenie dw 
John S. Dinkvflower umrze s 
pomnianv, tak smutnie, jak pfe 
pszy miljoner. 
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W1ch6d słoiica 7 21i 
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Wschód kaięt. 11.18. 

Zachód bi4t 23.32. 

Dłulfo'ć d11i 08.29. 

Ubyło dllia 8.22. 
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SZEF SZT ABU D. O. K. LÓDŻ. 

efem sztabu DOK Łódź zootal mia
Y podputlwwnilk Szafran a zastęp. 
·or Dmosowsl\ii. 

OSOBISTE. 

di.iem dzisi1ejszym, po powrocie z ur
kura-::yjnego, objąl czynności k:ile..row 
Oddti1ahr ,Praisowego, p. B. Dud'ztlń-

ześn:!1e dotychczasowemu kie-
0\\i Oddzfalu Prasowego, p. M. 
krmu, powierzone zostało zorga
~ stalego Referatu Wyborczego 
Miejski.ej. 

OMIENIE ZAKŁADU ROENT
GENOWEGO. 

aktacje Kasy Chorych w Łodzi 
lłdstawicielami firm niemieckich i 

'eh w sprawie nabycia aparatów 
nowskich dla nowego zakładu do
końca. 

Prawdopodobnie w styczniu część za
przy Al. Kościuszki zostanie uru

i oddana do użytku ubezpieczo-
(b) 

lśWIADCZENIA BEZROBOTNYCH 
IACOWNJKóW UMYSŁOWYCH. 

W IDYśl instrukcji Ministerstwa Pracy 
!robotni pracownicy umysłowi, korzy. 

z zapomóg doraźnych, winni w 
od dnia 1 do 15 grudnia r. b. zło
oddziale dla bezrobotnych pracow
mnyslowych przy ulicy AJ. Ko-
. 9, zaświadczenia gospodarza do

, stwierdzające, że bezrobotny w do-
~ zamieszkuje oraz liczebny stan 
rodziny. 
razie niedotrzymania przez zainte
nych powyższego terminu, stracą 
wo do dalszego pobierania zapo-

(p) . 
---

sz POLSKIEGO CZERWONE
GO KRZVŻA MŁODZIEŻY. 
środę i w czwartek orzyszłego ty
odbędzie się w sali Pilharmonji 

• z Polskiego Czerwonego Krzyża 
· iv. zorganizowany w celu przy-

?~ 

s. 
i 

t. 
a 

llenia funduszu na założenie kolonij 
dla niezamożnej młodzieży szkol
JJOSiadanym już terenie w lesistej 
Łodzi. 
'lek i praca młodzieży dla dobra 
źnych, a potrzebujących pokrze
sil współrówieśników, niewątpli
zvstkich skłoni do poparcia impre-

samo obejrzenie kiosków może 
'ele zadowolenia, a między innemi 

icy sztuki stosowanej i slojdu -· 
tu wiele wzorów do naśladowa-

M MATKI JEST ZDRO
WIE DZIECKA. 

!uda matka zdaje sobie dokład
~d wę r; powyższego, większość ie

ochodzi do tego przekonania do
~~dy, kiedy niestety, bywa ;ut 

Większość niedoma~ań dziecka pow
iY!kutek niedość higjenicznego 

· ania niemowlęcia. 
~ienienie skóry, wysypka 

hl.: odpar:.r.enia etc.-oto najczęściej 
•1-ane objawy braku higieny. 

e· 

A P?tecież tak łatwo jest zapobiec 
1
a!ety tylko starannie zasypywać 
*Lecka ł'y:m niezastąpionym pu
•111GENOL11, stwarzającym ide
"~i higjeniczne, konserwują,
~ść całej skóry i zapobiejfaj~
"1zt\kim chorobom skórnym dzie-___ ., 

„f\UR.if:· · ń!2_~"· - Czwartek._t_,;rrudnia 1~7_roXtt .. .,, ----·--~---------------:•~ 

Po ukonstytuowaniu· §~ę władz mle!skich. 
Definitywny podział czynności cz!onków Magistratu 

m. Łodzi. 
Na posiedzeniu Magistratu w dniu 

wczorajszym p. prezydent B. Ziemięcki 
powierzył przewodnictwo poszczegól
nych wydziałów członkom Magistratu. 
jak następuje: 

Wydział Prezydjalny i Biuro Wojsko
wo-Policyjne - prezydent B. Ziemięcki: 
Podatkowy - ławnik L. Kuk; finansowy 
wiceprezydent dr. 'E. Wieliński; Oświaty 
i Kultury _:.. ławnik dr. S. Kopciński: Ooie 
kl Społecznej - ławnik A. Purtal; Budo
wnictwa - ławnik R. Izdebski; Zdrowot-

ności Publicznej - dr. A. Margolis; Go
spodarczy: oddział administracji majątku 
miejskiego i odział zaopatrywania - ta
wnik W. Adamski; Oddział Plantacyj 
Miejskich ·- ławnik A. Harasz, który pro
wadzić będzie również Urząd Zasiłkowy 
dla bezrobotnych: Urząd Stanu Cywilne
_go, Biuro Ksiąg Stałej Ludności, Urząd 
Rozjemczy dla spraw najmu i Wydział 
Statystyczny - ławnik A. Joel; Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich - wiceprezy
dent S. Rapalski. 

Nowi radni na miaisce ławników. 
Wobec opróżnienia mandatów ra

dzieckich przez radnych, którzy zostali 
ławnikami, na miejsce ich z list pos?:cze
gólnych stronnictw weszli do Rady Miej
skiej następujący radni: z P. P. S.: Tan 
Hutnik, Kazimierz Hartman i Stefan Di
trych; z Ch. D.: Michał Pawlak i Hele
na Piechotkówna; z Budu: Rajzla Eich
nerowa. 

Po za tern wskutek zrzeczenia się man 
datu przez radnego z listy Polskiego Wy
borczego Komitetu Gospodarczego, p. Mi
chaelisa, wszedł na jego miejsce inż. Ka
zimierz Popielawski. 

Wszyscy wyżej wymienieni będą już 
brali ndział w dzisiejszem nasiedzeniu 
Rady Miejskiej. (p) 

---x:---

Po oiermszem i urzed ~PHoiem 1os1e~zeniem Ba~u Mieiskiei. 
W czwartek, dnia 24 listopada, odby

ło się pierwsze organizacyjne posiedzenie 
newej Radv Miejskiej. Na posiedzeniu 
tem wyszedł z urny wyborczej nowy pre 
zes Rady oraz nowi członkowie Magistra 
tu. Ujawniło się również oblicze utwo
rzonej większości rapzieckiej, co do któ
rej, jak dotychczas, krążyły różne wer
sje. 

Warto obecnie, kiedy już zostało zde
cydowane, w czyje ręce zostały oddane 
rządy naszego miasta. przypomnieć kilka 
z niedawnej przeszłości faktów. Warto 
rzucić kilka cyfr, które zilustrują prze
szłość i teraźniejszość. 

Zacznijmy od cyfr. 
W roku 1923 cztery (4) listy polskie, 

t. j. łącznie z P.P.S. zdobyły mandatów 
53, co stanowi 70,7%. W roku 1927 dzie· 
sięć polskich list zdobvło mandatów 45. 
có stanowi 60 % . Polski stan posiadania 
zmnieiszvt się o 8 mandatów, czyli o prze 
szło 10%. 

W roku 1923 sześć (6) list żydow
skich zdobyło mandatów J 5. czyli 20 % . 
g-dy w roku 1927 dziesięć (10) Hst żydów 
skich zdobyl0 mandatów 19, czyli prze
szło 25 % . Żydowski stan posiadania 
wzrósł o 4 mandaty. 

Niemcy w obu datach wystawili po 
owie listy. Ale gdy w roku 1923 mieli 
mandatów 7, czyli 9.3%, ·to w roku 1927 
wzrośli aż do mandatów 10, czyli do 13 % • 
Niemiecki stan posiadania wzrósł o 3 man 
'daty. · . 

Jeżeli teraz nrzypomni się cyfry ~:ło
sów. które w dniu wyborów. t. j. w dniu 
9 naździernika 1927 r., padlv na wszystkie 
listy socjalistyczne oraz na listę komuni
styczną, trzeha do.iść <lo te~o orostego 
wniosku. że Łódź w olbrzymiej swojej 
nrzewadze jest miastem socjalistycznem i 
komnnistvcznem. 

W r,.,k11 1923 wvbory do Rad"{r Miej
skiej odbvły sie w dniu 13 maia. Pierw
sze posiedzeni~ Ra0v z nownd11 nrzewle
kajacych sie formalności 0dhvf o sie do· 
niero w dniu ?4 linea t. i. no 2 miesiacach 
i 11 uniach. \V roku hieżącvm wybory 
odbyty siP w (lni11 9 na7,dzi„rnika. a nierw 
sze pMiPdzeniA Radv zwotane zostało w 
dniu ?4 listopada. t. j. po l miesiącu i 15 
ani ach. 

Rada Mie.iska z okresu 1919-1923 w
stata rozwinana na skutek .. utraty zdol
ności prawi<lfowej nracv. ponieważ od 
wr7.eśnia 1922 r. poc;ied7-enia Radv odhv
wafy siP stalP w . .'rlru~im terminie". Ró
wnież .. Raaa Miejska stracifa . zdolność 
podejmowania vrndnie z art. 33 dekretu ~ 
samorządzie 11chwat wymairaiacych kwa 
lifikowanej wiekc;;zości. gdyż nie można 
zebrać na posiedzenia dostatecznej ilości 
radnych" . 

Rada Miejska z lat 1923-1927 została 
rozwiąnna z powodu ukończenia swej 
kadencji. 

Jeśli zaś chodzi o pracę, o zrozumienie 
swvch obowiązków, to trzeba wyraźnie 
nodkreślić wysoce charakterystyczny 
fakt: 

Podczas przeszło czteroletniej kaden
cji nie byto posiedzenia, którebv z oowo
au braku quorum nie doszło do skutku. 
Kroniki ubiegłej Rady nie znaja ani jedne
go oosiedzenia, zwołanego w drugim ter
minie. 

Wiemy już teraz, w iakim nastroju i 
ood jakiemi auspicjami odbył o się tydzien 
temu pierwsze posiedzenie Rady: 

Gmach Rady otoczony byt silnemi DO·· 
sterunkami nolicji, przygotowana naleiy
cie galerja brata czynny udział w wyra
żaniu swycl;J. uczuć. 7. czego prasa „rzą
dowa" mocno musi być zadowolona, w 
końr.11 zaśpiewano .. czerwoneg-o". 
. \Viadomo również, w iakich warun-

. kach i wśród jakich nastrojów odbyw~to 
się pierwsze nosiedzenie Rady w dniu 24 
lipca 1923 roku: - w skupieniu i powa
dze. 'Ale trzeba tu przypomnieć ieclen 
fakt. Bowiem jak w roku 1923. tak i o
becnie lista komunistyczna Nr. 5 została 
unieważniona. . .1 
· Z racji tej na posiedzeniu Rady w dniu 
24 lipca 1923 r. wszystkie ugrupowania 
socjalistyczne, jak również Komitet Pro
Jetarjatu Miast i Wsi zgłosiły na ręce pre 
zydjum Rady bardzo ostre protesty, o
świadczając, iż z powodu unieważnienia 
listy Nr. 5 nie wolno zbierać się na po
siedzenia Rady. 

frakcja P. P. S. oświadczyła: „Urząd 
\Voiew6dzki i Ministerstwo zlekceważy
ły Konstytucję i interpretują pr::r,episy obo 
wiązujące w sposób urągający logice i po 
czuciu prawnemu". 

frakcja „Bundu" pisze w swej deklara 
cji, iż skasowanie listy Nr. 5 .. jest jaskra
wym aktem bezorawia i gwałtu" i doma
ga się, by ,.R~.da Miejska uznała się za 
rozwiązaną i zażądała rozpisania nowvch 
wyborów". 

Poalej-Sjon zażądała, by .. Rada Miej
ska zf ożyła najostrzejszy protest przeciw 
ko dopuszczonemu bezorawiu i pogwał
ceniu swobód oby\.vatelskich ... i aby po
peciła Magistratowi wszczęcie energicz
nej akc.ii w celu uprawomocnienia manda 
tów listy Nr. :i". 

Tak byto w roku 1923 .... 
Tydzień temu było już inaczej. 
Wiemy bowiem, że (>pozycja z roku 

1923 stata sie większością w roku 1927, 
że w roku 1923 z powodu unieważnienia 
listy Nr. 5 czyniono gwałt i domagano się, 
by Rada Miejska uznafa sie za rozwiąza
ną. Dziś - robifo sie silny nacisk na 
władze wojewódzkie, by orzyśpieszvć 
zwołanie pierwszego posiedzenia Rady, 
Stanowiska już orzecież były obsadzone. 
role porozdawane .... 

Dr. B. fichna. 
---·X---

Zabezpieczenie emerytalne. 
Wylqczenie pracowników samorządowych. 

Z dniem 1-ym stycznia 1928 r. wcho
dzi w życie rozporządzenie p. Prezyden· 
ta Rzplitej o ubezpieczeniu emerytalnem 
pracowników umysłowych w Polsce. Z 

pod prawa tego wyłączeni zostali urzęani 
cy państwowi, posiadający swoją oddziel
ną ustawę emerytalną oraz pracownicy 
samorządowi, którzy żadnego zabezpie-

rła marginesie chwili. 

Ochrona wyborów 
według projektu polskiego 

kodeksu karnego. 
Żyjemy dziiś w okres.ile przedJWYboi

czym. W tvm okres.ile waak poE•tycroych 
nabLe·ra kapiltah1ego wręcz roacz.eir.Jia pro
blem ochrony prawnej wvborów. t. j. pro
blem tych przepilsów lm.rno-prawnych, 
które stoia na straży mnożWtwj1e,n!ia spale· 
:.:zeństwu przeprowadz.e.nita wszysitlk.!1ch 
nr.arc z wvborarni parrlame1ntaimem1 zwią
zanych. Z tego stainowilska rzecz ujmując 
1 abstrahując od jaiki1ehk0ilwlilek mcmentów 
poliltycznych, zagfa,damy dJo ksiiiąg obowlą 
zującego prawa. aby przekonać s'ię jak 
nne normu1ą tę donitosłą spTawę. 

Na wstępie stwnerdZii1ć mus.inny, iż w 
11:i1epod~egtej Rz;cczypc,spoliltej kwesth: 
ochrony wybocÓ\V po rnz pierwszy unor
rr:vwał dekret z dr... 8-go S'tycznfa 1919 r. 
„o poslfanowi;enua.ch kamvch z.a pr:ziechv
dziafa•n1•e wybor.om dio Sejmu t Wytkony
'\'."ait11iu obowiązków poselskuch (Dz. pira'\v •• 

p. p Nr. 5 poz. 91)). Przepiirsy karne tcgP 
dekretu zawairte w 10 artykułach obowiw 
zvwaty w czaslie wyborów do Sejmu Usta 
wocLawczego w 1919 r. 

W dalszym rozwoju ustawa zasadni
cza czyli konsty,tucJa z 17 ma1rca 1921 r. 
proklamowab w państwiie naszem system 
par!1amentairnv, opa.rty o wvhory powsze
dme. Na mocy postain.owlei'1 konstvtucj; 
vrybory parlamentarne W'Plfl()Wa<lizone zo
~tatv ja1ko i1nstytucja stała w naszem żydu 
prawno-pa·ństwowem. Ta staiłość a raczei 
perjodlY'cmość instv1tucji wyborów skłon:
ła prawodiaiwcę polski1ego do wprowadze· 
niila. s.tainów faktyc-znych przesitępstw ski:e
rvwanvcb P'l"Zecitw wyborom do przyszłe·· 
g-o kodeksu kairncg-o, jako jego części 
orgainkznej. 

Inter-esującv Pas dzilialł IV projektu 
wstępnego Kom. Ko<lyf!llraicyjnej Rzeczv
pospo1H1ej Polski1ej zatytUJtl{)'Wlany j1est ~ 
„?rziestępstwa J')rzoc.il\v wyboram i gł101s,0-
wa1niom ludowym". Z samej intytiulaci! 
\vyn~krr, ~'ż ujęcl,e kwestj1i jies,t tu szieirsze, 
aini1foli w diekrccii1e z 1919 r. Przedmi:otem 
cchronv w projekc1i1e Kom. Kodiyfilkacyjnei 
~ą wszelk1i1e glos{)wa•ruila do zrzesz.eń pra
wa p.ub~!lc.mego, a wl:ęc nilełtyiko wvborM 
pairlame-ntairne, lecz talkże np. wvboiry do 
ra!d;y m~ejskiej, kasy chorych ~ ime. Ana-! 
~~rujac przept!sy projektu szczegórowll·~j . 
wildlzimy, iiż w artykule 21-ym z.ag1roron·.:! 
~'ą karą wi'ęZ'ie,n!ia przestępstwa fa'lszo\Y:J.
r:i•a wyborów lub gtosow.ania jia.'k np. 
wptywam~e na n:,epiraw1ildiłiowe sporządza
n~e list. zl<0,żen!e gł,osu niileuprawnruoneger 
i t. p. 

Godne najżywszej uwa.gii: novum w do
tychczasowych przepiisach wprowadza 
art 24 projektu, fotóry głosit: „Kto przy 
głosowa:n.i1t1 tajnem zaipozn:aije siię ze spo
sobem gtosowani:a poszczególne! osoby, 
ulega karze aresziuu do 6 m~esięcy lub 
grzywny" W prz.ep.i~i.e powyi'szym, iak ' 
w~:dz1my, chron!Kma Jesit S1id111ii1e taj,emnrca 
gł1osoW1anra czy!:„ praktvic.wJ:e rzecz bli•o
r ąc, zajTze-n~e do cudzej kopeirty, zaiwiieora
jąieej nume-rek I:lsty wyborczej, jest karai· 
nem wykiroczen1iem. 

Ostatni z 5-ci,u a..rtykułów omawme~o 
działu przestępstw mówi o sprz.cdia~ośc'. 
przy g:fosowan.i.ach lub wyboirach. San:kcj4 
;est tu w1~ziierni.e do 5-cin.t lał. 

A. S. P. 

czenia na starość nie posiadają. Nadzor
cza władza pracowników samorządo
wych Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych, do którego zwracały sie kilkakro
tnie związki pracowników obiecyWało o
pracowanie umyślnie ustawy, lecz dotych 
czas mimo obietnic nic w tym kierunku 
nie zrobiło. Położenie pracowników sa
morządowych jest w sprawie zabezpiecze 
nia na starość wprost rozpaczliwe. Po za 
niespełna 10-cioma większemi miastami 
w Polsce, reszta samorządów miejskich. 
powiatowych i gminnych, zatrudniają
cych tysiące pracowników, nic dotych
czas nie zrobiły, by zabezpieczyć ich na 
starość. Wobec bliskiego terminu wpro
wadzenia w życie ustawy o zabezpiecze · 
niu emerytalnem pracowników umysł o· 
wych, trzy dziafające na ziemiach pol
skich zwią7ki pracowników samorządo
wych t. j. Zw!ązek Pracowników Samo
rządu Miejskiego, Powiatowego i Gmin
nego zwołały do Warszawy na dzień 4-ge 
grudnia r. b. zjazd zarządów dla ustale
nia metod postępowania w związku z nie 
załatwioną dotychczas sprawą emerytal
ną. 
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Liga Katolicka 
w obroniB obyczajności 

w Polsce. 
Z Warszawy donoszą: 

, Niezwyklej miary i wartości Ciuchowej 
ucztę miała 27 listopada r. b. parafja Ba
zyliki Serca Jezusowego na Szmulowit
nie. Oto przy udziale 2000 członków sto
warzyszeń parafialnych odbył się „Dzień 
parafjalny Ligi Katolickiej", poświęconv 
obronie obyczajności i odrodzeniu moral-
nemu Polski. • · 

Cztery dobre referaty tak wszech
stronnie i praktycznie ujęły zagadnienie. 
że pomimo niewyg-ód i zimna w podzie
miach murów kościelnych - skupione, z 
zapartym oddechem tłumy chwytały gorz 
kie słowa prawdy o upadku naszego ży
cia obyczajowego. 

Pierwszy referat, poświęcony zobra
~owaniu przyczyn, które spowodowały 
dzisiejszy upadek w Polsce oraz wskaza
niu realnych dróg, któremi katolicy, szcze 
gólniej zrzeszenia w stowarzyszeniach 
społecznych i religijnych powinni pójść, 
wygłosił barwnie i treściwie p. mecenas 
Stanisław 'Janczewski. 

Zkolei senior Koła Prelegentów Ko
mitetu Glównego Akcji Katolickiej, p. Mi
chał Sobański, w nrzepieknej i wytwornej 
acz prostej i serdecznej formie przypo
mniał święte obowiązki mężczyzn i wc;ka 
zal, jak oni mają współdziałać w oaro
dzeniu obyczajów i rnnralności. Wzrusza 
jace i porywające słowa srebrzystego 
starca, co z uczuciem i prostotą wyraże
nia chwytał za serca zebranych, zgoto · 
waty mu najgorętsze przyjęcie wśród 
słuchaczów. 

Trzeci referat ::i: ramienia Kota Prele
gentek Komitetu Głównego Akcji Katolic 
kiej o roli kohiety w ooroazenitt Polskl
wygłosita p. Marja Suchorzewska. 

„'Jakiemi beaą kobiety, takimi staną 
się mężowie, dzieci, rodziny i społeczeń
stwo nasze" - słyszeliśmy mocno pod
kreślone. Po przez obraz wspólczesnef, 
chwiejnej, goniącej tvlko za nrzyjemno
ściami kobiety, ujrzeliśmy zobrazowanie 
cnót wzorowych prababek naszych i o
trzymaliśmy jasne, konsekwentne wska
zanie, jak orzez pracę w stowarzysze
niach Ligi Katolickiej, czv to wśt:ód ko
biet, CZY wśród dziewcząt, należy oano
wić życie nasze. 

Ostatni referat z wielkim ogniem i zi1a 
mieniem głębokiego wewnętrznego odczu 
cia wygłosił sekretarz ~eneralny Akcji 
Katolickiej inż. Stefan Piechocki, wskazu 
jąc, jaką niezwykłą rolę winni odegrać w 
naszym wysftku, zmierzającym do ducho 
wnego odrodzenia, źródła nadprzyrodzo
ne. Łaska Boża. dostępna dla wszystkich 
terenów ludzi współczesnych. posiada nie 
przebrane skarby nadprzyrodzonej porno 
cv pod postacią Sakramentów św. Kaida 
okoliczność życia ma przewidzianą i przy 
gotowaną przez Nie oraz nowtarzającą 
się nieustannie Ofiarę we Mszy św. -
wielką pomoc laski Bożej. 

Trzeba tylko wznieść dłonie duszy 
naszej - modlitwą szczerą. by czerpać 
z przy~o.towanych dllia nas ska;rbów. 

Nastepnie prelegent przedstawił zna
czenie dorocznego dnia parafialnego Ligi 
Katolickiej, który prócz pokrzeJ)!enia du
szy i serca zrzeszonych organizacyj da
je zawsze celowe i praktyczne wskazania 
w przewidzianem zagadnieniu. 

Lig-a bowiem. to organ zbiorowej pra
cy spofeczno-religiinej świeckich katoli
ków, którzv nrzy boku nroboszcza roz
szerzyć maią Królestwo Chrystusowe we 
wszystkie dziedziny życia. 

Serdecznemi słowami podziękowania 
w imieniu parafji -j Ligi Parafialnej zam
knąl „Dzień Parafjalnv Ligi Katolick!cj" 
~siądz prałat Poskrobko. 

?-;:;~ 
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nowy 1o~liał m. to~li i 1ow. łó~l~ieuo na rewiry wy~ona, 
z dniem 1 grudnia r. b. urżęduie 15 komorniktiw. 

\Vobec ntworzernia PTZY Sądz!e Okr~
gowym w Łod~i piętnastu (15) sta·nowl-sk 
komorniikowskich dftia. m. Łodz·i oraz 
dwóch stanow·i,sk kom01rni1JrnJWSkdch na 
powtlat łódzk'. prezes Sądu Oh-iręgo'\\rego w 
todz! p Stefan Bełżyński dokonał poclizila
lu teryt1or)um m. Łodz~ na 15 rewiirów 
egzekucyjnych i powiatu łódzki:c·gio na 2 
rewilry egzekucyjne, w n.a.stępujący spo
sób: 

M. ŁÓDŻ. ' I 

1 rewir obejmuje obszar ogra1ndcwny: 
wschodin'f<\ strooą ul. Rzgowskiej od gra
nicy miasta do Pl. Revmonta, wschodnie:\ 
: północną st-Toną Pl. Revmor.fa do ul. 
I">ilotrkowski'ej, wschodlnią stroną ul. Piotr 
kowsk!:ej dio ul. Puste.i. połudJn.iową stroną 
'!.l'1. Pustei do ul. K~1l1h1skite~. z.achod:rną 
stroną ul. Ki'lińsl<l'ego do ul. Fabryczne.i, 
pofudn'~ową stroną ut Fabryc:mej do ul. 
Żela,z•nej. wschodn~la stroną ul. Że-laznej do 
Smsy Rokic·ińsk'.iej, po!udnilOwą SitrOntl 
~zosy RokiC'i'ńswi•e.i do grantlcy mia·sta i 
gran·iicą miasta do ul. Rzgowskiiei. 

2 rewir obejmu.i1e obszar ogranńt:zOi.'1Y: 
;:>6łnocną strona Szosv Roldbi'ńskilej od 
gira1nrcy mi~1„sta do ul. ŻeJa,znej, z,achodn;:\ 
~troną ul. Żelaznei do ul. Fabrycznej, pót
r.ocną stroną ul. Fabrycznej dJo u!. Kf1Hń
;:.;foLeg-o. wschodn1i,q siflro~1ą ul. K:1Ji'ńskiego 
do ul. Pus·tej, pór.nocną s•ttioną ul. PusiticJ 
do ul. Pi10trkowsk!1ej, wscbod~1ią strioną ul. 
P~otirkowski1ej do ul. Na·w1rot, p0ii11<lb1!iiow<\ 
stro1t1ą ul. Nawrot do ul. Zaga-jnitkowej. 
wschodnią stroną ul. Za•gajnikowej do to
ru lmlejowego, połudnlliową str-oną toru ko
lejowe~o dio granicy milasta i gra:n~1cą miia· 
sta d·o Swsy RokilC'rllńsldcj. 

3 rewir obejmuje obszair ogiran~c:mny: 
póhroieną stroną uL Narw·rnt oct u1. PX>tr
kcwsk!Jej clio ttl. Za-g-ajn1nkorwej, za1c.hod!11ią 
stroną ul. Zagajnikowej do u~. Prz1eja-zd, 
połudinl'.lową stroną u!. Przej;ci_a:;d clio ul. Si·cn 
k;1ewi1c-za. zachodnia strona ul. S!e1nik1iew:
cza do ul. Mo-niittszJ(i„ połuooiową c;iftrom\ 
ul. Moniuszki dlO ul. Plroit!rkiowskii'ej ! 
wschodnią strona ul. Piic.trkowski.ej do ul. 
Nawrot. 

4 rewir obejmuje obsz:ar ogiriatlliczo1r1y: 
p~nocną stroną toru ko!ejoweg"O od gra-
11rcy ml.asta do ul. Zagoajiruilk-01wiej, zachod
nią Slt!tioną ul. Zag-ajnfiil(loWej do u1. Przc
~azd, północną strioną ul. Firziejia1zd dio ul. 
$i0enkrew1ic'Za, wscho-dlrnią swoną ul. Si1en
Kiewj;cza dlo ul. Moni:1t1szkJi„ północ:na_ stm
T)a ul. Moniuszk! d;o u'I. Piotrkowslćej, 
wschodni;:i stroną ul. Pibttrlmw·sikiiłej do 
nl. Prez. Narutowicza, pcllłudln:ov.1ą stro"lą 
~ll. Prez. Narutmvkza oraJZ jej p-rzed'tuże
H!em do g-ral1!icy miiasta i gimniicą mi'a:Sta 
'do toru kolejoweg-o. 

5 rewir obejmuje obsziair o~an'ilczony: 
północną stroną ul. Nairurowtilcza od ul. 
P:·otrkowski)ej do ul. Zagajniilkowej, zachod 
nia stroną ul. Zagajnilkowej do u!. Cegi·ei-
1!fanei, potudn!iow=i, s.trroną ul. Cegi1eln~runej 
do ul. Nowo-Tair~o1wej, zarchodinJ!ą stroną 
ul. Nowo-Targowej do ul. Poludnil()l\vej, 
poludnfową stro1ną ul Połudn~owcj do itl. 
P;otrkowsk1'.1ej i wschodn1ą stroną ul. Pio1 r 
kowskiej do ul. Frez. Nairutowiilcza. 

6 rewir obejmuje obszair ogrankzi0ny: 
północną stroną prz.edlużoon1a ul. Prez. Na 
rntowrcza od grairnilCy miasita do ul. Zagaj~ 
urkowej, wschodn1f·ą stroną ul. Zagajniiko
wej do ul. Ceg1i·elni1anej, północ.na stromi 
u1. Cegi.eln1'anej do ul. N()IWo-TairgoweJ, 
wschodnia stroną ul. Nowo-Targowej de 
ul. Południowej, północną stbrona ul. Po
ludnńlowej do ul. Piotrko.\.YSkiiej, wschodnią 
~troną ul. Piotrkowskiej, Plac~1 Wo·lnośc.t 
1 ul. Nowomi1eislciied do ul. Północnej, PJ
ludniiową stroną ul. P6łr..ocniej do ul. An
s-!ad-ta, za·chodnią stroną ul. Anstad1a do 
uL Pomorsk;·ej, po'ludini'Ową strooa uL Pu~ 
morslctiej do granicy m~n.sta i granicą m!ia
sta do przedtużen~'a ut. Prez. Narutowl
cza. 

7 rewir 0bejmujie obsza•r og·rnn~czony ~ 
północną stroną ul. Pomrnrsiki'e~ od grani
cv mi·asta do ul. A!11Sltadlta. wschodruią stro
ii« ul. Anstadta do ul. Pótinioolllei, półlnocną 
::;troną ul Póln-oonieti dJo ul. Nowomilejski:cj. 
wschodnią stroiną ul. Nowomrejskiiej r ul. 
Zgi'erskiej d'o Pl. Koścnbln.ego, poltldnrbw<\ 
; wschodnią stroną Pl. Koś-c1ile:L11Jego dJo ul. 
Brzezińsk'ej. połudlnfilo'Wą s-tirom.ą ul. Brz.e
zitisk?ej do ul. Fraindisvkaf.skiilej, zia.chodni'<l 
stroną ul. Frandszkańskilej do ul. L wow
i:k.l1cj, południową sitiron!.l, ul. Lwowski1ej ~ 
ul. Chłodnej do ul. Mairj1ańskiiej, wschodn'.ą 
stroną ut. Marjańskilej do ul. Smuitinej, po
łudnlilową stroną ul. Snmtoo.l dlo giram1:cy 

rr.i'asta i granicą m~asta do ul. Pomorski1ej. 
~ rewir obejmuje obszair ograni-czo.ny: 

pótnocną stroną ul. Smutnej ' od grainh;y 
miasta do ul. Marjańsk~ej. z.ochodin·i~ stro
··<i ul. Mar5ański.ej do ul. Chlod'l1ej, pół'!loc
q strooą uNc Cht.oclnej i l W01Vrskiie-j do ul. 
Fra1nc!szkańskiiej, wschodinńą sironą ul. 
Pranc~szkaf1sldiej do ul. Brz.ezii1ński1ej, pót
roctlą stroną ul. Brz.ezdlńsknlej i Placu Koś
delnego do ul. Zglmskfuej, wschodnli~ stro
ną ul. Zgierskiej do gran~icy miasta i gra
n i cą m~as!1a do ul. Smutniej. 

9 rewir obejmuje obszar ograil1lilczonv: 
zachodnia stoną ul. Zgi1erskitej od granicy 
miasta do ul. Drewnow:skuej, północną 
stroną ul. Drewni0wskffiej i rneki ł.ódkl d~> 
toru kolejowego. wsc--hodnia ~troną toru 
koleiowego do ul Solec. pótnocną strori<' 
al. Solec do ul. Si•E'wne1, wschodrn1<>-pót
nccną strnną ur. Si1C'W'nej do g-raniicy mta
sta i grani-cą mnasta do ul. Zgiers:ldej. 

10 rewir obejmuje obszair ograntczony: 
rl)łudniowo-zachodnią stro111ą ul. Siewnej 
~d grainicv mii<asta do ul. Salce, voludnilo
wą s1rorn\ ul. Solec do rorn kolojowego, 
?,achodrn'.::i, strona tont kolejowego do rze· 
~<: Łódk!. pofudni1ową stroną rzek'. Łódki f 
ul. Drewnowsk!•e-.l do ul. Nowomi1ejsld~J. 
n1.chodn!q strona ul. NowomLej5::kliej do Pl. 
\Volno§cl, pótniocno-zachodn/ia stroną PL 
Wolnofoi do ul. Konstantynow~k!·ej, póf-
1:ocną stroną uL Konstaintynowsldej do ul. 
Towarnwei ws-chodnda stroną ul. Towa
rowei do ul. Srebrzyńskk!, nólnocną stro
ra uEcv Srebrzyńskiej i ul. Bicirur,m.,,nej do 
yranicy mi'asta i gramrcą miasta dlo ut. 
Si1ewnej. 

11 rewir obejmuje obszair ogTankzor.v: 
pctudn!ową stron::i u!. Blieguinowej od ~ra-
11icy milasta r potudln,'10wą slttrooą u.J. Sreb
rz.yńslcrej do ul. Towarowej, 7„achodnią 
stroną ul. Towalfmvej do ul. KonsfaJni~i
nowski'ej. poJudin!1ową o;;trona 11'1. KOIJ1Sftan
tvno\.V"'Skk~i do Placu \Volnośc'. n-ołndttfu, 
\\.'o ... zachodnią sitrorą Placu Wolności dr.. 
11!. Piotrkowski:e.i, zaichoidinlią stroną ul. 
Plotrkows'lr!ej oo ut Zawiadiz:kńiei. OOtnoc
r.n st.mną !tl. 7a:wa.C'Zkiie5 dlo u! \Vólczań
~k!1ej. zachodni·~ stroną ul. Vlókza.ńSki·c) 
d0 ul. Al. I Maia. północna s.troną ul. Al. 
I Maja d'J ul. Up-owe~. wchodlnf.ą sitlro1n;\ 
ul. Upowei do ul. Now~Cegmelnn1aniej, pót
nacną stroną ul. No"'ro-CeP,'i!eLniftaJ1ej d'o ul. 
1 owarowe1. wschodlnfią s.fuioną ul. To1wa. 
rowej do ul. Ko:nsfantynoW1Siki1ei, p~nocną 
~tlJ'loną ul. Konsta-nfynawsk~e1 i Szosy Koo
~ta•ntvnowsk!iej d:o gran,icy mti1asta ff g1"aini
c~1 m!1asfa do ul. BDe~unowej. 

1Z rewir obejmuje obsmr OgTainiDC-zOllly: 
połudn·iowa stroną u! Nowo-Cegi1elr1Jiiaine) 
JJ ul. Towarowej do ul. Upowej, wschod· 
1:'.ą. stroną ul Liipowej do ul. Al. I Maija, po
łudnio.wą stroną ni. AL I Maja dlo u1. Wól
t~zański1ej, wschoc1'r11Kl. s.tironą ul. \Vóliczań-

-sk:ie.i do ul. Zawa<lz.k!1ej, pofudni1ową stro
r~ nl. za,wadzk k:! i do ul. Piotrkowski1e.i, 
zachodnir\ stroną ul. Piloitrkow~ki-ej do ul. 
z:1cJo.nej . pófnocn:) ~troną ul. Z!1eJ()tJ1ej do 
v!. Lipowej, zachocfa1,ią stroną ul. ljpowej 
clo u!. 6-go S!ierpnia. nół·J11ocną s1roną ul. 
(-go S'.ierpn!1a do ul . oTwairowej i wschod
!1 :ą strona ul. Towairowej do ul. Now~ 
Cegbelnianej. 

13 rewir obejmnj·c obsza1r ogranlilczony: 
potudnilową stroną u1 6-go S~rPJ1ńla od ul. 
T owarnwei do ul. Lipowej, wschod'tli<\ 
~troną ul. Upowei do ul. Zile.Ion1ej, po1łud· 
n'.ową strrmą ul. Ziielonej do ul. Pi1otrkow
ski1ej, zachodnią stroną ul. Piotrkowskiej 
c_l.o ul. And:rzeja, północną Slttrona ul. An
drneja do ul Towarowe.i i wschod:n1ią stro· 
:-i~ ul. Towmowej do ul. 6-go S'.·e·rpniila. 

14 rewir obe.imuje obs·zar ograniiezony: 
po!11.1d11~'<)'\Vą strona ul. Andirz,e}a od ul. To-· . 
warowej ~o ul. P..'Jokkows!kiilej, z.achodn!<\ 
stroną ul. Pllotrkows1<..'ilej do ul. Kairola, pót
:10cna stroną ul. Kairola dlO ul. Żeromskk
go, wschodnią stroną ul. Żeromskiego do 
ul. ~w. Annv. północną stro1t1ą ul. Anny 
tl0 ul. ł ąko\\'ej, wschodlru!ą stromi ul. Łą
kowej do ul. Kop-e:rnnka, pólnocną stroną 
uL Kopern!ka i u!. Kirzemiiennlec'k.11"-ej do ul. 
<1rodz.ieński1ej, zachodinlią stro111ą ul. Or~ 
1lz!leński.ej do grarnk:y m:asta, g.ra.nką mfa· 
:;la do ul. Szosy Konstanltiymowskoi1ej, t>O
iudnilową stironą Szosy Konstantynowski.ej 
i ul. Konstantynowskiej d:o ni. Towarowej 
1 zachodnią stroną u!. Tow:arnwej do ul. 
Andrzeja, 

15 rewir obejm u.ie obszair ograniczony; 
wschodnin stromi ul. Grodzieńskiej od gra 
11:1cy miasta do ul. Krzemimeddej, p0łud
nii'OWC\ stroną ul. Kr-z.emiiendeckiej i ul. Ko
pcmRka do ul. Łąkowej, zachodl!Uą stroną 

ul Łąkowrj do ul. S\v. Anny, 
~troną ul. ~w. Anny d~ ul. Żer 
zacf10dnlą strorn1 ni. . Że-romski~ 
I\ airola , potudn~l()W<\ sitironą ul. 
111. P!•otrkowski,e!, zachodni<1 ~ 
Protrkowski•ei do Placu Reymon-:':"' 
ni'ową stroną Placu Reymontł 
Rzgowski.ej, zachodnuą stroną :tl. 
skoej do granicy miasta i gra.i 
do ul. Grod!z~eńskiej. 

POWIAT LÓDZK\. 
I rewir e~zekucyJny na po 

"bejmuje: właśdwość tocyto1„ 
Pokoju w Zgierzu i gminy w}e· 
i~c.c d:o wtaści1wo5c! Sądu PokoQ 
Q"n m. Łodzi. 

Il rewir egzekucyjny na p-0~ 
nbejmujc: wtaściwość terytor' 
Pokoju: w Kon.stantynowiie I w 

* • • 
\Vyżc.i wymiierłone rewii,ry 

11e przydzi,elone poszczególnym 
kom sqdnwvm wodfog następu· 
rządku: 

1 rewi.r m. tJodz.i - komor 
Naborowc;ki. Główna 17; 

2 rew:r m. Łodrvi - kom 
sław Pi1ng-!1clski. Poh.tcliruiowa 2 

3 rew~r m. Łod-zl - komo 
Zajkowskl , Traugutta 10; 

4 rew!T m .. toi<lt21i - komo 
tagodz!ński. Killińsk~ego 55; 

5 rc\vir m. tocflzii - kom 
\-Vasowski, Przeja1zd 8; 

6 rewlr m. Łod'Zi - komo 
\lórsk!, Sienk!.ew'icz.a 9; 

7 rewir m. ł'Jodzli - vacat, 
wo kom. Górski!; 

8 rewiij· m. Łodzi - komorni 
Makowski, Kiliński1ego 96; 

9 rewir m. Łod!zii - vaoaJt. 
wo kom. Suzi·n; 

10 TCW'.!r m. Łocłzii -
Stanisz KonSltantV'OOWSika 51; 

11 rew!r m. bx!tzli - kom 
mie-rz $uz!n. Szko1'11ła 14; ' 

12 rewilr m. Łodlz:i - kom 
staw nutkowsk.i·, 000.ńska 6; 

13 rewi·r m. Łod1za - ko 
Rzymowskł, Si1e11:k!ew.ic-za 67; 

14 re\.\"ilr m. Łocizt! - kom 
Tomaszewski, Za·chodnm 36; 

15 rew1ur m. Łodz,i - kom 
Sakklfarl, Radwańska 3. 

1 rewir na pow. łódz.ld 
Rronistaw Demb~wski, Pru· 

2 rewir na pow. łódz:ki -
Toma.S'z Chorzelski, Konsta.n~ 

Podizi-at nini1ejszy obow~~z · 
1 grudtt11ia 1927 roku. 

--:::-

Odczyt lzorwo 
Krzyża w tod 

Uświadomienie sanitarne n 
leczeństwa stoi na niskim jeszc 
szczeblu i istniejący stan rez 
Oddział Łódzki CzerwQnego 
organizowania popularnych od 
zakresie higjeny. 

Akcja, rozpoczęta w roku 
wykazuje prowadzona statyst 
dziła wielkie zainteresowanie, 
ce z roku na rok. 

Dzięki łaskawej uczynności 
rzy. którzy bezinteresownie 
swój czas na wygłaszane odcz 
skawej uprzejmości zarządu Pol 
C.A., oddziału w Łodzi. która 
odczyty salę przy ul. Piotrko 
Czerwony Krzyż urządza co n 
mawiane odczyty. które cieszą 
wencją nieprzeciętną. 

Zainteresowanie to skłoniło 
Krzyż do urządzania odczytów 
innym nunkcie miasta i na ten 
wony Krzyż uzyskał salę przy 
kowskiej 295, gdzie również co 
będą wygłaszane odczyty z 
gjcny; w nadchodzącą nieiłziel 
g-rudnia o godz. 12 min. 30 w 
Skusiewicz rozpocznie popula 
dv, wv1rtaszając odczyt na tern 
ki sposób mogą przenieść się eh 
nervczne na najblits'-e otoczeni. 

W sali przy ul. Piotrkowsk 
Justman wyidosi również w na~ 
niedzielę o s:r. 12 min. 30 w polu• 
odczvt z cyklu .,O alkoholi~mle". 

\Vejście na odczyty bezpfatn 

-:::~ 
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Nowe prawo łowieckie. 
ejQkt rozporządzenia p. PrrJzydenta RzrJczypo$po

litrJj został zatwfl}rdzony. 
llwfer(lzony w dniu 18 z. m. przez 
Ministrów projekt rozporządzenia 
enta Rzeczypospolitej o prawie to

. rozpoczyna nowy okres w tlzie 
~lskiego myśliwstwa. 
~się chaos prawny, w czasie 
igo 1 ustaw normowało sprawy ło
il!e w państwie, utrudniając władzom 
ilstracyjnym nadzór nad prawidlo
f)SllOdarką. Tworzy się podstawy go 
rstwa lowieckiego, oparte na nowo
ęrh zasadach hodowlanych, które u-

możliwią stworzenie z łowiectwa ważnej 
gałęzi bogactwa narodowego. Poczyna 
się ochronę rzadkicłi. ginących dziś zwie 
rząt łownych i unormowanie ochrony ca
łokształtu zwierzostanu. zgodnie z wyma 
ganiami życia. które oddalito się znaczn?e 
od skostniałych i przeżytych ustaw J. 

państw zaborczych. 
Ważną rzeczą jest sprawiedliwe unor

mowanie przez nową ustawę szkód, wy
rządzanych w płodach i plonach rolnych 
przez zwierzynę. Jeszcze ważniejsze -

są surowe przepisy karne za wykrocze
nia przeciw ustawie, a zwłaszcza za wny
karstwo, kłusownictwo i zabijanie zwie
rzyny w czasie ochronnym. 

Nowy projekt ustawy reguluje słusz
nie i 'pożytecznie zagadnienie handlu zwie 
rzyną. stojąc na stanowisku, iż nielegal
ny handel jest najwydatniejszym i najnie
bezpieczniejszym sojusznikiem kłusownic 
twa. 

Projekt nowej usfawy łowieckiej, 
wprowadzając normy umożliwiające prze 
prowadzenie selekc.ii prawidłowych my
śliwych, przy uzyskiwaniu kart łowiec
kich, oparty jest na zasadach. dozwalaią
cych rozpoczęcie w dziedzinie łowieckiej 
okresu praworządności ładu i rozkwitu. 

--:::-

Mor~eny f i11akowei 1ne~ ~1~em ~kr!~owym w to~Ii. 
e narzt:dzle mordu, Starczewski, Jest człowiekiem anormalnym. 

Sąd oddal mordercą pod obserwacją p~ychjatrów. 
iu wczorajszym Sąd OJ.<;ręgowy 
pod prz~wodnictwem sędzie~o 
k!ego w asystencj~ sędz,iów W.I
o i Olbromskiiiego rozpafrywa·ł 

z oskarżenila Stefana Sta!fczew
i f eE'ksa Ciszka o zabójst"wro A-

· owskiej. Jaiko oskarżyciel pu
wvstęp0walf podprokurator Ża • 
a oskarżonych bron.dl![ z wyboru: 
wskiego - apl. ad1w. Krukowski, 
~ adw. Ignacy Bbt:Ji'Ilger oraz 
sądowy Nitkowski. Sprawa 

h za!:ntereoowa111ile. Swla zosta
szczelnile zaipclrliJOirua przez pu-

0 godz. 10 wprowadzono na 
arżonvch. Starr-cz.ewsku, który 
się clio zabójstwa i którego 
zarn'~ po faikaile sred!zti apaty-

1Y głową o poręcz, rzucając Zlff~
e spojTzooiile na salę. Obok ni'e-
2dro.wo wyglądający mężczyz-

Ft!its Ci1szek - mąż zamordowa
wed1tug Stairczewskrego miał 

lO do ziamordowaniia ze. 1 OOO zł. 
Wdi aktu oskalrżeuna przebiieg 

6JI następujący. W dlniiu 12 czerw 
am. przy ul. Rzgowskitej 46 fani

•ska zauważyła jakilegoś męż-

organk\ z któremi w ręku zna·lez@.oina zo
stała Ciszkowa. Pcstać Staircwwskiiego, 
1 obi wrażenie degenerata. Z zeznań ro
dzi'nv wvn iika, że dio 7 lalt me chod'Z!i~ on ! 
nie mówil i uchod~1ł on w po1ęci1t1 rodzi
nv za chłopca niemającego zc:Lrowegu roz
s:idku. Chorowa.t podlobno na zapalenie 

Kandydaci na wicepreze
sów Rady Mieiskief. 

1Jak się dowńiad".ljemy na onegdajszem 
posilcdzenht konwenitu senj'roirów ustalone 
zostaiłv kandvdatwry wilcepre:besów Rady 
M~cisk.'.1ei w Łodzt 

Żjednoczone frakcj1e socjałtistyczme wy 
sun~lv następujacyiclL Jm111dlydrutów: rad~ 
11ego K1ima z NSPP i raic!Jnego dir. Szyfma
na z Poalej Sjon, ruatom:1ast z.jednocw1ne 
frakcje chrześci'jańslde wysuwają lmind'y
daturę dvr. WoJ.czyńs'k!Dego. 

Wobec tego, Żie naista,p;~o w tej spra
\\'~e "" koowenCI1e soojoców caiłlrowifltie po
roznm·cniie należy uważać kandydatury 
te za ostateczne. (p) 

Spis zwierząt domowych 
w Łodzi. 

]!rzed sklepem z i1111strumentami, 
do c~~21ków, który wszecł( d~ 

Po chw1~d drZWli otworzyły SN~· 1 

z nith ten sam mężczyzna, po
' a za n.i1m w dlrZJ\.viach uka~afa Prace spisowe potrwają 10 dni. 

owa, wo?ając: „Łobuz z.abfł w dniu dzisiejszym rozpoczy?a się Vf 
Jeden z przechodniów Henryk No- Łodzi spis zwierząt gospodarskich, t. J. 
• rzuci~ slfę w pogoń za uC'iieka- koni, bydła, trzody chlewnej i owiec -
'"zyzną, który wpadł w podwó- przygotowany i zorganizowany przez 
Nr. 40 5 wskoczył oo parkan. Wydział Statystyczny Magistratu m. Ło-
wdrapal się zanfillll i po kirótkiej 'dzi. . . 

~i spadli na drugą sitronę. Uc~e- Celem przeprowadzenia spisu, miasto 
Wyrwał si·ę, lecz ziostaJI' przy po- podzielone zostało na. 21 ok:ęgów sp!so-
terunkowego Janlickiilegio zarorzy- wych. Spisu dokona!ą ko~1sarze SJ?lSO

odprowiad:rony do kom:ilSirurjaitu, wi, zaopatrzeni w leg1tymacJe z podpisem 
zało się, że jest to S'tiefan Star- prezydenta miasta. . . 
Byt on powailany krw:ilą i przy- Prace spisowe potrwaJą 10 dni, po
łi zamordowam:ia Cimkowej, mó· czem na~tąpi kontrola oraz obliczenie wv 
nczynilł to za namową męża jej ników. Materiały spisowe wraz z zesta

Ciszka. który obLecaJ mu 1000 zł. wieniami sumarycznemi zostaną przeka-
"c. gdy śdgaoo mocdercę, k i•lka zane Głównemu Urzedowi Statystyczne

eszlo clio mileszkaill'la Cd'Szkowej, mu w Warszawie, który dokona szczegó
·iadczyla, że ten ,,ł'0buz" zad.al łowego opracowania materjatów spiso
_ la nożem i d?<l'ala, że n.i-ezna je- wYCh z całego Państwa . 
. ska. W szpi1ltalu zmar~a. Na Zaznaczyć należy, że spis służy wy
mowy prz.ez Stairczewskrego zo: . łącznie dla celów statystycznych. Winni 
ztowany Pelilks Ciszek we w_s·~ nieudzielenia władzy spisowej lub jej or
~m. Gruszczyce w rntesv:ka!ril~ ganom, delegowanym dla dokonania spi
•eczorkows)ef!~j, u. któr~j .cM.uz su, niezbędnych informacyj - ulegną ka
su p0 roze;ścl'U się z zom, ie- rze grzywny w wysokości do 500 zło

Ciszek d!o w ilny sdię n'iie prcyUlal. 
kategocyczniile, że Stalf'C.ze\.V

ma i• ni-gdy g.o do zbrodniczego 
namaw~alf. Jednakże zezmainia 
byty obciiążaijące dfa Cilszka. 
o jei;o od samego początku by-

~zęśliiwie. Ciils.zek pirześładi(Ywał 
rzekomo za jej nnemocafoe pro
ste i wkońcu opuścff ją dla 

·<\:le~ już 'vViieczorkowskiej. Star
przvtoczyt dokłarlni:e rozmowy z 

• w sprawie zaIJ1/0lfdowar..iia j.egli 
~z opisał przebieg samej zbrodm. 

lego słó\Y rozma~ait on począt
~oin.ie z Ciis2kową, opowńadzjąc 
· męża z Wi1e.czorlmwskąy .a kie

._ uniosła z gni'.ewem, uderzył ją 
li okolice serca. pocrem chC'iał 
iednak Cisizkowa ~...agirndzifa mu 
~ąwszy międzv ladaf!lt. wów-
~YI on ją po raz cbrug1, pocz~m 
w~n1 pól1koszulek i ota:t nm~ 

ÓWczas wypadły mu z kllies.zen.i 

tych, a w razie niemożności ;iis.zczenia 
grzywny karze aresztu do 1 m1es1ą~a; w 
razie zaś powtórnego wykroczenia -
~rzyWna może być wymierzona w wyso
kości podwójnej. 

~--

"1iec abonentów telefo
nicznych w Łodzi. 

Wczoraj przybyła 'do Łodrz~ d;elegac!a 
Komiltetu Obrony Abonentów Te:efoniicz
rv·ch. Delegaieja weszla w kO'Illflakt z 
i~tn•ilejącvm na f er,eni:e Łodiz.i Komilt~em 
Ochrony Abonenitow w sp:ral\viłe pod~ęcla 
wspóln ej aikcjl p.rzeciiwko liemiikom t·el~
fon icz.nvm. \V tym celu zWIOlł'ooy zoo~;!,e 
:•a ni:ed'zi.elę wiec abonentów tdeforec z
nvch, na którym sprawy te ZOISfalllą s~·e
"Ótowo omówione, a uchwialone na Wie cu 
;ezo•lucje przedsfa'\v.ione zos~a~~ą m!1n . 
poczt i te!egrafów Micd.z.if1s.kdcmu. 

s Ę_ $ii 

mózgu. Pon ieważ rohl1t on wraże:nDe a
normalnego więc obrońca jego zgtos'.ł 
wnii1osek o zbadain:ile jego stamiu umystowe
ro przez psychjartrów. Wobec w!iełu _wa.~
l)l i:wości w tej kwestj'i, sąd pcrzychyl11~ s1ę 
LICl wnr~IOsku obrońcy i sprawę odro.;zyl 
.Jla ws.hzainego celu. 

Podatki płatne w grudniu. 
Na miesiąc grudzień przypadają na

stępujące płatności podatkowe: 
Do dnia 15 gf1dnia spłacony winien 

być podatek przemysłowy od obrotu, o
siągniętego w miesiącu listopadzie przez 
przedsiębiorstwą handlowe I i II kate~o
rji i przemysłowe od I do V kategqrji pro 
wadzące prawidłowe księgi handlow~ 

W ciągu mi~siąca grudnia ptatny Jest 
pa(1stwowy podatek dochodowv od upo
sażeń służbowych, emerytur i wvnag-ro
dzeń za najemną prace w ciąiru dni 7 po 
dokonaniu potrącenia. Nadto pfatne są po 
datki, na kt6re ptatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności w miesią
cu grudniu r. b t11dzież kwoty podatków 
odroczonych i rozlożonych na raty z ter
minem płatności w tymże miesiącu. (p) 

Spisy poborowych. 
Biuro wojskowo - poliicyjne Magistra

tu m. Łodzi podaje do wiadomości. że w 
t:zwartck, I grudnia r. b .. winni stawić sie 
do spisu poborowych wszyscy mężczyźni 
urodzeni w roku 1907, a zamieszkali stale 
lub czasowo w Łodzi w obrębie VI ko
misar.iatu policji państwowej, a nadto za
mieszkali w obrębie VII komisarjatu o na 
zwiskach na litery A do F: w piątek zaś 
2 grudnia, zamieszkali w obrębie VII ko
misarjatu o nazwiskach na litery O do P. 

Spis odbywa si·ę w lokalu Biura Woj„ 
c;kowo - Pol'icyjn ei:i;o przy ul. Traugutta 
!lT. 10 w godzlnach od 8 do 15 rano. 

Osoby, uchylające się od obowiązku 
osobistego zgfoszenia się do spisów oraz 
osoby, zgfaszające się z przyczyn nieu
sprawicdHw!·onych po terminie, ulegną w 
arodze adm!niistracyjnej kaTze grzvwny 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo o
tu tym karom łącznie. 

LÓDŻ NIE BEDZIE MIAŁA CYWILNEJ 
SZKOŁY PILOTÓW. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu wo
jewódzkiego Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa omawiana była sprawa budowy 
cywilnej szkoły pilotów w Łodzi. W 
wYniku ożyWionej dyskusji powzięto uch
wałę w kierunku zaniechania z szeregu 
przyczyn projektowanej szkoły w Łodzi. 
Rudowa ta przeprowadzona będzie w in-
nym punkcie kraju. (p) 

UKWIDACJA SZMACIARNI. 
Na skutek inferwencjli Wydz50~u Zdro

w.()lt'!lości Publiiczir.ej zostata zNlkwdldowa· 
r>a szmac:a-rnia Mendfa Ka1rgern przy ul. 
I.utomiierskilej 10 z powodu airutysaniiłtar
:1ego st~nu i zbyt błiiskwg-0 położeonti'a i>rzy 
ioka'1ach miteszkalaych. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawtowskie

g-o, Płotrko\vska 309, S. Hamburskieg?· 
Główna 50, B. Głuchowskiego, Narutowi
cza 4, .J. Sitkiewicza, Kopernika 26. K. 
łfaremzy. Pomorska 10, A. Potasza, Plac 
Kościelny 10. (b) 

Inauguracja prac PoL To
warzystwa Historycznego 

w Łodzi. 
\V ni,edz!lelę. din. 27 listopada 1927 roku 

odbvto się w sali Rady Miejski1ej UTOCZY
ste p0si•ed'zenlr naukowe Oddiz;'ialu Łódz· 
kiego P. T. J-I!1st0rycznego. Przewodni
czvt obradom mecenas Józef Adamowicz, 
~ekreta•rzowata dr. Jadrw:ga Krasiicka -
\V obecno-Eci zgórą 100 osób, naleiącyd 
do eliity społeczel1stwa łódzk!.ego; nadto 
11a zcbranl1e przybyH goścde z Pkmrkowa, 
ł. asku i Zlri1erza. 

Zagruill posi:edzeni•e p. Zygmunt Lorentz. 
W :m1,en1iu Zarz•\du Głównego P. T. li. 

prze:maw!•at dr. Kaziim!1erz Tyszkowski ze 
Lwowa, kustosz Oss01Liineum; skreś!H on 
dz.i1eie lo.wa1rzyst\V'.l i wviafoli obec::1~· 
znaczeniie te~o z.iresz1:nia hishry l<ÓW i m:
ł~1sn!ków h iist~r; ; , .l.vcza; Oddz.ialc..·w ; 
ł.6dzkiiemu rozrcstu i coorych O\\ u1.:C: w 
pra,y. 

i\astępiny mów .. a, p. :.nż. lai: I-L:kgrc
iJer . pre.zes Radv Miil~Js~il~J, ~kładainc t,1-
'"'"'.rzystwu życ~enia w 1m:.t:!t:u w!ad1. 
szkolnych i władz Łodzi, \Yyra.zi1t radz.kjt:, 
7.1; kultura umvsł1owa w tcd~t zy~ka w to· 
warzvstw:e n0wa, pod/porę i podnjetę. 

Odczytainile depesz gralt'll.! :.H.:yj:iycn 0d 
Wairszawski1ego Towarzystwa Mi1lośr.i· 
ków ffisJorH i p. Miicha~a Rawiity-Wiita-
11owsk:1ego z Pi'Otrkowa, zastużoncgo dzi·e 
Jopilsa-reg1ona1Ji:sty, zaikcńczyło ph?rwsz ~ 1 
część posii1edzenia. 

Drugą czę5ć wypełni~a prelekcja pror. 
ar. Wiitolda Kami.eniieckii1ego, b. pos.Ja pol
slciiego na Łotw1i1e p. t. Idea Jagi1ellońska. 
W głębokiim treśc1!1aW1o i p,iięknym forma!· 
1ile wykhctiz!e pTelegent po rniitstrzows~rn 
uwypukm skład!liki pdlskiego systemu 
rzadów na wsch0d1Zlie w epoce niter>odle
dÓści i zagadn!1e•nąie tych rządów w ideo
!c\gji cza~ów porozbiorowych. 

--:o:--

KONTROLA BEZROBOTNYCH PRA· 
COWNIKóW UMYSŁOWYCH. 

Ze wz~lędu na przypadające w czwar
tek dnia 8 grudnia r. b. święto wszyscy 
bezrobotni pracownicy umysłowi, którym 
w tym dniu przypada stawanie do kon
troli, winni zgłosić się do niej w dniu 12 
2"rudnia r. b. (p) 

PRZECIWKO EKSMISJOM. 
Dz.i~ od'bc;dz:i1e sdlę z iniiC;attywy zairzą· 

du tow. „l.okartor" sp.ecjalna konferencja 
lawn.i:ków. reprezen~ujących tow. „Loka
tor" w sądaich. · Przedm~fo.tem obl"ad bę
dziiie spraiwa eksmri!Syj Ioka~orsk4ch w o
kresi1e miesiecv zvmowych. Nfiemniej waż. 
11ą sprawą jest kwestja uiS•zczatlrla opłat 
z.a komo•me w sąd:ztl1e. Spirawy te pirzed
staw:ione zostainą czynniikom rz•tdowym 
oiraiz Mag„IS.fra!towi m. Łodzi. (p) 

ODCZYT U TECHNIKÓW. 
W piątek dnia 2 grudnia o g. 8-ef wie

czorem w lokalu Stowarzyszenia Tech
ników w Łodzi. Piotrkowska 102, wygło
si odczyt inż. K. Kinel p. t.: Sprawozda
nie z 3 Kongresu Międzynarodowej Nau
kowej Organizacji Pracy w Rzymie - i 
Kontrola budżetowa w przedsi~bior
stwach przemysłowych i jej rola w Nau
kowej Organizacji. 

Dzi~ zaro~hi ·· ~ierz ie lir~o Ili 
Csy to Radca, esy Komisarz, 
Czy robotnik, c•y sekretar~, 
Każdy blada - każdy wzdychar 
Blers je Hebo - bierz je licho ł 

Wl•c też drogi przyjacłeba, 
Nie namawiam cl• jak wiela, 
Abyś zbyt szafował groszem, 
Lekkomyślnie wstr•'ł•ał trzosem •. 

Lecz dam eł łfr2 jedną radfł i 
Skoro kupisz c~koladę, 
Kup najlepszą wsz.dzie xnaaą, 
Niezrównaną wciąż "Goplanę". -

WHystko znajdziesz w tej „Go„ 
planie" 

Rozkoss, humoi', wyzdrowienie 
A - jeżelłi poet11 - nawet nat• 

chnie nie. 

,,GOPLANA" 
Poznańska Fabryka Czekolad1 

Tow. Akc. ' PoznaA. 

• 
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Podniesienie stanu sani
tarnego miasta. 

W czasie trwania akcji podniesienh 
stanu sanitarnego Łodzi, t. j. w ciągu 
września i października r. b. - Oddział 
Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publi
cznej Magistratu dokonał oględzin 3.928 
objf'któw, w czem 2.360 nieruchomości, 
1.049 miejsc sprzedaży i 519 przedsię
biorstw i zakładów. Z objektów, podda
nych oględzinom. znaleziono w stanie an
tvsanitarnym ogółem 1.693, w tern nieru
cł;r,mości - 1.068, miejsc sprzedaży -
?f9. przei:lsiębiorstw i zakładów - 256. 

Na skutek zarządzeń wYdanych przez 
1c karzy sanitarnych, uporządkowano nie
ruchomości 527. wiercono 24 studnie, uru
chomiono 47 i naprawiono 207 studzien. 
wystawiono ustępów nowvch - 19 oraz 
naprawiono starych - 309, wYStawiono 
śmietników nowych - 80, i naprawiono 
starych 3'.39, oczyszczono i naprawiono 
filtrów biologicznych - 19. wreszcie .i
porządkowano różnvch sklepów, zakła
dów i t . p. - 1:097. Ogółem więc usunię
to 2.fi59 uchybień sanitarnych. 

Na 11chvlających się od w ykonania ,;a
rządzeń lekarzy sanitarnvch spisano w 
\\'Ymienionym czasokresie 491 protokó
łów. które skierowano do Komisar.iatu 
Rzadu na m. Łód7. - z wnioskami o uka
ranie opornych. Niezależnie od tego ffo
rafoie ukarano g-rzywnami (mandaty kar 
ne) - 300 osób. 

, 
Ze Stow. Dyrektorów 

Pańs~w.Szkół Srednłch wt.odzi 
Program prelekcyj pedagogi· 

cz11ych w Warśzawie. 
M!1e.iscowv Za!l'Ząd Stowarzyszenia Dy 

rektorów Państwowych szkół śrect.niteh za 
naszem pośrednictwem podaje do wib.d::r 
mok! ogółu dyrekt.orów szkół państwo
wych jak i prvwa:tnych następujący ogól
BV program prelekcyj, które odbędą się 
w Warszawie od 5 do 10 grudni'a b. r. 

prof. Ziemnowix::z: Sta,re i nowe wy
chowanle: prof. Joteyko: Psvchologja: I>O
staci i jei zastosowa'Illie w pedagogice; 
prof. Nawroczvńsl{ii: Nowe meitody na:u ... 
czanfa; prof. Olga Ma:łgowska: Metoda 
'Nme;tki : prof. Wojciiechowski: Psycho· 
techn!lka: dr . Mtod·owska: Plan Daltoński 
"' Sem Naucz. w Chelmiie; prof. Mysla
kowsk!: O zasadz.i1e próby i błędu w za
stosowa·n!ach pedagogi1cznych; i:nż. R()ma 
r.owski: Szko!nidwo z:c'l.:wodowe, naczeln. 
M. \V. R i O. P.; p. Marja Zabor01Wska: 
Szkolnittwo zawodowe żeńskie. 

Wszvstki>e prelekcje odbywać się bę· 
cm w sal~ zboru :Ewaingelicko-Augsbur„ 
sk~ego przy platcu Małachowskiego. 

Wizyta•cie szkół i lekcyj wwrowych 
odbvwać s!·ę będą w szkotach pQ!Wszech
nych w gimnaizjach i scminarjach. 

Bl!ższe szczegóły rozkładu godiztl:n po
dają w Lodzi dvr. dir. R. Pachucka. tel. 
35-98 i dyr. St. Zbvsz.ewsika tel. 41-30. 

KURJER SPO TOWY: 

I I ,„ ,/ .I 
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Moment oddania 11strzału" przez atak na bramkę. 

Wybitni sportowcy Polacy w A'meryce. 
Onegdaj ukazała się 111a tamach jednego 

z poważniejszych pism amery_kańskiich 
re.tatka przeglądu aitletycz.nego, pióra p. 
Maury Andrews'a. traktują.ca o udizdale i 
s1!le Polaków w amerykańskilem życ\u 
~portowem. 

Autor, w nader pochlebnych słvwach 
. skreśla sylwetki poszczególnych człoo· 
ków tutejszych zespołów aitletycmych 
ilOC.hodzenin polskliego, ruie szczędiząc im 
~;znań i pochwa:ł za lau:ry, ja!k1Ee zdlObylii : 
zdobywali na tern polu. 

Rzuciwszy ok!em w szeregi klubów 
~poirtowych wyższych uczel:ni po całym 
1::cmal kraju - piisze p. Andlrews - napo
tvkamv wvbi!tnych graczy prtki nożne::j 
Polaków jak: f. Kilrklewsk~ a Czychowsk; 
w Lafaye~vc, Zakrzewski w fordham, W;l 
ezewski w Boston, Miffe·wsk1 w ttoly 
Cross, Rvchalski w stanowej szlkale Ohio, 
N;emi!cc i Poleski w Noitire Darrne. Gi d:wai 
ostmtnii . wedle zda111Ji!a autora, zaisiługują na 
miano rzeczywiistych gw1iiaizd ~\Vlliaiia atk.· 
tycznego. 

z p!ęśc ;arzy wyinfuen!ia p. Andrews Sta 
:1:stawa Kiiezela i J. Rywkę. W nbilegfych 
Iataich wybHne milejsc.e w h~ierairchj[ gra
czy „basebalu" zaimcrwat ni·eśmiNitelny 
St. Kowa1ewski, dzis:iaj na pi!erwsze m'i!ej
sce w zawodowych 1i.gach amorykańskid1 
wvsuwają się nasi rodacy j.a:k: Grabowsk, 
Komorowski i Wasi:lewski, wytrawni gra
cze, których teclrn:!ka zjednalła im powsze 
cJme uznarnLe. 

W zapaśni.ctwŁe oddaje autor pierwsze 
, b()l'1l}ry 7.byszkom i Malcewlilczawn~ roku-

]ac temu ostatni1emn szampjonat w ni1e~ 
dalek.iiej przyszf o§ci. 

Zdaniem p. Andttews'a Polooja jest w 
istoc.te slłn~ie reiiezentowaną w amery
kańskicm życiu spoirtowem. Udzdiał nasz 
jest smnv : wybiltny, zn.ami'Onujący charak
:erystyczną cechę nairodlO'Wą, ambicjt;, 
dzięki której wioelu naszych sportsmainów 
\VybHo s ię na ni1epoślednde stamowi\Ska w 
kolach sportowych. 

Swi1etne zwycięstwo naszych z;i10mków 
1~a hirpplczr.'Ych konkursach w ni,ema•łym 
stopni.u przyczynHo sliię oo zwiększenia 
szacunku w d.zń .ed7„~ni·e sportowej, jak też 
zainteresowanie s!ę Ameryikanów naszy
mi wyc.zynam~ . w tym k!letrwnktt. 

Rozstrzygnięcie konkursu na 
projekt atadjonu sportowego. 

Dnia 23 b. m. w Ko1e Archii1tektów przy 
Sto.w. Technilków w Wairszawi.e został 
rozstrzyg!11i-ęty k01nikurs na projiek~ .sfadjo
' !1.l sportow1ego na forciie MyśL!„,vtiiookiim. 
Sąd konkursowy, złożony z prezydenta 
mi:asta Słomińsk!iego, naczefu:l!ilka wydlz~al.u 
1oc.lmicznego, ChmileE1ńskilego oraz ])'rzed
~;ta;wici1el! kota a·rchi1tektów, przyjął nastę
pujące nagrody: 

I. arch. ł.ęczyiekłlemu M~eczys!awow: : 
l. udw!kowti OH z Łodlzff• ; 

IL arch. Bedinernw:'. z Łodz.i. Od.er
feldlowr i Seydenbaytlowi z \\iairszawy; 

III. airch. J. I.A1hrzyńskilej, Z. Łuhod'z:lie : 
!.„ Suzi111ow>i z \Varszawv. Ponad'to za
kupilono pro'ekt a:rch. Ma~ilrnowskicgo z 
\Vairszawy. 

Z KURSÓW GIMNAZJALNYCH 
W OZORKOWIE. 

Jak nas informuj~ sta.ra111 i·em prof. ma
!ematyki szkól średnkh p. D. GLnisburga 
w roku szkolnym 1926/27 uiruchomnone w· 
stałv w Ozorkowi1e Kursy G'imnazjalne. 
Dzięki niestrudzonej praicy kileroWn:ictwa i 
:.::ara profesorsknego, kursy te zdobylv so
b:,e zaufar.:ie szerszych \ValrStw spotecz
nvch. 

\'f../e wtorek. dn. 29 listopada o goO.z. 
7.30 w sali kiina Corso stairainf.1em słucha
..:z.v kursów odbył się uroczysty wiieczór 
1:stopado:wv. Uroczys6ość z.<11uniauguirował 
k'. erowni!k kursów p. Giinsburg prelekcją o 
vowstaruiu listopaclJOwem i na zakończe
rii<e zfcżyt hołd bohaterom powc;ta.ma lrtisto 
padowego. Chór kurs!istów pod batutą 
prof. Gromadzkiego odśp1i1ewal Warsza
wiankę. Bardzo dobrz.e wYpadita Noc L:
stopadowa St. Wvśpiiański~go, odegrana 
wvtaczni.e prze stuchaiczk! i słuchaczy kur 
~6w. Cz~~ć koncertowa została z P'Orwo
dzen!em \\rypelniooa przez prof. Gromad1z
kieiro. 

Żvczyć należy dalszego rozkwtiltu tlej 
placówce oświiatowej. 

„WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH. 
\V dniu 4 grud:n~ra r. b. o giodlzindie 2 po 

połndn:u w sal! O. K. Z. Z. przy ul. Narn
t~~w:icza ~O odbędlzre sfię wfilec doroirców 
d0mowvch zorganiiizowainy p'fZle'Z klasowy 
Z.wiqzek Zawodowy Dowrców Domo
wych ! Służby Domowej w ŁodiZ:i. 

JAN BROEL - PLATER TWORZY DRU
ŻYNĘ BOBSLEIGłl'A NA OLIMP.JADĘ. 

Prócz narciarstwa i hockey'a ·Polska · 
reprezentowana będzie na igrzyskach 1i
mowych w St. Moritz i w wyścigach bob
sleigh'owych. Reprezentacyjna nasza ob
sada startować będzie pod sterem Jana 
Broel-Platera, któremu Polski Komitet O
limpijski PO zbadaniu jego kwalifikacyj 
oraz przeszf ości s~ortowej, bogatej w 
zwycięstwa na bobsleigh'ach - powie
rzył misję· utworzenia ekspedycji bob
sleigh'owej. 

Przyszły kierownik ekipy bierze się 
ostro do dzieła i w zamiarze wYStawienia 
na olimpjadzie jak najlepszych sił - zwra 
ca się do polskich bobsleigh'istów z na
stępującą odezv.T<i: 

„v..r porozumieniu z Polskim Komite
tem Olimpijskim formuję ekipę dla repre
zentowania Polski w wYŚCigach bob
sleigh'owych na olimpjadzie w St. Mo
ritz. Ster i hamulec już obsadzone. Wy
kwalifikowani sportowcy, reflektujący na 
resztę miejsc obsady oraz rezerwę, zech
ca się natychmiast zgłosić z podaniem wa 
gi i wieku pod niżej wskazanym adresem. 

W gr<; wchodzą tylko sportowcy, któ
rzy na własny koszt pojadą i od pierw
szych dni stycznia 1928 roku począwszy, 
staną w Davos dla koniecznego trepin~. 
Ekipa korzysta ze wszystkich udogod
nieli dla oficjalnych reprezentacyj olim
pijskich". 

Jan Broel - Plater. 
Osiek, p. Pakosław, pow. Rawicki 

Wielkopolska. 
Nie wątpimy, że są w Polsce sportow

cy, którzy pośpieszą na ten apel i pod ste
rem znanego na terenach zagranicznych 
zawodnika reprezentować będą w St. 
Moritz sport polski z jak najlepszej stro
ny. 

Trzeba zaznaczyć, że wzięcie uaziafu 
w tej konkurencji wymaga specjalnych 
zabiegów, gdyż Polska nie ma narodowe
go związku bobsleigh'owego. Zgłaszając 
więc obsadę na igrzyska, trzeba uzyskać 
na to akceptację Międzynarodowej Fede
racji Bobsleigh'owej. 

INSTRUKTORSKI KURS LEKKOATLE
TYCZNY DLA OFICERÓW. 

\V sobotę rozpocząl sńę w Wairsza;w!e 
trzytygod1nI'O\vy kurs i1ns.~ru:ktorskt lekko
::itletyczny pod kienmkiilem trenera 0Hm
pijsk1i1ego PZLA Khnnberga. Zajęcia od
b ~·wają się oodizienrule od g-od'Z. 9 - 12. 
'.V kursie bi'or•\ ud? .• fał: kpt. Kwrletto (\Var 
szawa). kpt. f rączkilewńlez (Kraików), kpt. 
~!ha~z (Kataw'.'Ce), P'Qll'. Konopackr (Centr. 
Sz'k. Poznań), por. Gutry (Ko1rp. Kade
tów - Lwów), por. LewaITTtK>rwsk!i (Toiruń), 
por. Rom;szewski (Wilno). pOlt. Suknie· 
wicz (\Va:rszawa.) por. Woskowicz (Lódź) 
ngn. Grzechowiak (Centr. Szk. Poz.nań), 
waiehm. Szdes1:o;wski (Wrurszawa) i Ka
łuż.a z Pf\V ('Warszawa). 

. ' 

Co dziś usłyszymy z 
rad Jo-aparatu? 

Czwartek, 1-go grudnia, 

Warszawa, 1111 m. -:-- 12.00 
12.05 Odczy.t P. t. „Potwory morskie" 
Regina Roozi(1ska; 12.ao· Transmisja 2 
Vhrsz.awskiej koncertu organizow 
dzleiY sz.kolnej; 15.00 K001unikaty; t 
16.00 Odczyt p. t. ,,Prawo udziatu 
umysłowych w Międzymrodowem 
wygłosi p. ttenryik Rygier; 16.40 Kąct 
wyglosl p. M . Ankiewic.zowa; 17.05 
konomiczny P. A. T.; 17.20 Wśróti 
glad najnowszych wyidavmictw. wyg 
Mościcki; 17.45 Audycja literacka; tP 
kat rolniczy; 19.15 RozmaMości; 19.35 
su elementa·mcgo języka angielskieg 
Gairdi.ner; 20.00 Przerwa; 20.30 Kon 
ny w wykonaniu orkiestry dętej !>Od 
dra Sielskiego; 20 00 Sygnaf .czasu ~ 

REDUKCJA PERSONELU 
FUNDUSZU BEZROBO 

Wobec spadku bezx-obocia, 
p::r w okres~e mi•es:ęcy letnkh, 
dzone z05!a.itv na terenie 
Bez.roboc!a redukcje personat 
1 ~ praco\\"Il!:ków oipu~cWo swe 
sowe stanowiska, a w. zwi 
~tąprły pewne przesun:ęcii i 
t'ja. 

Piłkarze, pływacy, sz 
i bokserzy nie wezni 

w Ollmpjadzi 

Po!ski Komileet Oliimt»isld 
11:edo1mszczenie p:clskiieh pi 
k(>w, szern1~erzy i bokserów 
ol!mpUskl.e w Amsterdamie .. 
jął sluszne stan.owilsiko, że 
w Polsce jeszcze na niitski!m 
reprezentacja ich na OEilinpja 
::!os?abv Polsce sukcesów. 
k:ch d'Żiatach sporh.t 
przynajmn·i~j jaikiiieś miJejsce i 
możli'w!ć występ taJkl'm za 
rz.v stanę~~'by na svacym k 
~~st 7 moca1rstwem na ś~ 
;ąć równleż 7 mliejsce w ' 
•owej. 

Odnośnie do piłkarzy, 
Olimpijski uzależnił ewentu 
wość wyjazdu od mającej nas 
przyczem zaznaczono, że p· 
na-1toszt własny. Szanse · 
są jednak bard1ZO r.likiłe, bo na 
w Amsterdami1e dopuszczooe 
·drużyny pseudioomarors~ 
ofrzymuj:\ wynagrodz.enłe za 
robk! zawodowe. 

t · ZAWODY MIĘDlYNA 
W ROKU 1928. 

Na pi.erwsze półrosze rokU 
zos!ał już ustal'.)ny kalendar 
międ1zvna•rodorwych. P'rzedsfl• 
stępująco: 

l stycznia: Wf ochy - S 
Genui ( o puha·r środkowej f 

5 lutego: Włochy - Wi: 
nie. 

11 marca: Szwa.jcarja - F 
rychu. ttolaindja - Belgja w 
mie. 

Termilfl swt'kainda: Sz..waj 
gry jeszcze n!ie ustalony . 

1 kwietnia: łfo1and~a - B... 
werpji.. 

15 kwietnia: fra:ncja - B 

ajc.arja - Niemcy w ryż~u 1 

2 kwietnia: ttolandja -
sterdiami1e. 
. Węgry - Czechostowacja 

peszc.ie. 
29 kwietnia: Wlochy -

Włoszech. 
\Vłochy - ~· ~ 

ustalony. 
5 maja: Niemcy - 'Angija 
6 maja: Szwaj~ -

Szwaicarji. 
Węgry - Austria w Bu 
13 maja: Czechoslowac}a

Pradze. 
17 maja: Francja - Angłji 

Igrzyska IX Ołimpjady, bezkrwawe zmagania się przedstawi 
fizycznej narodów cate20 świata, odbędą sk już w roku 1928 w St. Mori 
damie. Przyczyń się do zwiększenia sza ns narodowej reprezentacji. 
fundusz Olimpijski przyjmuje P. K. o. nraz Redakcja naszego pisma. 

s 



J<URJER tODZKJ'". -- CzwartelC. t g"TUGnfa 192'7 rol<n. 

Kur)er Łódzki••. Czwartek, 1 grudnia 1927 r. 

system traktató·w handlowych. 
tNasza polityka gospodarcza wciął 
nleg-a wahaniom i choć przystąpi

do opracowania nowej taryfy 
· jest jednak pewne, czy zasady, 
h ma się oprzeć ta taryfa, są 'do-

'e uświadomione i uzgodnione i 
popełni się w wielu pozycjach 
ytniego protekcjonizmu, na który 

cowe stadja produkcji. Tak np. 
klonny mniemać, że rozwój na
downictwa został pohamowany 
drożyzny półfabrykatów żelaz

zkolei odbiło się niepomyślnie 
śle żelaznym, który miał być 

broniony przez protekcjonisty
ki celne. 
rzecz wydaje się pewną, to jest, 
zła taryfa nie będzie minimal

em znaczeniu tego słowa, czyli. 
wek tej taryfy będą jeszcze przy
miżki konwencyjne. 

wYdania rozporządzenia o 
ymalnych będziemy mieli wla-
ryfę potrójną, która świadzyć 
tern, jak trudno jest pogodzić 

izm praktyczny z liberalizmem 
ym. 
nie my jedni walczymy z po

trudnościami i to może stanowić 
fOCfechę, że znacznie starsze od 

a, jak Francja, Hiszpanja. Ru
ają podobne trudności do poko
Problemy do rozwiązania. Naj-
choazi o pogodzenie z jeaneJ 
hiniecznej obrony bilansu płatni

aluty, z arugiej pragnienia roz
obrotów handlowych i nie za
sobie wYfścia na świat szero · 

·• ym razie wobec wyaania roz
ia o efach maksymalnych ora~ 
pomnianego charakteru taryfv 
(która minimalną nie będzie), 

!Zeczy będzie zastanowić się naa 
te taryfy należałoby stosować 

a e do krajów, z któremi po~iada
i do tych z któremi traktatów 

i być może mieć nie będzie-

innemi powstaje pytanie, czy 
Państwom traktatowym musimy 

ć wszystkie znl~ki konwencyj
niekt6re z tych państw wobec 
trzech taryf nie zaaoW'ojnilyby 

iem taryfy środkowej bez 
b zniżek konwencyjnych. 
ikowanc warunki powojenne 

" te metoaa zawierania trakta
ocy żądania i udzielania ?;a

~aniczonej klauzuli najwięk
.... „ . ..._. ""lejowania w azłeazinie cel-

~ie metodą zbyt symplistyczną . 
cafJ szereg państw, które nie u
Oll61nej klauzuli największego n
~·ania w 'dziedzinie celnej; nie-
9\ii uazi.elają natomiast częścio

ograniczonej oo list towaro
llrzyczem ta częściowa klauzula 

) łdtidana nieraz łącznie z taryfą mł 
• dla reszty towarów, wzglę(inie 

1 innemi koncesjami, jak skonsoli-
~ ych stawek celnych lub te

Ych. 
oaństwa Ameryki Północnej 

I 

unikają wogóle udzielania klauzuli najwię
kszego uprzywilejowania. Mimo to jed
nak wymiana towarowa z niemi jest po
żądana i możliwa, a sprawą najważniej
szą dla handlu byłoby ustalenie warun
ków tej wymiany tak, aby kupiec za
wsze wieClział, na jakie traktowanie może 
liczyć w Clanym kraju. W stosunkach z 
temi krajami nie nałeżY, jak sąazę, upie
rać się przy otrzymaniu klauzuli najwięk
szego uprzywllejowania, ale też najczęś
ciej można się obyć i bez jej udzielenia l 
w tym właśnie kierunku nalefałoby szn
ka"ć sposobów porozumienia i wynalezie
nia takiej formuły traktatów, która aie 
naruszaijc prestige u żadnej ze stron, za
oowolnłlaby obie. z teg-o należy wyciąg
nąć wniosek, że klauzula największego u
nrz~wilejowania nie może i nie oowinna 
być jeayną klauzulą na podstawie której 
jesteśmy zdolni zawierać traktaty. Upie
ranie 5ię przy niej zawsze i wszęazie mo
że mieć tylko ten skutek, że l!OY nam bar
dzo zależy na zawarciu traktatu, to uazie
Iamy klauzuli największego uprzywilejo
wania, nie otrzymując jej wzamian, jak to 
się stało z Francfą. 

Reasumując powvższe wywody, po
"'iemy, że jakkolwiek całkowita zmiana 
obecne~o systemu traktatów może bić 
niepotąaana, to pożądanem w każdym ra
zie jest uzupełnienie tevo systemu i przy
stosowanie go oo tych wymagań. jakie 
stawia nam zetknięcie sie z systemami 
traktatowerni innych uaństw. 

Ofiarowując i ż:ciaając zawsze wza
mian klauzuli największego unrzywile!o
wanfa natrafiamy, jak wiadomo, na prze
szkoav zawarcia traktatów z temi pan
stwarnl. które 01t6lnej klauzuli natwięk
szego uprzywilejowania dla całej taryfy 
celnej nie udzielają, ale też i niekoniecznie 
'żądaią. · 

Ot6ż wprowaazenie ustawv o efach 
maksymalnych umożliwia nam przejście 

w stosunku oo tych pańtsw na dwuko
Iumnowość w tern znaczeniu. że możemy 
udzteJać i żądać tarvfv minimal"e;. czyli 
aru!!łej kolumny w całości. a ponadto u
azie1ać i żądać naiwiekszeg-o uorzywile
jowania dla pewnvch list towarów. nr-zy
czem obie te klammle: 1) o taryfie mini
malnej czvli o 2 kolumn. i 2) o częścio
wem naiwiekszem uprzvwileigwaniu mo
glvby fil!urować traktacie łącznie lub 
o<.idzielnie. czyli że niektórym państwom 
przyZnawatibvśmy i otrzymywali od nich 
taryfę minimalną i c7e~iowe największe 
uprzywileiowanie. (Taki traktat może
my zrobić z Portug-alją). W stosunku zaś 
z innemi .mog-Jibvśmy mieć tylko wymianę 
klauzuli o taryfach minimalnych (czyli 2 
kolumnie). (Taki traktat należafoby zrobić 
np. z Chile). W innych wypadkach mo~ 
'żnaby ograniczyć się tylko do wymiany 
klauzul największego uprzywilejowania 
ograniczonych oo list towarowych. (Te 
wYPadki jednak w praktyce byfyby naj
rzadsze); wreszcie ogólna klauzula naj
większego uprzywilejowania mogłaby 

być udzielana tylko tym pail.stwom, które 
nam jej nawzajem uazielą. 

W !tlen sposób wszvstttiie nasze trak:ta
!y opair·teby były o jedną 111aiozelną zasadę 

~aijemności, a przytem systiem ten bytby 
<> w@ele barrdz!ej giiętk:i od obe-cnego, gdyż 
az!isilaj n!1e mamy ilninego sposobu zawarci.a 
~ralk:ta-tów z nasz;ej sbrony jialk klauzulę naj 
w@ększego uprzywill1e.fotWam_~a. wskutek 
.:-zego ze względów p-restli1gie'u, m1ts5!my nie 
''lł·Z wym'<!gać uch~e!lenia nam ta'ld>ej klau
znli w ~ WZ'ajemnoścff Ilia/Wet od fych 
państw. które k1iauzu11! oo~ęks:zego 

uprzyw:teJowaniia w dlzfiedzeinliie cdn.ej nie 
udziDelaJą i gdz~e je(i pirzymmile n~ie 1>rzy
uo~ żadinvch rea.Jn:yeh korzyśd~ skooo np. 
'dane państwo nP.1e ndzt'leill!!'IO rtl:ikomu ża
Clnych znn'lżek k()!nwencyjnych. 

ZreformowaITT1ft"! ~ uvupe1łlJ'li'lc:nue n..a•sz.ego 
systemu tra~tałów w mvśl powyższej 1>ro 
pozycj! n~e v.-ymagvJoby zmlla.ny ohecn:.e 
istni1ejących trakt.artów z )ednym może wy 
j:,t.kli1em trnk1fatiu z f rainicja. 

P.rzeprowadzen~e powym,zego uzupeł
Jt!·eniia naszego systierrm trnkrtarowego j.est 
u:a1twilone w obocnei ch"\Vlillii drzl!Jelkń wyda
:'.:n ustawy o da1ch maksymaJ:nych, która 
to ustawa powi:nna być wvzys1mma dla 
cc-lów powyższej reformy. 

Zdarrl.em mojem ustawę o d.ach maksy 
mafoych należy nn1JeJ1)re'OOl\'.lfiać "'' tein spo
s6b, iż st10suje si-ę ona dio wszystkid 
państw. z Ictórem:i ilfile mamy traikfatów, za 
wvjątldem tych, które m!mo nllez1arW'a'l'cla 
tra1cya:tu ·(lub prowilz.orjum) zechcą fuiakto
wać nas n'a równ•i z p.ańsi:wlami tralktato
vrem! i ośwl•adc-zą tę got.aw1ość ,.,,,. spos6h 
w~ążący. 

Wsz'Clka Jnnia '.1rnńC'mretia1cjia usta1wy mo 
glaby ras doprowndz.!.ć dlo zaos.łtrzieniia 

!stn:1ejącvch konfEktów ce!lflych lub do 
wywota'!1fa nowych. 

Ustawy podobne maią wtedJy zmcze
nle, gdv są wvrnzem stosawaniego sysrt<e
mu, a ni·e narzędz'iem dtow10ilności. Odv~ 

byśmy o.prócz zamacw1I1iego wyż,ej wy
jątku z.eche-Deli czyn'.1ć w•ielie tiln.'!1iych, to llem 
samem sprow8dzN:by~my dio zera mia.cze· 
t!~e i z.a.s.bsowalność ustawy. 

D. 
I 

POLSKA PRODUKCJA ROPY NAFTO
WEJ W PAŻDZIERNIKU. 

ex) Według \fymczasiowY1Ch ob!icz:e"ń, 
produkcja ropy w zadębfulch naftowych 
w· tn1iesi·ącu naździi'iern~nm o~agnęfa cyfrę 
59,182 t. Z tego przypaidla nia Jasło 6300 t. 
~1a Drohohvcz 49,550 {)1raiz na Sminilst~wów 
~332. W zag-loMu drohobydkhlem wvdoby
r~ ropy ma'fk! .. Bon-yst?JW" 42,750 t. oraz 
6SOO t. ma'fki specj:?.:lnej. Przedetna pr~ 
dukcia dz;enna w zag-fębifut bolrys~awsk'.em 
wvnos~ła w m:ies.~qcu paźd!z:RemFlka J 380 t .. 
~o w porównan1iu z m~~icaimi ubiJeg'femi 
wska:zuje na stałą tenden'Clję 1JWYŻ'ko1Wą. 

KONWERSJA OBLIGACYJ ULENA. 

ex) l'le-n et Co. zwrócilł si1ę do mfast, 
które birnłv w sv.ńoJi.lm CZ\a8lile ndzrrła1f w 
~zej i drugi:ej s:erj~ pożycizeik za p-0-
~ech1&:twem Bankn Gosp.od'rurstwa Krajo
wego z propozy.cj:t koowers~ii\ tvch obHga
cvj na nowe, z teirmilnem 26 !at i przy 
~topiiie 7 J}roc.. przyc!rem różnliCa byłaby 
d10pi1Sa1na dio kap!:tał.u. 

W sprawie tej toczą SIJ°lę obecnie roko
wmrniia w Banku Oospod&sitwa Kraja-
wego. _ 

(. ~:o:.-

' 

„Kurjer Łódzki". 

Ryne~ wełniany w to~Ii. 
ex) Na łódzkim rynku towarów weł

nianych w ciągu ostatnich kilku dni na
stąpiło znaczne pogorszenie sytuacji w 
związku z coraz bardziej zmniejszająccm 
się zapotrzebowaniem klienteli. Popyt 
na towary zarówno ze strony kupców 
miejscowych, jak i zamiejscowych zmniej 
szył się do tego stopnia, iż do skutku do
chodziły jedynie poszczególne tranzakcjc 
i to na bardzo małe sumy. 

Według stów hurtowników, jest to za- , 
saaniczo zjawisko normalne, sezon bo- , 
wiem zimowy w branży wełnianej uwa- : 
"żać nalcżv j117. za zakończony. obecnie 
więc nastąpił już okres przejściowy. któ
ry trwa zwykle do 6 tygodni. Na krót
kotrwałe zwiększenie się zapotrzebowa
nia liczyć można jeszcze po pierwszym. 
kiedy to kupcy winni kupować towarv. 
celem nagromadzenia odpowiednich za
pasów, licząc na wzmożenie się konsum
cii przed ~wietami. W każdym bądź ra
zie nie wpfynie to już na uks?:tattowanie 
~ie sytuacji rynkowej, która obecnie ule 
jest nomyślna. 

Ryosy oraz welury„ które dotychczas 
cieszyły się bardzo poważnym popytem,' 
szczególnie zaś rypsy. które wvrvwano 
sobie ponrostu jeszcze kilka tv.irodni temu 
z rąk, obecnie nie cieszą sie żadnym nra
wie nooytem. Tłumaczyć to należy tern. 
iż większość kupców poczyniła już w 
swoim czasie odpowiednie zakupy, 

Ceny oraz warunki pokrycia w bran
ży wełnianej ni„ nlevfv absolutnie żad· 
n:vm zmianom. W dalszym ciągu obo
wiązywało tutaj pokrycie wyf acznie we
kslowe i to dług-oterminowe, dochodzące 
do 5, a nawet 6-ciu miesięcy. 

Za.znaczvć Jeszcze należy, że wydo
stanie pokr.rcia od klientów starych jest 
obecnie bard7o utrudnione, kupcy ci bo
wiem Z\vlck~h z dnia na dzień, a jeżeli 
już dają weksle. termin ich wyznaczony 
jest na mai. a niejednokrotnie nawet na 
czerwiec przYS7łeiro roku. 

Według wszelkiego prawdopoaobień
stwa już teraz o większych zakupach to
warów zimowych nie będzie mowv. Roz
poczecia sezonu letniego w branży weł
nianej ot:'zcJn1in nrncnwstowcy z niecier
uliwości2. Na~tąni ono prawdopodobnie 
w pofowic styc:rnia przyszlei?:o roku. 

Adhat. 

Przed v;nrnwrtdzaniam izb 
rzemia.~fniczvch. 

Narady w Mln. Przemysłu I Handlu. 
ex) W Mi1nn1s.fiersh,ni1e Priiem. ~ Handlln 

rJdbyt() się posi1edz11~nie 1<om:i'sff„ pnwOłfa.ncj 
z pośród przNlsfawici't>-lff rz.prn1i0s1ta 'do 
wspófpracy z M:ilniisf.\"!r~twem nad ~ep!. · 
rnmi wvkonawczicmli do roz.oorządlzienia 
Pf'e.zv<lenta o pra"vile przemvsfowem. 

Obradowano gt6W1nJi1e ruad orgain'iz.acją 
'przvsz.tvch il'zb rzemi,eślnfi!Ceych i c~hów. 
\V konfcrencm bra.1ii ud~a!ł nia-stepujący 
czknnko,vłj\e kom!isjil: pp. poseł fan R.udni!ie· 
k{ Orzeg()l"Z P:en::•ąż;kffieWilc-z, inż. A. Czer
n"iaków, Stefan Z.~'{!'Dnńsik!R, poseł il!lż. Hen
rvk M~ainowski. P11otr Kosobudlziki. Teooor 
Pretor.ius i WfadySłłiaw Orohelmy. 

Komi,~ja przyjęfa piroj,ekty: stamtn !zh 
rzem'i'e~lnf1~zvch "\VII'a:z z regut~aimilnem wv
bnrczym. w>Zorowyich statutów cechów ; 
~-w1Dązików cechów wraz z diod1a11kowem 1

• 

st.atutami gospodairczych i kiredytowych 
urządzeń l Dnstytucyj przy cechach, wresz 
~re przep:sów wyko1ma'W'CZych ~ ótnstmkcyj. 

Członkowi.e komnisjlD wyra!ZJ:~ii źyiczeni1e . 
aby term:in wejścia w życie roz.porząd'ze
r.:a Prezydenta o pirai\Viile prz.emystowem 
t!ie był o<l'roczony, a natOitll!'lrust by wybory 
'd0 łzb rz.em·~eśllJ'lli1czych były odlrocrone na 
okres 2-3 mi:es;iięcy ze względlt.t oo n1i:e
zhędne prace reje.slt\raicyi upirarwn11cmych do 
dosi0wan!la oraz inne prace przygotowaw 
cze, szczegól'llli1e f.!na!Il!sowe oo do urucho
rntenia iizb. 



" 
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Sklep firmy „Fraget'' 
w Łodzi. 

ex) Onegdaj o godzinie 5-ej po poł. 
oabyło się w Łodzi poświęcenie sklepu 
zn~nej firr~y warszawskiej „Fraget", znaj 
du1ącego się przy ul. Piotrkowskiej 99. 

Aktu poświęcenia sklepu i składu do
konał ks. prałat Kaczyński. 

W uroczystości wziął udział właści
ciel przedsiębiorstwa ks. Józef Swiato
?ełk-Mirski. naczelny dyrektor firmy pro 
resor Jan Dmochowski. kierownik oddzia
fu lódzkiego p. Jan Balski i szczupłe gro
no zaproszonych gości. 

Gustownie urządzone wnętrze, bogata 
wystawa artystycznych cacek platerowa 
nych skąpąna w powodzi światła wabiła 
tłumy przed oknami sklepu. 

Uroczystość zakończyło przyjęcie w 
restauracji ,.Tivoli". · 

N.owej placówce reaakcja sklaaa ży
czenia „Szczęść Boże!". 

• * * 
Firma „Józef fral{et" w Warszawie 

iest jedną z najstarszych w Polsce wY. 
hvórni wyrobów srebrnych i platerowa
n~~ch. 

\N:v1 oby fragetowskie, słynące ze 
swei dobroci. utorowały sobie droge na 
rvnku światowym. Dość zaznaczyć.· że 
firma posiada swe fi!je w Bukaresz~ie. 
Konstantynopolu. Rydze. Charbinie, Kai
rze i w kilku stolicach republik pofud11io
wo-amerykańskich. 

ttistorja firmy „Fraget" jast wcale 
ciekawą: 

W r. 1824 hr. Mostowski, min. spraw 
wewnętrznych Królestwa Polskiego za
proponował wybitnemu artyście w Parv
żu, Józefowi Fraget, kredyt w wys. 3.000 
złotych polskich celem utworzenia fabry
ki wYrobów platerowanych w Warsza
wie, z zastrzeżeniem, iż kunsztu swego 
będzie uczvł corocznie dwóch rzemieślni 
ków polskich. 

Już w. roku 1826 otrzymał Fraget duży 
zloty medal za artystyczne wykonanie 
swych wyrobów. 

W ciągu dziesiątek lat firma zvskuje 
na wystawach międzynarodowych naj
wyższe odznaczenia (Moskwa, Paryż, 
Bruksela, Petersburg) i tytuly dostaw
ców wszystkich prawie dworów. 

Obecnie fabryka zatrudnia przeszło 
500 robotników, nie mogąc mimo wszvst
ko nadążyć z wykonaniem ustawicznie 
mnożących się zamówień, zwłaszcza z 
zagranicy, wśród które.i największe r:mo 
trzebowanie ujawnia :Egipt. (h) ___ .. , __ _ 

K-omunlkaty. 
Pierwsze l.6dzkie Targi 

Gwiazdkowe. 
Zarząd StowarzysiWIIńh Polskliich Kup 

cow ~ PrzemvsI:owoów Chrześciijarn w Ło 
"dzi za naszcm pośn~·dniictwem zwraca się 
'dr. swo?ch czlonków oraz do przeclmawi
c:,eli polskiego przemysłu i ham.d~u w Ło
dz: w zrozumiałym ich Bnteresile własnym 
o wzięci'e udzia~u w Piierwszvch ł. ód:zkiich 
Targach Gwiazdkowych (AL Kościuszki 
'i3 tel. 63-66)., urządza1nych prziez Towa
rzvstwcf' Propagandy i Rozwoju Polskile
~o Przemystu i Hrundlu w Warszawie. 

Zarząd Stowarzyszenii1a Pols:k:ich Kup
('6w i. Przemysłowców stwi.erdza. że 
?!erwsze tódzkie Ta1rgi Gwiiazdkowe s~\ 
pożyteczm1 placówk<i dla roizwoju Pol· 
skiego Przemysłu ! Handlu i udz1ilaif w nid 
J>rzedewszvstkilem W'iln!hen wziąć polski 
przcmyst i handel. 

Wł& i &EiEIFfił 

I 

KINO Dom Ludowy 
ul. Prze.iazd 34. --.a„.-.„111111]1 ... „„ ... „l:Ellll ... „ 

Dziś! Dziś! 
Naipopularniefssr bohater ekranu pr111d
wczdnie 11marłv genjalny artysta Rudolf 
Valentino w sw•i najlepn•j kreacji p111e· 

. 1en:
1

ęza1m Brłf Pijm· śl
0

aiiła„m iónieru I 
(Tragedia nocy poślubnej). 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na I 
ws7ystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po J'lOłudniu 

I m. TS gr. II m. 40 gr. III m 30 gr. 

tl/ soboty, ni~le i święta od godz. 3 
PO poi. ' m. 90 ~r. n m, 50 lfr. mm. l!rAO 
PW4ffir 1'Wł4i#*iM** P 

Szkoła tańca 
w. LIPIŃSKIEGO T~ct!!i~~~!t!i) 1· 
Od grudnia rozpoc:r:ynają się nowe kom
plety oraz LEKCJE PRAKTYCZNE. -

NOTOWANIA 7.ł_OTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 listopada 1927 roku. 

Londyn za 1 funt sztcrl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58.15. Berlin 46.75--47.15 
wypłaty telegraficzne na Warszawę, Ka
towice i Poznań 46.82 i pół - 47.02 i pól. 
Gdańsk 57.43 - 50. wvpfaty tele~raf. na 
Warszawę 57.52-59. Wiedeń czeki 79.43 
i pół-71 i pół. Pra~a 378.37 i pót 

Z GIEŁDY ł..óDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giefdv Mdz· 

kici z;iwartn nastepujace tranzakcje: 
nolarv drobne zr. 8.882.5. 
Ukaz.arv się ogromne iiloścJ 'drobnych 

adl;aiTÓW na rynku, 00 U1trud1t11fa zawiieran!c 
tranzakcvj. 

W poszukiiwain:u 4 i pół oraz 5-proc. 
:rslv zastawne m. ł:.odz1i oraz Elektrownia 
~)ąbrowilecka, w z..wfi.arawaITTiiltt 8-proc. 
l'sfr zasitlawne m. todz.J 1 Sat1wny. 

Tendencja stalsza. fah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rvnku prywa.tnym 

w Lodzi w ~odzłnach włeczorowych dolar 
kształtował sfe oo kursie 8.90 w żądaniu 
i ~.8R w ołaceniu. 

T<>ndencja utrzymana. Obroty nie
wielkie. 

,,... 

<iJf:ł_OA W i\ R~7,A, W$U A. 
Wars1.awa, 30 listnnada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
G<'tówka: 

Dolary-.-
Czeki: 

Lo!lldyn 43.4S i pół 
N. York 8.90 
Parvż :-35.07 i pół 
Praga 26.41 
Szwajcair}a 171.90 

PAPifRY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 63.25 
Pot.vczika do!a1r()IW13 82.-
10-proc. pożyc21ka ko1ejowa 102.50. 

102.90 
5-proc. pożyczka konwersy}na 66.50 
5-proc. J)l(»życzka konwersyjna kolejo

wa 62.50, 62.90 
8-proc. 11!1sty m.stawne B-ku Gosp. Kra

jowego 92.-, 93.-
8-piroc. l~'sty ziastav.."Ile B-ku Roflnego 

93.-
4 i pól proc. lli•sty zastawne zJlemSik:D~ zt. 

58.50, 58.30, 513.35 
8-nroc. 11isty zaist2JWnie m. Warsmwy 

zl. 79.75, S0.-
5-proc. l'iSty zais.taiwne m. Wairszawy 

7..'1. 64.90 / 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

BaJtlik Polski 155.25, 155.
Czersk 1.02 
Wvsioka rno. -
Noibel 43.50 
Lilpop 38.50 
Ostirowrueck!1e 36.
Starachowice 68.75, 69.50, 69.
Żyra,rdów 17.2S 
Sp!,rytus 37.-
Silla i ~w:iatto 98.
Częs tn'C!'ce 2.90 
\Vegi1el 110.-
f i tz·ner 8,50 
Modrzrjów 9.20, 9.15 

---:o'.----

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawie wzmianki w przedmiocie 
sporu z moimi spólnikami pp. Bronisła
wem Kowalewskim i Henrykiem Zielift- . 
skim oraz tymczasowego sekwestru kino 
teatru „Apollo". Konstantynowska 16. oro 
szę uprzejmie o łaskawe zamieszczenie 
w Pańskiem poczytnem -piśmie nast. spro 
stowania: 

Spór mój z wymienionymi spólnikami 
wynikł na tle zwyczajnych rozrachunków 
MotyWy podane w pismach codziennych 
nie są ścisłe i nie odpowiadają istocie spra 
wy. Z tego względu ani ich nie podtrzy
mywałem, ani nie podtrzymuję. 

Zresztą wzmianka wymieniona stała 
się o tyle nieaktualną, że wszyscy zain
teresowani wnieśli do Sądu Okręgowego 
podanie o zniesienie sekwestru i umorze
nie sprawy. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania 
Jerzy Stobiecki. 

Zakopane ,~utka" 
Bulwary Słowackiego 5 (na Bystrem) 
pierwszorzędny pensjonat pod zarządem 

St. Szeferowei i F Witkowskie!. 

Teatr, Muzyka i Sztuka. 
TEATR MłE.JSKI. 

Dz.lś o godziinie 7 m!:n. 30 oraz w dalszym cią
$!11 w sobotę o godz. 8 m. 30 wspaniale wystawio
ny poemat dramatyczny Ibsena z muzy.ką Griega 
„Peer Gyn,t". W s.obołę ceny J>Ol]>ulame. 

„Kredowe kolo" grane będzie łutro oraz w .>0-

boitę o giodz. 4-eJ IPO poludnfu ł w nłedzle1ę po po
łudniu. Wszytskle vrzedstawierna po oenach PO· 
pula1rnych. 

„Cz.arodziie:iska fujarka", śHcz.na bajecU!:a Z. 
Poraz;ińskiei dla naJmfodszej dziatwy dana będzie 
dwa razy na 'P'?'Zedstawieniach p()J>Oludniow-ych w 
nafbHiszą niedzielę o godz. 12 oraz w czwarlek 
świąteczny. Na niedz,le1ę kasa za.mawiań sprze
daje bilety przez cały dzień od 10 ra.oo do 7 w. 

„W~wolenie" Stanisława Wyspiańskiego u
każe się po raz pierwszy na moc:zystem J)T'Ze(lsta 
wi!emiu w środę, dnfa 7 imtdnfa. Olbrzymią, tech· 
!licznie niezwykle 1rodną I wysoce t>oPlsową role 
Konrada o<ltworzl'; Juliusz Osterwa. 

Przyjmowa111ie zamówień na premierę rozpooz
nie się od hrtra. wrzedaż btletów od soboty. 

Tf.ATR KAMFQAT NY 
grać hę.dz.ie Jeszcze przez killka <ln~ interesującą 

~.ztukę Savoi,r'a „5'1<nata Kreutzerows.ka" z Karo
lem Adwen.towiczem w jego -porywając.ej kreacji 
Po1'1.nyszewa. 

Początek o godz. 9 wieczorem. Ce.ny nńe)se 
od 2 zł. Bilety do godz. 7-el w cukierni Gost-0m
skie11;0, potem w kasie Teatru. 

W petnych próbach scenk:z.nydi pod kierun
kiem reż. J. Bone<:.kiego krotochwila Z. Kaweokle· 
go „Fura słomy", grana z olbrzymiem powoo:ze
niem (75 razy) w warszawskim Teatrze Małym. 
Role glów.ne grać b~ą w.: Morska, Relewicz -
Ziembińska, Brod.niewicz, Krotke i Michaf Znioz. 

Premiera we wto:rek iprzysdego tygo1dnfa. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w <lalszym ci:uru o go.dz. 8.20 w:iecz.orem 

„Gri-Gri". wesoła i melo<lyjna operełff<:a uroomal-

WNW&L EJWZ#& 

eona efClktowneml tańcami w wyk 
angażowanej pary baletowej ipp. D~ 
której produkcje taneczne budzą o~ 
ca!ei widowni. Ceny miejsc od 50 ir 
Kupony ulgowe ważne. 

W przygotowaniu wiei-ka 171'~ 

Wł. Reymottta, w realizacji s · 
Zawieyskiego. Rdysett.l Miecz 
sklego. 

W sobotę o godz. 4 ipo południu~ 
s-zkd111ej .,Azya Tuhay-Beyowicz~ r 
Sienkiewicza. Ceny od 40 gr. dot z1. 

kasie Teatm. 

W na<lcbodz.ącą sobotę i nie~ 
silm Nr. 295 odegramą będzie piękna a._ 
medja „~erna lroch.an'ka" M. 
Obsadę tworzą pp. Biskupska, We 
ki, Bollrowski, Mieczyński, PiuchalstJ. 
Za.strzełyńskil, S1rotian<1Ws1d 1 hm/. 

Dziś premiera wielkiej rewjt 
obraz.ach ip. t. „Precz ri ir(){[}Wodaml". 
gramu ma być „Galeria znak · 
Retyserował dyr. Wa!ery Jastrzęli 
zyczną opraoovrał kaipe~ T. S 
powiia<laią J>P. W. Jaśkówna i B. 

Piotrka!~ 
? 65 

. . ... 
OSTATNIE WIADOMOS 
Podpisanie umowy polsko-niemiec 

w sprawie obrotu drzewem. 

Tel. własny .. Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 30 l~:istopad.a. 

Wczoraj w południe w Ministerstwie 
Spraw Zanranicznych odbyło się podpisa-
11ie protokółu obowiązującej na 1 rok urno 
wy zawartej między Polsk„ a Niemcami. 

a dotyczącej obrotów drze 
surowem. Protokół prowiz 
pisany był w Berlinie dnia 2 
min. Stresemanna i p. Jack 
kład wejdzie w życie z dnie 

adańskie straszaki ... 

Prezyd. Sahm kroczy śladami Walde 
Senat W. M. żąda usunięcia polskich okrętów z Q 

Polska Agencja TelegraflcZlllL 

Gdańsk, 30 listopada. 
V/ czoraj odbyło ~Ję poisiiledze11de komt

!~J·: glównej sejmu gdańsik,ilego, na którem 
prezyden! senaitu w. m. Sahm wygłoslł 
sprawozdanue w SI>rawach gdańskich, 
inajd'ltjącyrh s·!ę na porządku dz:iiennym 
grudn~iowej ses}i rady Lig! Narodów. · 

Chodzi tu obe('nrie tvlko o 3 sprawy 
gdaftskie, mirunowi•ciiie: o spral\vę milejsk!ej 
;Jożyczki gdańskiej, o sprarwę eks
ploatacji Westerplaittc oiraiz sprawę 
d'attaiches dla polskich okrętów wojen
nych w Gdańsku. 

W sprawi~ p!,erws>Ziej chodzi o zaitwi'er 
dzeniie przez radę Lig! Nairodów nowego 
r.ilanu zużytkowanriia sum, uzyskanych z 
pożyczki, zac!ag!11iętej w swoim czas:e 
i)rzez gminę m. Gdańska. 

Vv drugiej sp.rawie chod'7J o żąda:n!a 
$:dański:e co do 1>rzieprowadizie111ila na We· 
~terplatte kontroli i zarzadzeń bezpieczeń
stwa oraz ko111tro1'i celne! przy transpo!de 

r;olslrl•ch materjalów woj 
'vVesterplatte z ł}iulu jego 

Wreszcie w 3-ej sprawie d 
polsl~i.ch okrętów wojennych 
maga si-ę zni.esien~ obowi 
tychczas w tej mierr-ze umów 
~ką i Gdańskiem i usunięcia 
pOlskicb okrętów wojennych. 

W tej ostatniiej swawie, 
cmila radv Ligi Narodów z 
rr.'!aly s..iię odbyć m~dzy w. rn 
a Polską bezpośrcdme rok 
1 ownictwem wysokiego ~ 
Nairodów oiraz przy udz'irue 
rady ~ortu i d:ró1.1; wodnych 

Rokowania te ted'Ilak, co 
hreśl'ić. nie doszły do skutku 
~u wolnego mi:a:siva, którv oel 
.:ja~ swój w tej sprawttie dorec 
mu Komisarzowd Ugi Naro<l 
sku tak późno, ie o jakichlrol 
wamliiach z Polską nie moglo 

Polacy najlepszymi kawalerzystami ś 
Amerykanie chcą siq uczyć w Polsca. 

Tel. wtasny „Kurjera Ł6dzkieg0". 
Berlin, 30 lóstoipada. 

Przeje:tdżaaący we.ro.raj prze.z BerLin ptk. R.óm
mel, o;pisuj~c wo:boc przedstawicield pra.sy pobyt 
naszych jeźdźców w Ameryce, oświadczył: Po
dejmowały nas irów:nież kota wojskQwe, zwiedziliś 
my wielki plac ćwiczel1 al!'rnji amerykańs1deJ, w 
wie.Ju roomowach zad2ierżgmę1iśmy węzty p.rzy
jaŹITTi, niie s.zczędwno nam przychylnych stów i u
znania. 

. - Uczyliśmy się jeźdz.ić u francuzów i u 
Włochów -·· mówm do nas kawa1lerzyści amery
kańsc~'. - ale po tern, coście nam po-kazali, mu
simy jeszcze rozpocząć naukę u Polak6w. 

Plik. R.ómmel spodziiewa się, u 
kańska wydeleguje im w najblli& 
ofilcerów do p.rowa<izooeJ przez nie 
wa1e.ryjskiei w Orudziądm. 

POWRÓT ZWYCIĘSKICH 
RZYSTÓW POLSKICH Z 

P'eW1a AteacJI T1ł11ra 

Warszawa, 30 

Dzisiaj poctągiem paryskim o g 
r~zybyli do Warszawy :zwycięscy 
N. Yorku, ptk. R.ómmeł, rotm. 
5tarna wski. 

\ 
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it1~n~ iró~ło 1oó[lOl~ 
poleca i>ończocby, skarpetki, rękawiczki, reformy 
Jedwabne i wełniane, bieliznę Jaagerowską i t. p. 
wa1ystko w pierWszOrsędnych gatunkach po ce

nach fabrycznych. 
NAJMODNIEJSZE KOLORY I ODCIENIE stalt NA SKŁADZIE 

PIOTRKO SKA 110. 
(w podwórzu). 

-----------------------------------------------------------------------------------------------

Dnia 29 b. m •. o ~. 19 w. w aptece Paw
owskłefo przy ul. Piotrkowskiej M 307 po:to
włono portfel z wartościowemi papierami 
Imię Józefa Karolaka jakto: ksi~ teczka 

ojskowa, legitymacja inwalidzka, dekret •
erytalny, dyplom do „Kuyta Za1łu1ti„ ł 
gitymacja do „Krzy:ta Walecznych„ i inne. 
skawy znalazca aechce przesłać wymienio
papiery przez pocztę na imię Józefa Ka

lab um. w ł.od•i przy ul. Szopena 25 
do~os1cz) pieniądze zaś proszę zatrzymać. 

Cala Łódź i okolice 

I 
na• zwiedzaj-a I aa.zemł 
butallli ••• zachwycają 

Swój do swego! 
.tóoi, ł.aglewnicka 23. 

cal llłeć bacik modnt. trwały, . 
Zamuowy, cnrny, tóHy, biały, 

ftttłtot C&y teł falOll bany, 
811 li (holaw, ny d1łaciany, 

Naf•ybomlef11a 1andałkł, 
Cbd lakłarld bai pnechwałll, 

Towar tani do wyboni, 

/ 

Bez krzyku, blagi I spor• 
Kupisz w firmie swóf do swego 

U mistrza Gordonlego. 
nwałk6w pań•twowych, tramwaJa..:y I ko· 

lejarzy aa rafy. 
ltaawaf8llal pod •am sklep Nr. ~r. 1, 2, 5, 6, 9, 10, U I 12. 

baty Dl krsywa prawidło j11chtowe ł filcowe. - -

p . . . 
. 

D2ił otwarcie w ł.odzl pierwszego 
w Polsce zwierzil\ca (Menażerja). 
Gl6wne wejłcle przy ul. Zachodniej 2-6 na 
prztciw Wojew. a także od ul. Ol'rodowej 9. 

(w imachu b. browaru p. Kajlicha) . 
Z WIER Z Y N IE C akładający się z 60-clu 

rsadkich oka•6w ły1VyCh dzikich zwierząt. - - -
Zwierzynlec otwarty cod1dennie od 10 rano do 10 wieczór. 

Dyrekcja. 

Na raty( Zawiadomienie. lNa raty 

i MAGAZYN MEBLI „ „ 
= 

] Wł.. ROMISZOWSKIEQO ~ 

; Piotrkowska 116, 1 :~.._.~0 telef. 21-61 ~ , 
• sprzedaje do 15 grudnia r, b. po Cenach bardzo niskich: -= 

== atołowe, •ypłalkł, gabinety, •alony, meble u 
~ klubowe, meble biurowe, meble gięte, ku· „ 

chale, otomany, lelankl, łółka metalowe, dy· „ 
wany oraz wielki wybór pojedy6czych mebll. 

....------~ _______ __. 
Na raty I ZwledHni• magazynu nie obowłłl•ui• do hpna. J Na raty 

BacznoSć! 
Za natychmiastową gotówkę ku
puję większe partie materjałów 

wysortowanych 

resztek obuwia 
niemodnego 

KORESPONDENT 
POLSKO· łłlEMIECKI 

(chrześc.)1 tylko wybitna samo
dzielna aiła, dla większego inte

resu poszukiwany. 

,_ __ ... ___ ._ ________ Ili! i t. p. Oferty a podaniem ilości 

do „Kurjera" sub „ Towar par-

Pism. ofer. pod "Samodzielny 2711 

do adm. 1.Kurjera ł..ódzkieito 11 

0BWIESZC%Enll!. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym wł.o
KAZIMIERZ SUZIN, zamies:tkały w m. 
i pray ulicy_ Szkolnej Na 14, na mocy 
1146 i 1147 Ust. Post. Cyw. ob wieszcsa, 

dnia H .tycsnła 1928 roku odr Q'odL 
ze ' rano w sali. posiedseń Slldu Okrę!ło-

p> w Lodzi przy ul. St. Żeromskiego 115, 
·i mocy tytułu wykonawczego Sądu Okręgo• 

o w Łodzi z dnia 19 sierpnia 1927 r. za 
· 1145/26, odbęd1ie się, w drodze działów, 
~d~ przez licytację publiczną nierucho-

1cił6dzkiej1 położ9nej przy ul. Trelenberga, 
CIODej M poli~yjnym 7-ym, nalełącef do 
cWen\t4o P aj,1ic.1yka i Wilhelma W ago.era. 

nnaczotia do spr.sedaty nieruchomość 
• 'dujesię w m.ł.odń pray ul.TrelenbergaN171 

być I 'edana W całości, nie jest zasta
anj ż wydziedawiona1 niema ur1ą· 

eki, nie jest obciąłona żadnemi 
acowana do spnedaty na sumę 

i winni złożyć, na ręce dda
nika lub do Kasy Skatbowej 
jmię (vadjum) w wy1okości 

Komornik Sądo X. Susfn. 

I E S Z C Z E N I E. 

przy Sądzie Okręgowym w Lodzi 
sin, zamieszkały w m. ł.odzi przy 
r. 14, na mocy arl 1146 i 1147 
bwłeazcza, ie dnia 14 atyc:s· 
odz. 10-ej rano w sali poaie
wego w Lodzi priy ul. Stefana 

, na mocy tytułu wykonaw
•~o w Lodzi .1 dnia 5 mała 

odbędzie się w drodze 
licytację publiczn2', nieru„ 
zonei Nr. hip. 3006, re
tonej przy ul. Wra:eś
ależącej do Władysła
ibery i inn. 

rzedały nieruchomość 
ny ul. Wrześnieóskiej 
3006, repertorjum hip. 
ana w całości, nie jest 
ierławiona, ma zaprowa
która przechowuje się 
w Lodzi, obciątona dłu-

mi zobowiązaniami hipo
rubli i oszacowana do 
:sł o tych. 

ło:iyć na ręce działające
asv Skarbowej w Lodzi 
sokości 300 złotych. 

ac-,jnej mogą być pn:ej~za
u OkręQowe~o w Lodzi. 

5._dowy: K. SUZIN. 

------t~~~~ -------
Bandai„Elasta• 
formuje nogi, le
czy iylaki i iru

czoły. 
Bindy damskie 
t)ooperacyjne.ura
biaja.ce figurę i 

inne. 
Wkładki na pła· 

akie stopy 
SuapenaorJ a 
wsii:elkiego rodza
ju dostać motna 
w pracowni orło· 

pedycznej 
Ł6df, ni. Ne..wroł 58-a. 

Tamta 11suwa al• naj1tansa i nafbarcbł•ł 
saniedball• raptury. Firma •llzyatuja o4 
r. 1886. A. LEW~SKI. 

Lekarz-Dentr•ta 

Jakób Karmazyn 
ul. Południowa 2 

POWRÓCit. 
SpeclalnoU białe 1ztucsne 1ęby be1 
podnlablanla. Prsy wprawianiu satu
csnych :1ęb6v, usuwania chorych ko-

rHnl BEZPł.ATNIE. 

Kuray Ko•metyczne 
lutytut d4ł Beaute 

ArtrtA RYDEL 
(Dlplomh de l'Univenlte de Bcaate 

Parła). 

19 Cegielniana 19, m. 8 
Ma1ałe. Płelęgnaefa twarzy, ciała ł wło-
16w. Kuny odbywają sł• pod kierow
nictwem l•karsy. Po ultońcaenia Kara6w 
wydafe ai4 łwiadectwo. Zapisy codzienni• 

Rysownik 
wsorów iakardowych, dobrze 
obznajmiony z biciem „Muater· 
kart" poa•uklwany. Zgłosić 

się Juljusza N11 37. 

POSZUKIWANI: 

STENOTYPISTKA 
POLSKO· nlEMIECKA, 

z fn!nłown, anafomoścl!l obn I ę1yk6w 
oraz 

PRAKTYKArtT 
DO KANTORU FABRYCZNEGO 

ze 1nafomości• fę1. pohklego i nie· 
miecklego I ładnym charakterem pisma 

J~IJusza 17. '=------_...._..,_ .~ .... _, ____ , 
, 

KASZEL ch17Pk~, duss 
noł~ usuwaj, o· 

ryginalne 

„Pastylki Belgijskie" 
• markll .kofat• a la Valda, bu 
f1UDT• Spnedaj, apteki I składy 

apłe•zne. 

Miód 
pszczelny czysty bez domieszek 
pod gwarancją z własnej najwi~k
szej galicyjskiej pasieki w naczy
niach 5 kg. 15.50 zł., 10 klg. 29 
zł., 20 klg.55 zł. wraz z opłatą 
pocztową wysyła Eulfenjun Bi~ 

liński w Zbarażu. 

Palacz 
do kotła wodno· rurkowego 

or aa 

Maszynista 
do maazyay parowej konden· 
sacyjnej mogą •I~ zgłosić. 

Zakłady Włókiennicze 

Karol T. Buhle Sp. Akc. 
Hlpotec11na 10. 

Ddmroteole. ~~~tl:!> 
nMrozol• lec•y,goi 
ranki, zapobiega od
mrllianłu ałę końc:1yn. 
Sprzedaf!l apteki i 1kła 
dy apł. 

Dr. med. Dr. med. 

N. • • b • lelil!Onowa 
ulHWIHnnl pr11urma1u1 ·-
S••nkl•w•ca· U. 

T I O 6 Sierpnia 1 łł. 59-4 . 

Cborobit 1aftme I 
W9nervc•n„ 

ł moc:i:opłslowe. 

Naświetlanie 
lampa kwari:o

wa. 
Puyjmuje od S do 

9 popołudniu. 

(r6f Płotrltowskłel) 
Aku•zerja, c'hor 
kóblece, wena· 
ryc:1ne ( wyłllcsnie 
u kobiet), porady 

dla kob!et 
olęi•rn7ch 

11,30-1.JO i 3-5, 
n!edz. i ~wl~ta 3-5 

Tle. ł8·62. 

Na spłaty kilkumiesięczne e 
i!!! 

WykwlnłDe 1trole w altrHl e " ... 
e--; sukien :-: ' 
.: : i okryć 

c:I 
~ "d z włunych, równie! powierzonych materia łów pg. 
~ ! nafDOwtzych turnall francu1kieh wykony a ł poleca 
~ ~ Hllomowane 
c:: 
~ „ „ 
;:i 

Ateller „MAiSOn MIGnOrttlE" 
Zaehodnła 3!11 front, I P• 

Specjalność: płaszcze jesienne I zimowe. 

Pue~łwialeuna w~~ne~al I 
OBUWIA 

męskiego, damskiego I dziecinnego· 

J. KOWALCZYK 
Cegielniana 25. I UIJAGA: Firma nagrodsona utredi•Dl złotych 

medali l dyplomów. 

Licytacja. 
Urząd Celny w Lodzi oałasn niniejszym, 

te dnia 12 grudnia 1927 r1 w maituvnach ko
lejowo-celnych na stacji tódi- Fabryczna 
odbędzie się sprzedaż z publicznego przetar!lu 
towarów celnych :talegających ponad dtii 
cttemaście i niewykupionych prze• strony. 

Wykaz towarów obejrzeć motna w lo
kalu Urzędu Celnego przy ul. Moniuszki N'1 8 
i w magazynach kolejowo-celnych na st. L6dź
F~bryczna. 

Ce~ zł. 3.50. Cena zł. a.&o. 
Prawdziwym przyjacielem radioamatorów jest 

'ora~nik ~I a Ra~ioamatorów 
Ksiątka ta, objętoścl 300 str., 150 ilustracji, 
uzyskała na wystawie radiowej w Krakowie 
list pochwalny. ~ Do nabycia w każdej 
księgarni oraa: w Lódzkitn Oddziele Agencji 

Wschodniej1 Zachodnia 72. 
Telefony 23-51 i 21-50, -

Cena zł. 8.150. Cena zł. 3.SO. 

P~J~!I~.KI nu~ l Ko~al· 
choroby •kórne 'lll'~rl włosów wene• Szkolna 12. ~ ~u 
rycaae i mocao• 

płciowe. 
Lecsenle światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, (-5 dla pań 
oddz. pocaakalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

Dr. 

Choroby, włosów 
skórne, wenerycs, 
ne i moczopłciowe, 
lecsenie prom. Ro
entgena i I am p „ 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-

3 po poł. i od 6-9 
wie cz. 

Ceny lecznic. 

ft ó l a n ~ r Dr. ł 
Choroby •kór- I, L ll 81 ~ Z 
ne, weneryczne 
moczopłciowe Cegielniana 43 

Lecseaie 11stac11 - tel. 41·32. -
nem •łońcem 

gór.kłem. 

NARUTOWIC!A 9 
(Dzielna) tel. 28·98 
Puyjmufe od 8•10 

i od 5-8. 
Dla pa6 oddalelna 

pocnkalnla. 

Specjalista chorób 
skórnych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecz•· 
nie •zt. ałoncem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od gom 
8-10 ł 5-8 

Kupię Dr.lut~lewiu 
Ps a I Ordynator S:spi 

• tala MleJ1kłQ~O 
szpica dla chorób skór 

:1apłacę dobru. - nych i wene-
Zgłosnnia do ad- rycsnych. 
minlatracji „Kurjera Plorrtrowlll:Cll U. 
ł.6d11ki1>go" - pod prsyfmufe od 9-11 

.A. S.• 1-7 po peładał• 

po•zuklwany. 
Zgło1ić 114 H 'wł&· 

dectwaml 
Juljueza Nr. 3f. 

Gabinet 
Lea .-Deaty•łJ' 
Tond owska 

51 Główna 51 
lecsenle 

plombowanie :i:ę-
b6w. 

ZĘBY sztuczne na 
poCłnieblenht I bez 
podniebienia. Ko• 
rony 1łote i piaty. 
tnowe. Mostki słota 

Spłaty 
c•~iiciowe. 

Or. 

P. B ft A U Hi 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób 11 k ó r
n 7 c h, wene
ryeznych i mo· 
czopłciowych. 
Lecaenle §wiatłcin 
(Lampa kwarcowa) 
Pr1yjrnufe 9 de 1 l 

od 5-8 wiecz. 



Pod kierownictwem Walerego Ja•łrZfłbca. Dziś i codziennie występy gościnne Janiny Madzlarówny I Benedykta He 

„PRECZ Z/ROZWODAMI!' 
Wielki protestmałżeński w 12 obrazach Nela, B. Herba, Starskiego, Billy I Ja•łHfłbca. 

"1okahl 
kino teatra 

,,tona" 
U d • i a I b i o r ąa 

•Wlady•lawa Jaikówna, Janina Madzłarówna, Janina Orllkówna, Czesława Popielewska, · Hanka Runo-1 
wlecka, Benedykt Hertz, W. Ja•trz.biec, Bolcło Kami:fiskf, S.Laskowskl, Sielańsld i Cz. Skeniecznyorazzespół b 

z primabaleńną Ireną Soboltówną i baletmistrzem Eug. Wojnarem na czele. 
1) Kto się z kim rozwodzi 5) Galerja znakomitych łodzian , 9) Janina .Madziarówna w swoim rep 
2) Doktór Ralf 6) Hołd Łodzi . 10) Prelekcja o małteńńwie 
3) Gór" prasa 7) Trzeba tyć 11) Parasolki 
4) Płacę i wymagam 8) Zabawka murzyńska 12) Precs z rozwodami 

I Zapowiadają: Władysława Jaikówna I B. Herb, Reżyserował: Walenty Ja•trz.błec I Csesław Skonłecsny. Kierownik literacki:lJeny Nel. Kiero 
muzyczny: T. Sygietyński. Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekoracje: S. Fraslak, Efekty świetlne: S. Ogl-acbkfego. 

' Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 7.45, 10 wiecz. w soboty, niedziele i święta o g. 5.45, 1.45 i 10 wiecz. , 

Wezwanie publiczne. 
Do sprawy nr. Zb. 46/27. I 

OOlOSZ-l!NIA DROBNE. 
IO \I PQIU U ,.,,..„ Ila _. 
adll!Unł ll'QJ I ll'Olą n 
~ l'lldmnl•JIH 0110111nl• 

IO ll'OUJ• 

Sąd Pokoju I. Okręgu m. Lo 
clzi, zgodnie z decyzją z dnia 17 
listopada 1921 r, na mocy art. 94 I 
rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej s dnia 14 -------------
listopada 1924 roku o prawie 
wekslowem wzywa, aby posia- Hllłl I m1rftamanl1 
dacz wekslu na sumę zł. 162.
płatnego dnia 18 września 1927 Rutynowana naa
roku w Łodzi, wystawionego cayclelka l••Ylr:a 
przez Emila Szeflera, zam. w frauca1k1ego or11anl 
"' d l Gł zufe komplety dla 
i.o zi przy u • ównej 17 na oi6b ioroełych I 
:zlecenie Berka Szepsi. ":zam. w dsłeci now" łatwe. 
Łodzi przy ul. Zachodniej 52, metod,. Cena pny
zagubionego przez żyranta Mau- etępna Al. Koścłuu 

W łk wł "' ltł 3. m, t. 9228 rycego o o cza, zam. w i..o-
d~i P.rzy u~. Głównej ~ .sta- · HIDll ł SDP!ldlf 
wił się w ciągu dwóch miesięcy 
od daty wydrukowania tego ob
wieszcze~ia. i okazał s~dowi we- n.a.n.a. ~t:wla 
ksel. Jezeh w przeetągu tego motna kutiłć tylko 
czasu nikt się nie zgłosi z wek- w flrml• B-cl Gaba
slem, Śąd wyda orzeczenie, uzna ł6w, Nawrot Nr. 8. 
jące weksel ten za umorzony Na raty I za ttotów-

Łód~ d 28 l' t d 19')7 ' kę: otomany, ldan-
"L..' • 1' opa a "' r. ki, fotele klubowe 

Sędzia Pokoju: (podp. niecz.} tapc•any ł krzesła: 
Sekretarz Sądu (-) (podp. niecz.) ora • przyjmafemy 

wsaelkle zamówie

Rower 
o tnech kółkach, 
na gumach dlachłop 
ra 1przadam. Wia
domość Przejud 37 
dozorca w1kate. 

Do akt. Nr. 923/17 r 

UbOOlllllllll!. 
Komornłk t>UY

Sąd:ile Okrufowym 
w ł.odal TEOFIL 
STANISZ, sam. w 
loda!, przy ul. Kon 
1tantynow1kł•f 11, 
obwleuc:i:a, te w d. 
9-go grudnia 1917 r. 
od gods. 10 rano 
w lod1l przy alioy 
Pl. Wolności Nr. 7, 
odbęd1le 1lę 1prH
dai pran lloytacfę 
ruchomołol : ma
szyn do wyrobu pu 
delek tekturowych, 
naldłlcych do firmy 
„Pinkas Chuano • 
wica, 011acowanych. 
na 1900 zł. 
ł.ódł, d.pt>.XL 27 r. 
Komornik 

T. Słani••· 

Potrze li ny 

r~ło~iu 
uci:clwy. lntellgent
ny, oltoło lat 16 do 
składu materiałów 

budowlanych. 
Ofertv pod „D. 3• 
do „Kurjera ł.ódz . " 

Doktór 

U. WOłBDWUSftl 
Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Choroby sh6rne 
i weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Prayfmuf• od llodr. 
1-2 I 4-8 

w nieda. i 6więfa 

11-1 
Dla pań od 4- 5. 

Niezrównany 
KONIAK. 

~r. Heller 
ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne I 

wener:vczne. 
Przyjmuje do 10 r. 

1--2 I 4-8 
Panie od 4-5. 

Dla nieiamotnych. 
ceay lennie. 

przeprowad1. się na 

Dr. med. 

J. W~in~er~ 

nia - wykoaanle 
punktualne I solid
ne. Filii żadnaf nie 
posiadamy Na raty 
i za itołówlr,. 

AIAIDI ~:~n~: 
ł.6tl:a metalowe, o
tomany, I.tanki ma 
terace patentowa· 
n• I miękkie, krze· 
iła tłl•ł•, meble ku· 
chenne. blttl'owe. 
biurka. bibljotekl
atałerlli, Wlrszad. 
ła, białe ulonłkll 
Vf duł)'Jll wyboru, 
polHa na raty Ma
lta&Tn Mebli Wł. 
Romiszcwsldefo -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 216 t. 

ft R Wyprzedał 
H1ll1 mebli wyłcle 
łaaych, otoman, ko 
zetek oraa 1tołowe 
sypialki. 11ablnety, 
.aloniki l pofe4yli
cze meble, cenynl
sltłe, w zakładzie 
tapicerskim Karola 
nr. 1 u Stanisława 
Gabały. 

n Meble solidne i 
• tanie p o 1 • c: a 

Stolarnła,-ul. Orla 
11r. 13. 6202 
Uupię pompkę do 
11 a1anizacjl. Zgło
a:r;enia plemienne • 
podaniem ceny 1ub 
„Pompa" do „Kur· 
jera ł.6dakiego" 

5709 

Byle zaraz spne• 
dam tanto kre

den1 dębowy, krae 
ała, łółka 1 matera 
cami, szaf,, tremo. 
Killiisklego 116, m. 
9, front od 3 do 8 
po poł. 9175 

llli•klZłl llołt od· 
W clnk6w krawlec 

choroby klch jak kamgarnu, 
wewn~tr:zn• flauszu biał-Co i 

Spec, caarnego oraz weł-
pluc i •erca ny atarel raum tray 

Naświetl. lam- tr•ląc• klg. •przeda 
pą kwarcową Zakup odcfnków 
od3-5 i 8-~ w. krawlackieh właśc. 

. • St. Wofnlak, Po-
Ceit1elmana 47. anati. ul. Poznali· 

Tel. 26-20. 1ka 36. 

Meble r6łn•i<> ro 
dniu poleca po 

Hilach nafpnyełęp 
nlefnycb. Zakład 
tapicersko meblo
wy. -Piotrkowdca 
183. 

Dhayfnle do 11prae
daala p6ł do!Dll 

murowanego 6 mle
nkali - 3 pokoi• 
wolne pnedpok6f. 
Cena 8.000 zł. mo
te być sprzedaay 
w eałołol. Wlado
mo•ć: Rokicliiska 
33, u lloepodan:a. 

924T 

Do sprzedania ma
giel zupełnie no

wa, - Władomołć 
skład wędlin, Na
piórkowskleg o 53 

9:J61 

Budynek murowa
ny o wymiarach 

1s+10 do od1tu>le 
nia aa i;!araż, śla
t:arnię - lub inne 
przedsłęblorełwo. 

Mote być sp6lnłk. 
Sakolua 33. m. 10, 

9164 

Dkaayfałe • p r • e -
dam 35 beczek 

śledzi. KilldskieJło 
85 w podw6na. 

9256 

l;jdCUafłlc sprae 
dam dom duły 

• ogredem owoco
wym aa obnernym 
płaca, etudnia. -
Sobieraj Bneaka 
18, 9253 

Hatychmlaitl sprz• 
dannkJep galan

terjłwraz • przyleg
łam miuskaniea
• powodu choroby 
L K. Lausz ł.Odt. 
Gdaii1h 11. (r6Jt 
Kon1tant..,.Jaow1Jtiei) 

9046 

H-api• d~trzy 
mane ur&tldHnle 

do fablnetu I poko 
ju panleii1kłego. O
ferty 1ub „S. S. 75. 
do „Kuriera ł.6dz
kiego" 925:-

Dom na Ir o 1 o n j l 
1karbowc6w na

tychmlast spraedam. 
Oferty pod „s. 16" 

9224 

ak •z ja 1praedam 
tanio nowy gar

nitur 1aokingow,. l 
patefon • 20 płyta
mi mało 11ływany. 
Ul. Julfa1Za Nr. 22. 
m. 3. 9233 

O kuyfnie 1prze-
dam tramo, tł6ł, 

krze1ła. -otom11.nę 
dywllD.lkow1,, uafę 
tremo, ł6tka • ma
teracami. Slenkle
włUfl 59, m, 42, II 
wefł. lp' 

F-ortepłany Pianłaa krajowe i aagra
nleme nowe i ma 
ło atywan• dobre; 
po eenacll pr.,.1tęp 
nych I na dogod· 
aych wannkach -
poleca firma Józef 
-Graegorzew11tl,-

Plotrlow1ka 117 
teJ. 38-40. 

Pianino w dobrym 
etanie sprHdam. 

Nowo - Cegielniana 
22, m. 9 od 1-ef 
do 7-ef pp. 9183 
lobra okuła • po
i:! wodu rozwl,za
nła sp6łk1 je1t do 
1pri:adania dom Iet
nłakowy i ofłc:yna 
na Poddębinłe pod 
TuezynHl, pr.,.tem 
3 place po 4000 
łokci kw. Wiado
mość u do•"rcy 
Mlk1& w p•n•i~na
cle p. Skorki. 9056 
Podd,blna. 

POHdJ i Dfltl. 

!aofłarowane. 

lntrolłl(ałw adolny 
I nleah lię zgłoń 
do d n k ar n ł J. 
Szcadnl•w1kł•i0-
uJ, Plotrkow1ka 118. 

9222 

notraebaa słut11ea 
• dobreml łwia· 

dechrami do chnd· 
cif~6.1kl•I rodziny
dw6ch 016b, do 
waaystkiego. Zfła
aaat 1łę od pierw
szej do tnecłef. -
K •Ił e 1 Now0Hna
łor1ka 10. 9230 

Ul. lnst,.tu4jl ban
kowe! jeat do 

obi,cia poHda blu 
ralistkł. Oferty na 
Jety 1kadat w adm 
lturjera ł.6dzkiego 
pod „Bank" 9267 

DouUJl1lię ad6lnefo 
blachana, Piotr· 

towaka 118, Braun. 
9:J4J 

l
-ot-r-&e __ b_n_a_1_ł_ał;;~ 

do 2 16b, umie!" 
ca dobrae fotowae. 
Wladoao~ u do
zorcy, Ogrodowa 35 

9245 

Drz1i10• 3 naucrv
ciell na mieuk. 

ora• 1praad&111 oto 
mant. takiet ora• 
1 komplet mę1ti•I 
bielizny. Pomorska 
73. m. 41. 9354 

Po9~ukf waae 

Zupełnie zdeJna -
krawcowa po

Utlhie pracy w ma 
gazynie I l)racow
nlach. Oferty pod 
„Krawcowa" - do 
Kuriera. 9250 

Młoda 1ympatyn· 
na l ucadwa pa 

nieuka • prowincji 
praitnie prsyie.t -
mlej1c1 pokofówkl 
maillc w tym Hkra 
tle pnrne kwałifl 
kacje. Oferty pro
nę ikt.dat - mb 
„Pn:yzwo1ta• 
llłoda adrowa - i 
Pl ucaclwa oanien· 
lta prafnłe słe zl(o 
dsłć do Jepsnio do 
mu, umie doskona 
le sayć, mote się 
zaf"ć wuelke. do
mow' robotą, ora• 
daiećmł. Oferty pro 
11ę składad pod 
"Uci:cłwa• 9246 
fto11ultuf• miejeca 
I' słuź!łcei do wszy 
stłdego,'jestem uczci 
Wll ł skromnych WT 
magali. ł.ultawe o
ferty do "Ksrłera 
ł..6dnie110 - dla 
„A. A." 9248 

l;t~llgentna pani;; 
ka ekromnych wy 

magali, znaj,ca się 
na go1podar1hrie 
domowem gotowa
niu i nyciu prag
nie smlenlt po1adę 
lee• nie do 1amot 
nago, mote być ia· 
ko wyohowawezynl 
do dliecl, wyfud 
obofętny. ł.a1kawe 
oferty uprana •i• 
łłllłownl• poczta Pa 
bfanlee Teo. Ko-1ka 

5800 

lllllt i mlazkanla 
Pok61 słoneczny z 

nlekrępuj,cem 
walłciem dla lnle· 
lł1te11łnel 01oby. -
KIUdsklego Nr. 118. 
m. 17, oficyna, n 
wefścłe, parter. 

9265 

Odciął siq ... 

ŻOŁNIERZ: Pani• palkownlka,pro• „. o urłop-aachorowała ml łona! 
OFICER: Je.teł oafwłęłrszl'JD kłam 

c, Oanfłl Żona łwofa ni• tyczy sobie 
twego przyfazdu. 

ŻOł.NIERZ: Panie pułkowniku -
wobec testo Dania pOliada dwóch 1tłam
c6w, gd1ł fa tony nie mam weale. 

nrayfm• łraeeh pa
nów z całodaien 

nem utrzymaniem 
Jub tyłlro obiady. 
Ogrodowa 68, •· 2f 

9241 

Drzyfmę na mies•· 
kanie l lntełł

tl•ntnych panów. -
WladomoU ul 28 p 
Stra. !Can. 26 m 32 

9236 

loez111taję pokofu u 
meblowan•llo z 

nlekr•puf,ce111 we! 
•ciem dla dwofga 
016b Z4ło1Hnla pod 
.Zaraa• do adm. 

9258 

rtatrymonJalot. 
C111esi ii:::!: 
wyj~t zam"ł lub •i• 
ołenić? Udaj się i: 

calem zaufaniem do 
Mt,dzynarodowefo 
Błun Połrednlctwa 
Małtet\1tw „Matry
monf11m• w War· 
szawie, ul. Jasna 
Nr. 13. - - Na 
katde lłstowne zgło 
n:nk nałychmła1t 
wysyła al• kłłlla
dzini"t 1ło1own. 
ofert, szcllogółowe 
lnformaefe i foto
Qrafi• 016b. prag
n!lcyeh wyjść za
m"* lub 1ię ołenlt. 
Warunki pnyatęp
nc. Wybór <>lbrzy
ml, 

)
dell kt6ra • pd 
upro1I nrolch ro

dslc6w o 1000 zł. 
l pomołe ml do 
konły"a•owaola nau
Jrl adluhl• I" ze
ru, lub p6źniel, -
Z11łonania 1ab .Se
mowlczanln• - do 
„Kariera". 

Danłenka pn:y1toi 
na i bardao ład

na. poana aleganc
kletlo pana. Plenr-
1:1eli1two mal" bo
gaci. - Oferty pod 
„Młoda" 9101 

n ń V. ft li 
fl " il •J 

Rkunerka J.Oluew 
1ka - pr11Tfmaje 

zamów. dla nieza
moinych ulłępriwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 7519 

•rzybł"kał Ił• piet 
młody wilozek. 

Odebrat motna u 
p. Szulca, Zgier1 -
Srednla 11. 5738 

Zagiuąlpie1, wilk'. 
Odprowadzić . at 

Brzezm1ka In, 1klep 
S1argot. 9231 

Rlm•••rka Plpł
H kowa prlll'fmafa 
zam6wienla i mau
ł• Plołrlow1łta U2 

Zakład tapicerski. 
posiada gotowe 

otomany, I etan li. 
knesła wyściełane 
10Udnel roboty, ta 
nlo I na doQodnych 
wanmkacll, pn:yj
mufe wazellrte ob-
1łahmki i reperac
je - Przndalecki, 
Plott"kowsla 108, 

UJnlnd do .~:; 
zb,.teczny. Załatwia 
my alecenla w 11,
daoh - min!lterst
wacb, instytuclach 
padlhrowyc:b, hall· 
dlowo - prsensy1ło
wych. - Pareelacfa, 
spraeda! maf"tków, 
potyczki hłpotecz-
1111. - Wiadykacta 
wekall. nałetnołci. 
Sp6łdalelnla „Sto
łeczny Dom %1eced • 
Wanaawa, Nowy
Świat 42. ~646 

Rkuuarłta A. Dny 
małowa, pri:yjma 

je aam6wlenia l 
udziela porad at 
Płotr1cowslta L 221 

8464 

D
riY;nml• p1y w do 
tresury btdej a 

1y od 5 mleslocv 
do roku. - Rado
go„cz, Szo„a'Zfier 
1ka 45 A. Spelchert 

925:J 

z1anblan1 dakn1111tr 

Zafln.ta k1!,tecaka 
wof1kowa, wyda

na praH P. K. U. 
tódł, na lmi•- J6-
aefa GJapla'lsklego, 
•1. Abramow1klego 
Nr. J3. 9198 

Rabin Władytław, 
•am w ż.:kowl

cach, g01. Gałk6welt, 
•fu b ił ksi1,tec•k• 
woj1kow' I llrartę 
mobllisa•Tłn' ,,,.d. 
w P. K. U. Toma-
11:ów. 9199 
leo11 Ma1tdsiarz. u1• 
li Zagainłkowa SJ, 
ag11blł kartę od pa„ 
porł1& Nr. 13998 -
wydan" w fabrf'H 
Wldaewskłef Manu· 
faktury w Lodai. 

Q262 

r.elzer Udolnrskl• 
U Zak,tna 21, zgu
bił dow6d osobilty, 
wydaay w 1taro1t
wle 1łonlbl:lem. 

Wł Duunikłewlca 1 Pomouka 80, 
•fubił legitymaclę 
upomofoWll Nr. 

12,724 wydaną, w 
lodzi. 9243 

LUłTRA 
TRElt\A 

HA ŻĄDANIE NA SPŁATĘ! ' 

lgln,ł paszport nłe 
mleclrl. wydanr 

w ł.odsl na imię 
Melanii Tr1a1b i 
akt ślubny na Imię 
Jónfa i Melanii Ko 
walezyk. 9144 

Zfubl~;;,-doJnim"';n: 
ty: kń,łaczk• 

wofsltową,, twładt
dwa rymanlro rze
mieślnicze, wydane 
na Imię F elllt1a L6-
dam1kie1to, zami•11· 
kałego w powiecie 
kutnowskim. W ra
sie analealcnła do
ręCllTĆ F ranci11ka6.-
1ka 60, aa W'f11&gro-
daeulam. 9J89 

S•qłfu11: Garyno· 
włca a11ablł do

w6d 01oblńy; 1"
dany praez Koml1a• 
na Ra"du na mia• 
eto l6df, kwit kau. ' 
cyfny 528 ...,.danr 
praez K. E. ł.. & dnia 
30/IV-2~ r. na su
mę sł, 150.- 922f 

1Dek1le, a to: ołat
n„ 21/XI.1927 n 

Zł. 100.- płatn 
5/XII.1927 r. na Z 
100 -, płatny 19 
1Q27 r. na Zł. 100.
Wuyillie wv1ta-wio 
ne t>rzez Dawida 
Myłlłboraklel(o -
tódt, Rokiciń1ka 43 
na decenie Żeni 
Myślibor1kiei, r;a~u
biono. Praed kup
nem tychte 01trn
lfa •I•· - Tad•uu: 
Koliclll'• 9197 

Peli kl 
wlcz, R1J!owsk1 

82, zgubił legityma 
cię aapomogow" N 
9547, wydaną, w 
dzi. 

P~daktor Naculny: Odbito we właaaeJ drllkarai ul Zawaftka "r. L . Wvcfaw"1: Jan Stv" 
• •11ewdalallla T-wa Drllkarako-WT 

\ . 

Csoslaw OumkowsR 


